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Rozpoczętego czynu dokonamy!
Kraków, 23 listopada 

Tak —  dokonamy go- .
S poczę liśm y  przed laty —  powiedzmy, od 

<Kłrodzenia Państwa Potekiieso nowy kwru 
nek żydowskei polityce. Nazwijmy go kierun 
Wera samodzielnym, odrębnym, narodowy . 
Jak kto chce. Jego charakterystyczna cecha 
»s t  w pierwszym rzędzie, że 
Przyczepklem do kogoś i do 
iny być 11 tylko środkiem dla obcy 

staliśmy Się celem sami j *  * ^ owskW, któ- 
Wczorajsl meoerzy polityW zyu 

ray z natury rzeczy jako przezyik  ̂
w odstawkę, mszczą się n a  nas > d obcym
szą politykę jako separatystyczna. Tym obcy
wyrazem chcieliby wywołać lek u 
stwa polskiego i obawę przed lakiemśrozpan 
az®tńem się żywWłlu państwowo obceg 
wet wrogiego. A tern samem liczą , .ki
stwo weź me do pomocy swoje poteż 
^óronne, aż choćby do samego więzienia i rzu 
01 ie na tego niebezpiecznego wroga. ,
sposób wyobrażają sobie, te się nas grun  ̂
Doabędą. Państwo będzie „separatystów ra 
ktowalo jako wrogów państwa, którzy 
lego państwa od wewnątrz rozsadzają, ju* P” y 
najmniej rozluźniają, i ich naturalnie un«esz 
w  i. Tymczasem w ciągu dwunastu lat pans wo 
®og!o się przekonać, że denuncjacja i®®*. o 
szpiku kośd kłamliwa I oszczerczą. Co jest uue 
bgentnego i rozsądnego w  państwie, czy rząd<*i*idzie, spostrzegło, że cł, którzy zaczynają każde
zdanie od słów : „My lojalni obywatele d- . 
'Przeciwstawiając w  sposób perfidny 1 1,0,1, 
clełski siebie innym, rzekorr.o nielojalnym obi 
^atolom, to znaczy: nam, Żydom narodowym,

—  że ci oszczercy, zazwyczaj po wypowiedze­
niu tego sakramentalnego zdania, nastawiają 
brudną łapę po Jakąś doraźna nagrodę. Co jest 
rozsądnego 1 inteligentnego w  państwie, czy w  
rządzie, spostrzegło, ż< nami nie kieruje w  sto 
sunku do tego państwa nielojalny nastrój, 
a jego rozluźnienia nie pragniemy. Przekonano 
się w  ciągu dwunastu lat. że niemal każdy z na 
rodowo-żydowskich polityków już w  ten czy 
inny sposób przysłużył się państwu polskiemu, 
w kraju i poza krajem, aż do krajów poza Ocea 
nem. A czynili to cicho i skromnie, nie żądając 
wynagrodzenia, tak lak każdy moralny czło­
wiek spełnia swój elementarny i święty obo­
wiązek.

Denuncjacje oszczerców z czasem straciły —  
jak się to o bakteriach mówi — na wirulencji. 
Natomiast polityka narodowo-żydowska pozy­
skała sobie w społeczeństwie żydowskiem taki 
procent zwolenników, który się równa całości, 
bo niałą resztę można ignorować.

Żądamy tylke od miarodajnych czynników, 
ażeby otworzyli oczy i patrzyli faktom prosto 
w oczy. Ostatnie wybory sejmowe chyba są 
wymownym dowodem na powyższą tezę. Pomi 
mo wszystko, z wewnątrz i zewnątrz, pomimo 
próśb i gróźb, jednak naganiacze bardzo mało 
dostarczyli towaru. A charakterystyce:nem jest 
to że właśnie tam, gdzie się woli narod*.wo- 
żydowskiej przeciwstawił taki Żyd, który ma 
na wizytówkach swoich wydrukowany tytuł: 
„ja, lojalny obywatel itd,“, triumf naszej politT 
ki dochodził bez mała do pełnych stu procen 
tów. Patrz Lwów! Wszystkie Jaegery z boióv 
kami, olbrzymiemi funduszami, dcklamaciam 
niedorzeczneml, ale za to bardzo krzykLweuu o

wych stupięćdztesiięciu rabinów i dwu rebów - 
Bełza i Bobowy, no 1 z możnern poparciem —  
zginęli w  tłoku, znikli jak kamfora. Nie dostar 
czyli towaru. — Owszem —  sama sanacja je­
szcze mogła sobie coś wśród Żydów werbować, 
aJe gdzie wystawiła ’ „lojalnego", jako wabik, 
tam nikogo nie- wywabiła. Jaegery jako wabi 
ki działały raczei jako straśzydło.

Tak samo naganiacze tylko odpędzali nawet 
tych, którzy z własnej woli. % własnego przeko­
nania może byli zgłosili akces do sanacji. Gdy 
zobaczyli „handlarzy" —  „t‘meii|,“ —  odskoczy 
H. W  ten sposób i w  Krakowie arytmetyka w y  
borów wykazuje stosunkowo niewielki sukces 
„lojalnych", a zwycięstwo przypadło znowu —  
„nielojalnym"-

Ot tak —  Żydzi -w dniu wyborów sejmowych 
okazali zdrowy instynkt, a  może wolno nawet 
powiedzieć: wysoką Inteligencję polityczną.

A takiego samego postępowania spodziewa* 
my się z całą pewnością też dzisiaj przy wy* 
borach do Senatu. Żądamy od Żydów, ażeby 
swojemi głosami wzmocnili swoją własną listę. 
Może być jedna partia polska sympatyczniej­
sza, a  druga mniej sympatyczna. —  doświadcza 
nie uczy, że nasz sukurs nie dodaje siły zwyełą 
skłej partii Zaraz się przeciwnik rzuca na oh  
z zawsze zabójczym wyrzutem: dzięki Żydom 
zwyciężyliście. Wszak dopiero przy ostatnich 
wyborach sejmowych widzieliśmy, że pisma aa 
nacyine pospieszyły się zrzucić ze siebie ży­
dowski sukurs. Jedno pismo sanacyjne nawet 
stwierdziło, że „czapeczkowe" chłopaczki agito 
wały za —  dziewiętnastką... Albo stwierdziło, 
te to biedactwo tylko z  pod aut zbierało ulotki 
i numery, czyli, że ich nikt nie uprosił i upowa­
żnił do agitaci'- Chyba gorszego policzka ie* 
szcze żaden „lojalny" nie dostał-

Tak —  to był jakiś instynkt sannozstcbowaiw- 
czy. Niechby przeciwnik nie powiedział, że ler 
steśmy „zażydzeni",

Ale my chcemy być ziażydzeui, całkowicie, 
w pełnych stu procentach. Nie re fle k tu jem y  na 
niczyją pomoc, budujemy tylko na własnych sl 
lach. ale na tych już kompletnie, bez uszczerbku.

Wiemy z doświadczenia, że Żydzi naszego o- 
bozu nie opuszczają i jesteśmy przekonani, że 
I dzisiaj nie opuszczą. Ławą pójdą do urny i od 
dadzą glos swój tam. gdzie im sumienie żydo 
wskie wskaże, dokąd ich poczucie honoru ży­
dowskiego zaprowadzi — na listę żydowską, 
dokładnie i niedwuznacznie: na listę narodowo- 
tydowską!!

Dzisiaj dokonamy rozpoczętego czynu 1
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w Rosji
B e r l i n  22. 11 P A T  P rasa  d zis ie jsza  donosząc

0  krążących od kilku do i pogłoskach o  wybuchu 
rew olu c ji w  R os ji S ow ieck ie j i  zam ordow aniu  Sta 
Lina podkreśla, że pog łosk i te utrzym ują się w  dal 
Bzyiu ciągu. Tass  ośw iadcza w praw dzie , że p og ło ­
ski te są fantastyczne, pochodzące z kół anty so­
w ieck ich  i  pozbaw ione w szelk ich  podstaw , jednak­
że tw ierdzen iu  teluu zap rzecza ją  w iadom ości, nad­
chodzące z  różnych k ra jów  i  tak, dzienn iki an gie l­
skie donoszą, że  pogłosk i o  p rzew roc ie  m osk iew ­
skim ukazały się rów n ież w  N ow ym  Jorku, L o n ­
dynie, Paryżu . W ied łu g  „D a ily  E spress1' dw a  ba 
ta ljon y  rekrutów z  l9m a iłow a  w  pobliżu  M oskw y 
zbuntowały się I ro zs trze la ły  swych o ficerów , 
Zbuntowane te w o jska  m aszerują na M oskwę.

W ed ług  dalszych w iadom ości. Połączenie te le fo­
niczne z Rosją sowiecką jest przerwane. R ów n ież 
z H elsingtorsu donoszą, że połączenia telefoniczne
1 telegra ficzne z  Rosją  Sow iecką  w  piątek b y ły  
p rzerw ane.

B iuro „GoriCT* podkreśla też. że m imo zaprzeczę 
nia ze strony sow ieck iej, pogłoski o wybuchu re­
wolucji utrzymują się w  dalszym ciągu Faktem 
jest, że połączenia telefoniczne z Moskwą i inne- 
mi miastami rosyjskiemi są przerwane. Połączeń 
tych n ie można otrzym ać. Tak  np. d z is ia j przed­
południem nie można b y ło  uzyskać połączen ia w  
B erlin ie  z Moskwą ani p rzez Rygę, ani p rzez K o ­
wno, ani nawet przez K ró lew iec . B erlińsk i urząd 
te le g ra fic zn y  tłum aczy to, w arunkam i atm osfery- 
cznemi. Natomiast połączenie isk ro w e  z M oskwą 
funkcjonu je regu larn ie  „Te legraphen  Union * do­
nosi z  K ow na, że w  ostatnich czasach k rą ży ły  ró 
w n ież  i tam pogłosk i o  buntach w  M oskwie.

Ze strony dobrze poinformowanej w  M oskwie 
wyjaśniają, że pogłoski te conajmflJej są trochę prze 
sadzone. Stalin w  ostatnich czasach poniósł pewna

klęskę w  PoJiitbiiuirze, gdyż kilkakrotnie znała*! sie 
tam w  mniejszości, a killka jego w d  osków większość 
Potebiuira odrzuciła. W obec tego stanowisko Stalina 
zostało zachwiane. Jednocześnie w  Politbhurze po­
wstała nowa giruipa polityczna pod kierunk em W ora  
szyłow a, która popiera politykę Stalina, aby w  ten 
sposób utrzymać status quo polityczne w  kraju.
Gńftpa ta gotową jest zd ław ić wszelk ie atak] ze
strony opozycji tak praw icowej, jak i lew icow ej 
W oroszy ln w  i członkow ie jego grupy w yraża ją  po­
gląd, że d.zus.iai niemożliwa jest zmiana w  Poiitbiu 
rze, ponieważ stanowisko partji komunistycznej, ze 
względu na politykę ź a gramie zna rre może być pod­
kopywane. Położenie Stalina w  Pólitb iurze tlumaczo 
ne jest kryzysem  aprow lzacyjnym  w kraju i polity 
ką deflacji, W  kolach kierowniczych partji komuni­
stycznej w  M o sk w ę  oraz wśród większości człon­
ków G PU  uważają za t z c c z  niewątpliwą, że dzisiaj 
lue może być m ow y o zmianie w  skiadzle Poiitbiu 
ra. „Telegraphen Union" donosi dalej, że 21 llstopa 
dą m iedzy god.z. 11 a 12 w brew  w  adumościom. po 
daliym przez prasę zagraniczną o zamachu na ż y ­
cie Stalina, Stalin urzędował 1 przybył samochodem 
ua posiedzenie komitetu centralnego partji. Z Mo­
skwy donoszą, że w  porozumieniu ze Stalinem i W o  
roszyłowem  kom sairz urzędu administracyjnego ar­
mii czerwonej i marynarki Gamarnik ma być usunię 
ty  ze sw ego stanowiska.

• «  •

M o s k w a  22. 11. P A T , Agencja  „T a s s “ s tw ie r­
dza, że fantastyczne pogłosk i, rozpowszechniane 
ze źródeł antysow ieckioh o  rzekom ym  zamachu na 
Stalina, o buntach w ojskow ych  w  różnych m iejsco 
wościnch, o aresztow aniu  szeregu znanych oso­
bistości ilp. są tendencyjnymi w ym ysłam i i (■('-' - 
w ionę są jak ichkolw iek  podstaw.

W aad Leum i przeciw ko układem
z rządem angielskim

J e r o z o l i m a .  22. ŻAT. W  związku z debatą pa 
lestyńską odbyło się pod przewodnictwem  iinż. 
Rutenberga nadzwyczajne posiedzenie W aad Haleu- 
Jtn Po długiej dyskusji uchwalono rezolucję, w  któ 
rej W aad w ypow iada się przeciwko rokowaniom z 
rządem angielskim, Żydostw o palestyńskie —  czyta 
m y w  rezolucja —  jest jakby piorunem rażone z po 
“wod/u oświadczeń rządu i MacDonałda w  parlamen­
cie, w  których to oświadczeniach potw ierdza sie 
polityka Białej Księgi- T o  złamanie zobowiązań 
wobec narodu żydowskiego jest atakiem na nasz ho 
nor i zamachem na zniweczenie dzieła w  naszym 
kraju. Ra> jeszcze oświadczamy, że  nie mamy za- 
ofania do rządu, który kieruje się polityką sformulo 
waną w  Białej Księdze. Jiszuw w zyw a  żydostwo 
św iatow e do kontynuowania walki przeciwko powta 
r a ją c y m  się atakom rządu Jego Królewskiej Mości. 
Nic nie jest w  stanie rozłączyć w ięzów  łączących 
naród żydowski z Erez Izrael. W  pierwotnej redakcji 
Uotórej następnie nie przyjęto byt też ustęp, w  któ- 
Tym pow iedziana że  sprawozdanie Sńnpsona jest 
odmienne od sprawozdania Shawa i jest dofouimen- 
łean niegodnym i zdradzieckim.

Jah doszło do rokowań?
L o n d y n  22. 11 2,A T  Z najbardziej w ia ry g o ­

dnych źródeł dow iadu je  się 2 A T  na, że do kon fe­
rencji z przedstaw icie lam i rządu doszło jedynie 
dzięk i osobistej in terw encji MacDonałda. W  swym  
liście do W eizm anna pisał on: „Z os taw m y na chw i 
lę na uboczu B iałą K s ięgę  i rozw ażm y sytuację 
tak jaką ona jest w  rzeczyw istości, w  p rzec iw ­
nym bow iem  razie  Agencja Żydow ska n igdy nie 
p rzystąp iłaby do rokow ań " M im o to  akceptując 
zaproszenie kom itet polityczsny A gencji Ż yd ow ­
skiej uw ażał za polityczn ie wskazane p ierw szą  
konferencje pośw ięcić nie żądaniom żydowskim , 
le c i  om ów ien iu  B ia łe j K s ięg i, by  w  ten sposób

poczynić p ierw szy  krok i na tej drodze poin form o 
wać rząd o charakterze żydow skich żądań.

Weizmann mówił o państwie 
Zydowskiem

L o n d y n  22. 11. Ż A T . ŻA T -n a  dow iadu je  się, 
że protokół posiedzenia, na którem  dr. W eizm ann 
w yg ło s ił sw e  przem ów ien ie  p rzec iw ko B ia łe j K s ię  
dze został rozesłany jak o  dokument poufny w s zy ­
stkim zain teresow anym  stronom. W  toku analizy 
B ia łej K s ięg i W eizm an w y jaśn ił następujące trzy  
zasadnicze punkty 1) A genc ja  Ż ydow ska rozum ie 
pojęcie żydow sk ie j s iedziby uarodow ej jako pań­
stwa żydow sk iego , 2 ) Agencja  Ż ydow ska n igdy nie 
zaakceptuje zaleceń, dotyczących im igrac ji żydów  
skiej do Palestyny, zaw artych  w  B ia łe j Księdze, 
oraz 3) A genc ja  żyd ow sk a  p rzec iw staw i się pro je 
k tow i u tw orzen ia  rady  ustaw odaw czej w  P a les ­
tynie.

Słowam i, k tóre niodopuszczają żadnych dwuzna 
czności W eizm ann w yjaśn ia , że cała gadanina o 
lem, jakoby dek laracja  B a łfou ra  p rzyrzeka ła  Ż y ­
dom n tw orzyć żydow ską siedzibę uarodową, nie 
zaś państw o żydow sk ie  jest bezpodstawna. Jesz­
cze obecnie ży ją  m ężow ie stanu, k tórzy  m ogą za ­
św iadczyć, że in terw encja rządu b ry ty jsk iego  w  r. 
1917 szła w łaśnie w  kierunku u tw orzen ia państwa 
żydow sk iego  Takt zaś, że on. W eizm ann, sam do­
tychczas o tern nie m ów ił, bynajm niej d la tego  nie 
oznacza, jakoby  Żydzi o tern zapom nieli W  sp ra­
w ie  im ig rac ji do Palestyny W eizm ann ośw iadczy ł: 
Im igracja  żydow ska w inna być regu low ana nie na 
podstaw ie arabskiego, ani też nawet na podstaw ie 
żydow sk iego  bezrobocia. N a le ży  się przytem  je ­
dynie liczyć z  m ożliw ościam i zatrudnienia pow sta 
łem i d la  nowych p rzybyszów .

Co się tyczy rady ustaw odaw czej, W eizm ann 
w yjaśn ił, d laczego Żydzi nie chcą obecnie brać

U kobiet w ciąży i młodych matek stosowanie natu­
ralnej wod\ gor/kiej Franciizka-Józefa wzmacnia pra­
widłowość lunkr żołądka i kiszek. Żądać w aptekach

udziału \% li-j .za: ai.ino. że w  r. 1922 w y ra z il i  
na to swą zgodę. Stało się to d la tego, że  w  r . 1922 
skrajny odłam ludności arabskiej nie c ieszy ł się 
popularnością u rządu, lecz od tego czasu w ie le  
pod tym w zględem  się zm ieniło. Skrajn i A ra b o ­
w ie  zyska li znaczny w p ływ  na rząd a n g ie lsk i Za- 
w dzięczyć  to należy rządow i palestyńskiem u, któ­
ry  zaw sze staw a ł po stronie ich żądań. P od  p ew ­
nymi w zględam i adm inistracja palestyńska zachę 
ciła  nawet skrajnych A rab ów  do  w ystępow an ia  
z co raz  bardziej ekstrem istyczncm i żądaniami. 
Z resztą  —  dodał W eizm ann —  Żydzi nie m ogą 
brać udziału w  radzie ustaw odaw czej jeszcze i 
d latego, że znaczna część rady składać się będzie 
z urzędników  adm inistracji palestyńskiej, d o  któ- 
ry d i naród żydow sk i nie żyw i już zaufania co  do 
w ykonyw an ia  p rzep isów  mandatu.

Egzekutywa arabska dziękuje!
J e r o z o l i m a .  22. 11. ŻAT . Egzekutywa arab­

ska postanowiła przesiać telegraficzne podziękowa­
nie rządowi angielskiemu za utrzymanie w  m ocy Bia
tej Księgi.

Sprawa Białej Księgi 
w Genewie

G e n e w a .  22. 11. ŻAT. W ielk ie rozczarowanie
w tutejszych kolach w yw oła ł fakt, że  komisja man 
d.atowa, która obecnie zakończyła swą sesję nie 
poruszyła kwestii palestyńskie*. Zachodzi możl wość, 
że rada L igi Narodów podczas sesji styczn iow ej po 
leci komisji mandatowej zwołane! nadzwyczajnej 
sesji dla omówienia B alej Księgi. Jeżeli jednak ra 
da decyzji takiej nie poweźm ie, kwestia palestyń­
ska będzie omówiona dopiero podczas sesji zw ycza j 
rej komisji mandatowej w  czerwcu 1931 roku. Raca 
Lig: Narodów będzie miała wobec tego możność '0- 
iiiów .fonia Białej Księgi dopiero w e wrześniu.

 ‘ )— -

Co słychać z reformą podatków?
W a r s z a w a .  22. 11. Sin. Jak nam komunikują, 

ministerstwo skarbu nie zamierza wystąp ć obecnie 
z projektem malej reform y podatkowej., choćby w  
tych skromnych ramach w jakich obracał się pro­
jekt przedstawiony ostatniemu Se jm ow i M inister­
stw o pragnie przeczekać obeony kryzys a nadto 
przedyskutować grutow-nie w szystkie za.gadn enia, 
w iążące się z reformą podatkową, przy wspóludzśa 
ie komisji rzeczoznaw ców  dla wypracowania jedno 
litej reformy podatkowej.

B. B. odbywa już pierwsze 
posiedzenie

W a r s z a w a  22 U . Sin. Prezydju in  klubu sej­
m ow ego BB. zaw iadom iło  wszystk ich  posłów  na­
leżących do B loku Bezpartyjnego, iż  p ierw sze  p le­
narne zebranie klubu odbędzie się w  najbliższą 
środę dnia 26 bm. o godz- 10 rano w  Sejm ie

Policja rozpędza zgroma­
dzenie 14-hi w Rzeszowie

R z e s z ó w  22. 11. (R ad ) N a dziś w ieczór z w o ­
łane zosta ło p rzez B lok N arodow o-Żydow sk i zg ro  
rn.adzen.ie przed.wyborcze w  przededniu w yb o ró w  
do Senatu. N a  zg-om adzaniu p -zem aw iać  m iał dr. 
G eyer ze L w o w a . Jednakże już przedpołudniem  
rozeszły  się pochodzące z kół m acherów  w yb o r­
czych  pogłoski, że do zgrom adzenia nie dojdizie. Is 
tofn ie w  chw ili, gdy  dr. G eyer w szed ł do  Domu Lu  
d ow ego  im. Tannenbauma, gdz ie  zebrane już były  
tysiączne tłumy, nagle zgasło  św ia tło  w  całym  
budynku. T łum y pozosta ły  w  ciemnościach. Zapa­
lon o  naprędce św iece, ale i to  nie pom ogło. Gdy 
dr Geyer zaczął przem aw iać, z ja w ił się na sali 
kom isarz p o lic ji w  otoczeniu polic jan tów , k tórzy  
n ie przedkładając prezydjium zgrom adzen ia nakazu 
rozw iązan ia  wiecu, zaczę li rozpędzać zgrom adzo­
ną publiczność. O próżnianie sa li p rzez po lic jan tów  
trw a ło  p rzeszło  godzinę, p rzyczem  śp iew ano Ha- 
tikw ę i inne pieśni narodow e o ta z  w zn oszooo  o- 
k rzyk i na cześć 17-*ki. W a rto  zaznaczyć, że  na­
tychm iast po opróżn ien iu  sali, św ia tło  w  Domu 
Ludow ym  zosta ło  prz y wrócono.
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Studja i szkice O z js s z a  T h o n s , jednego z najśw ietn iejszych i najgłębszych teoretyków  
idei żydow sk iego  renesansu, znaleźć się pow inny w domu każdego Żyda, zainteresowa­

nego problemami w spółczesnego żydostwa.

Hiszpania na wulkanie
(K )  Od upadku dyktatury P rim o  de R iv e ry  H isz- 

parja znajduje się w c ią ż  w  stanie wrzenia. D yk ­
taturę obalono, pon iew aż w trąc iła  kraj w  naj­
cięższe gospodarcze i polityczne przesilen ie, Je 
Po o tw artej dyktaturze obalonego dyktatora de - ii 
pŁI u s tą p iła  zam askowana dyktatura genera ła  
berenguera. Następca de R iv e ry  ob iecyw a ł w p ra ­
wdzie nową erę konstytucyjną, a le nie sp ieszył 
s ’ę Wcale z dotrzymaniem  obietnic R ządził lak Jak 
JfeSo poprzednik, obostrzając cenzurę, zakazując 
zgromadzeń i aresztując republikańskich przyw ód  
<*W. Tak  jak  l> ri-no de R iyera  usiłow ał s tw orzyć  
slronnietwo popiera jące je go  dyktaturę, taksamo 
Berenguer stara się p ow o łać  do  życia rnonarchis- 
lyczną partję  jako p rzec iw w agę  w ciąż w zrasta ją- 
lej fa li republikańskiej Ta  propaganda za monar- 
chją nie jest jednak obecnie w  ITirzpanji popu lar­
ną, ag ita to rów  monarchistycznych w ygw izd u je  się 
a zgromadzenia odbywać się mogn ty lko pod ochro 
ną polic ji N iek tó rzy  gubernatorzy p row incji zw ró  
cili się nawet do  centralnego rządu z prośbą, hy 
do ich prow irtcyj nie w ysy łan o m onarchistycznych 
agitatorów . pon iew aż siły policji i żandarm erji są 
Zjj słabe, by w z ią ć  ich w  obronę przed w zburze­
niem mas.

Zrozum iała w ięc jest rzeczą, że Beronguer prze- 
p Wszystkiem odracza w ciąż termin zw ołan ia  par 
'amentu pon iew aż obaw ia się. że nowe w yb ory  

przynieść w iększość żyw io łom  republikań­
skim. Berenguer objął rządy, staw ia jąc sobie g ló  
w ,iie jedno żądanie, a m ianow icie u ratow anie m o­
narchii S w n ii on lilrka  knnktatorską doprow adził

jednak do tego. że H iszpanja a lbo sto-i przed re ­
w o lucja  albo już znajduje się w  ok resie  rew olucji. 
N a jw iększą  trudność ma Berenguer do p rzezw y ­
ciężenia z  hiszpańskim  ruchem robotniczym , w  któ 
rym  dom inują jeszcze daw no już p rzebrzm iałe w  
innych krajach hasła bakuninizmu. P rzypom ina­
my. że w ie lk i p rzeciw n ik  M arksa Bakunin op iera ł 
się w yłączn ie  na krajach romańskich, aw  H isz- 
panji m iał g łów ną sw oją  podporę N ic  dziw nego 
w ięc, że  hasła „bezpośredniej w a lk i" k lasow e j bez 
oglądania się na parlam ent są w  Hiszpan,ji je ­
szcze żywotne, d ln lo ro  hiszpański ruch robotn iczy 
jest mocno rew olu cy jny  W  dodatku ciężk ie prze­
silen ie gospodarcze, które H iszpanja przechodzi, je 
szcze się pogłęb iło , co znajduje swój w y ra z  w  tern. 
że waluta hiszpańska w ciąż spada, a o je j stab i­
lizac ji na razie m owy być nie może N iedaw no ba 
w ił w  M adrycie genera lny dyrek tor reparacyjne- 
go banku Quesnay, by kon ferow ać z Berenguerem  
w  spraw ie stab ilizacji hiszpańskiej walu ty. W ą t­
pić 'jedn akow oż należy, by zagran iczny kapitał 
m iał zaufanie do  podm inow anego kraju, stojące­
g o  w c ią ż  przed widmem rew olucji.

W ew n ętrzną  sytuację Hiszpanja kom plikuje an 
ta goni zm m iędzy K ała lon ją . k tórej ośrodkiem  jest 
Barcelona, a resztą H iszpanji tj. R as ty lją  Kata- 
lon.ja —  to uprzem ysłow iona część H iszpanji, a 
K asty ija  to k ra j p raw ie  w yłączn ie  agrarny. W  
Kntnlonji p rzew agę mają republikanie, a na Ka- 
s iy lji. gdzie duże w p ływ y  posiada kato lick i k oś­
ciół spoczywa jedyna nadzieja monnrehji. Kataloń- 
czycy uważają siebie nawet za odrębną narodo­

wość, a sejMraJystyczne tendencje są u nich dość 
siLue. l i i y f l i r . u l  inn katelońskiin a język i 0111 ki: 
slyfek im  lórlizi w ie lka  różnica, panu jacy  w  111- 
szpanji język  kasty isk i jest bow iem  raczej fcd i- 
żony dio portuga lsk iego an iżeli do katalońskjflĘp.

Że sytuacja w H iszpan ji z każdym dniem naje 
się ooraz groźn iejszą , św iadczy  incydent, *  r y  
m iał m iejsce w  noc?’  z uib. w torku  na śroaę. O  g. 
2‘30 w  noc;' zosta ły  nagle obsadzone w szys lk ie  
na jw ażn iejsze place i  ulice Madrytu siLnemi od­
dzia łam i gw ardjji i loolioji. Pozatem  obsadzona 
w szystk ie  w ażne gm achy budynki rządowe, An? 
prezydent m in istrów  ani m inister spraw  w ew n ę­
trznych nie w ied z ie li o  tern, a uczyn ił to  na w ła s  
ną odpow iedzia lne ć  generał M ola, generalmy d y ­
rek tor urzędu bezpieczeństwa. M ola chciał tern za ­
dem onstrować, że  stoi w ie rn ie  na straży ca łośc i 
monarchji, a le tą  sw o ją  g o r liw o śc ią  w y rzą d z ił ty ł 
ko n iedźw iedzią  przysługę swemu k ró low i. M im o 
to, m ów ią  w  H iszpan ji, że  M ola ma być  następ­
cą Berenguera, k ró -y  ma ustąpić ze sw ego  stano­
w iska, pon iew aż m iarodajne s fery  d oszły  do p rze­
konania, że sytuację m oże opanow ać ty lko  n o w y  
energiczny dyktator.

N ara z ie  cała H iszpanja znajduje się w  ogniu 
w alk i. W e  w szystk ich  w iększych  m iastach w ybu ­
chają m anifestacje, k tóre  często bardzo k rw a w y  
mają p rzeb ie g  T e  manifestacje, k tóre w yw ołu ji*  
po w iększe j części robotn icy w ra z  ze studentami, 
zd en erw ow a ły  Berenguera. 'W yprow adzony z r ó ­
w n ow ag i hiszpański prem jer ośw iadczy ł w  w y w ia  
dzie prasowym , że rząd m e ścierp i d łużej niepe­
w nej sytuacji w  kra ju  a jeś li ludność się nie u- 
spokoi, m ożliw ą  jest nowa dyktatura. T a  zapo­
w ied ź  Berenguera w yw o ła ła  konsternację w  ca ­
łym  kraju. P rasa  lew icow e  w  ostrych artykułach 
odpow iada Bereniguerowi, ośw iadcza jąc, że  o g ło ­
szenie now ej dyktatury będzie ty lk o  hasłem do re ­
wolucji.

Prasa  jednakow oż jest ostro  skrępowana cenzu­
rą i d la tego  dow iadu jem y się o tępi, co się dzie je  
w  H iszpanji. d rogą  okrężna. I  tak „B er lin e r  T age- 
b latt“  donosi, że p rzygotow an ia  <lo nowej dyk ta­
tu ry  są już ukończone. R ządy  w  kra ju  ma objąć 
Jrjum w irat sk ładający się z trzech gen era łów : M ar 
tineza, A n idy  i gen. Sary, k tóre  za czasów  P rim o  
de R iv e ry  hył m inistrem sp raw  w ewnętrznych Sze 
fem p o lic ji now ego rządu ma być gen. Mola. R ząd  
narazie  nie ogłasza jeszcze dyktatury, pon iew aż 
chce się upewnić jak ie stanow isko zajm ie arm ja, 
ale to m oże nastąpić lada dzień.

„E W A “ . Pismo tygodniowe dla kobiet (W arsza­
wa, Nowolip ie 13; Nr. 46 z 23 Pm. zaw iera: „Szacti 
nek dlla g rosza " W ielka ankieta „E w y “ : W  jaki 
sposób wprowadziłam  oszczędności w  $iwoi«n budże­
cie? —  P o  wyborach —  Ida Kamińska: M oje p rzeży  
c,a na scenie —  Hulda Letmkdca: Macierzyńalae n- 
czoeie malarek — L. GoMnenowa: „Bos/ton** U. Star- 
clai.ra —  St. Pom er: Nowa liryka —  M ięci. Ban 
P oezje  —  Chaplin m sienie w  domu —  A. Elraheau: 
Złudzenia —  Kobieta w  domu —  Gdzie byłatn? Co 
w idziałam ? —  Z prasy.

ROZMAITOŚCI

Pfpf. Ufagner-Jauregg o leczeniu para" 
litu  zapomocą wstrzykiwania malarii
W  Monachium w ygłosił w  tych dniach znany 

wiedeński psychiatra pro{. Dr. W agner Jantregg 
°dczy t o  stosowanej przez siebie metodzie le 
czenia paraliżu postępowego. Jeszcze przed 
kilku laty próbował prof W agner w yw ołać u pa 
raBtyków maJarję, ale w ów czas było to n iewy 
konał ne. Później przeszedł do wstrzykiwrań tu 
berkultoy, rezultat był wprawdz-ie zadowalają 
cy, ale recydywa była bardzo częsta. Dopiero 
°d roktu 1917 przeszedł do wstirzykńvań malarii, 
a rezultaty okazały się nad w yraz  zadawalają­
ce. Trzeba wiedzieć, że paraliż postępowy na 
tle iuetycznem uchodził do niedawna za nie ule 
czalną chorobę. Zaszczepiona malaria iest na­
tomiast uleczalna. P o  ośmiu atakach gorączk' 
di&ie się pacjentowi chininę, po ukończeniu kura 
cji na malarie następuje kuracja dodatkowa. 
Podczas której leczy s'? pacjenta amtiłuetyczne 
mi środkami-

Oszust, który ■ -pędzał 
diabła...

W  miejscowość Kufstein (w  Tyro lu ) areszto 
wano niejakiego Hansa Ludwika Braunmullera, 
który tytułowa! się „doktorem filozofii i astro" 
logji“ . Zjawił się w  Kufkteinie przed kilku ty ­
godniami i opowia ’ ''! wszystknn że udało mu 
się po długich i żmudnych studjach wynaleźć

metodę, zapomocą której można wypędz.ć z 
człowieka djabła- Ciekawą jest rzeczą, że jego 
pacjenci rekrtow ali się po większej części ze 
sfer bogatszych chłopów, a nawet wlaścic;el* 
dóbr. Na ubiegłą niedzielę zamówił sobie „pro­
fesor astrologji" pięciu pacjentów, którym na­
kazał, by stawili się w szczerem polu Pacmnci 
punktualnie o godz. 12 w  nocy zjawili się na 
umówionem miejscu, gdzie już na nich czekał 
„profesor4*, który natychmiast przystąpił do 
dzieła. Pacjenci ot< ,zy ll swago „profesora** 
zwartym kołem, a poozem „profesor" zapalił 
jakieś zioła i natychmiast przemówił głosem 
djabła Ale diabeł ten był bardzo przyjaźnie 
usposob iony dla ..profesora**. albowiem polecił 
pacjentom. bv wręczyli profesorowi wszystkie 
pieniad,7e. które mają przy sobie, a ..profesor** 
przy jego pomocy potrafi te pieniądze trzykro­
tnie pomnożyć. Pacjenci uwierzyli w to, a po­
nieważ profesor im przedtem jeszcze przyrzekł 
iż nomnożv ich . ieniadze orzynieśli ze soba 
cały swói majątek w gotówce ..Profesor" 
wziął od każdego z nich słowo honoru, że bę­
dą milczeć i zamówił ich na dzień następny by 
każdemu z nich oddać trzechkrotna sumę zde­
ponowanej u mego gotówki. W szyscy napra 
wdę milczeli, tylko jeden opowiedział o tern żo­
nie, chcąc ia przygotować, że wkrótce będa ba- 
dzo bogaci ?ona pobiegła natychmiast na po­
licje. która .profesor-1 aresztował5* Ok/ato «*e 
że B ra im m flU er bvł karany kilkakrotnie za 
złodziejstwo ; oszustwo.

Zgon największego czrrcdzieja 
świata

W  tyoh dnń ach zma,'ł  w  Marburgm w  70 roku t y ­
cia najw iększy czarodzw. świata, Belłachioi. T e ra z  
nazwisiko to nikomu nic u e mówć, ale b y ły  czasy, 
kiedy Bdlaołiini należał d<o najsJaYmo-sjszych ksded 
świata Jego Tozmaite sztoirzfci, zaipomccą których 
dokonyw ał swych „cudów**, w y w o ły w a ły  sta ły po­
dziw  nietylko naiwnych słuchaczy, ale toż n a jw yż­
szej arystokraci:, a nawet icarorrowainych g łów . BeJ- 
iachiir mprawuał swój zaw ód cun amore, studjował 
chemie i fizykę, by  w zbogacić przy ioh pomory s ze ­
reg swoich tryków . Można w  nim w idzieć  tw órcę 
całe! tej d-’5cypkny, która i teraz jeszcze m oże li­
czyć na bardzo szerokie zainteresowanie Behachł- 
.m trenował codzienuie przez Mika godzin, aby nie 
stracić zręczności w  swych palcach. Jemu to za- 
wdizH^.amy te magiczne sznuikr, ktÓTemi rozm aici 
czarodz eje olśniewają w idzów .

Uczitóem jego był słynny Horster-Konradś, który 
c ieszył się przyjaźnią samego cesarza W ilhelma II. 
Honstei-Konradl był w łaściw ie kom iwoiażerem  i ty 1- 
ko uczył się di a sportu u w ielk iego Bel lach niego, 
liiie przypuszczając nawet, że kiedyś poświęci się zu­
pełnie ka,rjrrze czarodzieja. Horstor-Komiradd tow a­
rzyszy ł bardzo częs<to cesarzow i W ilhelm owi w  fego 
podróżach bawił gośc: cesarza swemi sztuczkami.

Sam Bcłlachimi przed wojną występował po w szy 
sit.kiich większych miastach 1 był częstym gościem 
panujących dworów . N ie dziwota v ię c . że posiadał 
bardzo dużo orderów i odznaczeń, ale duży te* zdo­
łał uciułać sobie majątek.
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Diii M n  imscj u  fcit i .  1 4
Po wyborach i przed wyborami

2 głosów prasy żydowskiej o rezultatach wyborów
Prasa żydowska naogół spóźniła się tym  ra­

zem z  oceną wyniku: w yborów  do Seitmot. W p ły  
nęły na to z jednej strony ciężkie warunki pra 
c y  niezakiżnej prasy żydowskiej w  obecnym 
okres iie, z drugiej zaś strony rozmaite powody, 
które zmuszają najwybitniejszych publicystów 
ido ndezajmowania stanowiska wobec wynlkiu 
wyborów - Poseł Grurabauim, reasumując w 
v,Haincie“  tk » j  chczasowy przebieg kampanji 
w yborcze j wśród Żydów, stwierdza, że 300000 
ży d ó w  w  b. Kongresówce i na kresach głoso- 
jwało na listę słonkstyczną. Nesjonistyozne listy 
o trzym ały  razem 200-000 głosów-

C zy  i«.e jest to naateipszy dowód, że  sjotiiści 
mimo ttrudiniości, unieważni onych fe t, stracony cii 

tło só w  już po glos/owaanita, mimo przemilczania 
łub w alk i przeówiloo naszej liście ze  strony 
wwJlk cih pbn wansaa-wsikweb otrzym ali k ierow ­
nicze stanowisko w  żydosiftwie poiLskiem? Copra 
urna, tym  razem  nie nda*o się usunąć przedsta 
"Wlcieta. on tżomoścj —  rabin Lew in  przeszedł w  
Warszarti i Skoro a to t w eźm iem y pud uwagę 
sposób, w  jBki przeszedł, dojdziem y do przeko 
rniiiua  ̂ żo oagmnietezą zasługę ma w  tern lud­
ność żydowska w  W arszaw ie.

Można oczyw łśo ie  * osław ić pytanie co dk> *ce 
uy, jałaą r i c / ó m r .  Są pisma, tatóre nie prze 
staóą aiaMSyć silę, Ze n traeiiśm y w ie le  manda­
tó w  żydawskfcb z  powoda rozbicia. Same oue 
"■ <Dqgfy <Jo -terno Ł  aCa tego rozbicia, a ter 
*-» popłata. | f ia lą  sLę. tan jest w szystko jedno, 
f„ f  z jd a l  a huj m nją toatkuaźy, L o  u ponicza 
M  wiefflei zasBOzpt c ł to n y  praw  żydowskich. 
G dyby zapytano Sdt, łrkaetnn adwokatow i nale 
ty  pom iczyć obronę majdirobniiejszai bodaj sp ła­
w y  oćpow tafaSetti zapewne, że  adofaemui, od- 
ważnem o, tSezafeżneuu. A ie  k iedy chodzi o  pra 
w i  iydowiskże, zapomina stę o  tej zasadzie,  ̂ do 
b o m  fest b rfd yv  naw et ten, k tóry  się nigdy me 
za jm ow ał poiStyfloą i fest Bugu ducha winny.

W lwowskim „Morgowe** charaikteryzuje dr- 
|M. Ringel wynik wyborów jako wieli fle zwyde 
prwo ideolngji a w a

Jeśli Bcotfw żydowskich bw «jl% iÓw  fest mała 
<w b a id a c f zosdeiszoaeł Uczbie powracają do 
obecnego sejmu N iem cy i  Białorusini), to musi­
m y  stwi erdzić że  w szędzie ' tam, gdzie inasy 
Żydowskie m ogły  w ypow iedzieć  sw oje  zdanie, 
j^ot>y eh pa M y na stronnictwo, k tóre prowadiz: 
pr*ra ofiarności pracę po&tyczną od 30 la l  

StoTcr W arszaw a i  najw iększe przem ysło­
w e m iasto Łódź, stary  w ie m y  żydow sk i Lw ó w  
I K rakó1' w yb iera ły  sjooistów  jako swoich re ­
prezentantów. Cala Matopołslca w ybierała tylko 

sSowstów.

A  przechodząc do taktyki w yborczej niektól 
rych stronnictw, pisze dr- Ringel:

Będziem y mu fiidii rozpocząć intensywną =3iną 
pracę propagandysfyczną i organiizacyjną, na­
uczeni sonuitnerni dośwdadczenianii obecnej kam 

parni w yborczej. W  szczególności będz etny to 
musieli ‘Czymić w  kotach ludności ortodoksyjnej. 
Atol.: naogót walka przeciwko nam, a w  szcze­
gólności szykany i nacisk w yw o ła ły  w  masach 
znowu dawny entuzjazm, którego świadkami by 
liśmy w roku 1919 ; w  roku 1922.

Bumdowska „Folikscajtimg'1 omawia w dal­
szym ciągu wyniki wyborów- które dla tego 
stronnictwa stanowią sromotną klęskę. „FoJks- 
cajtwng“  pisze:

prz-edi-ws-zys-tklem śmiertelny cios otrzym a! 
Centrolew. W ątpić należy, czy  ies.zcze dziś znaj 
dą się obrońcy centrolewu' na przyszłość. Samo 
„centrum* będzie już s/ę starało dać to do zro 
zuimieniia ,.levtuw:“ . Ale masy P P S  muszą zro­
zumieć, że w  przeszłości poktyka Centrolewu 
przyniosła w ięcej szkód, niż pożytku.

A przechodząc do własnego podwórka, pisze 
„FolkscaiUic;g“ :

Fałszyw ą okazała się iituzja wiieiiu bumdystów. 
że część kilasy robo tnie z ej może uniknąć losu 
przeznaczonego dila całej kilasy. C zy jesteśmy 
organizacyjnie zjednoczeni, czy  w yodrębn ień , 
jesteśmy lako ruoh m asowy zateżn od tego. co 
czyni cała klas* robotnicza w  kraju. Nasza czy 
steść ideologiczna poza znaczną większością 
klasy robotniczej w  Polsce nie uchroniła nas od 
konsekwenc}' polityki tej większości. Solidar­
ność klasowa okazała się realnym czynnikiem 
który musi doprowadzić do idei dyscypliny kła 
sowej Każda część rucliu winna w a lczyć o 
sw oje  poglądy, ale tylko w  ramach jednolitego 
ruchu klasowego.

Jest to w yraźn y  apel pod adresem P P S  o  
odsuniięcie sie °d centrolewu i o  zjednoczenie 
w e  walce z  Bundom. Wątpić należy, czy  apel 
ten spotka się z jakąkolwiek/bądź odpowiedzią.

Żydowska prasa prowincjonalna roztacza o - 
becnie ża le z  powodu rozbicia społeczeństwa 
żydowskiego w  Polsce i z powodu małej ilości 
■jtzyJflanych mandatów Prasa ta nawołuje do 
naprawy błędów i do zjednoczenia sie w  czasie 
wyłjO iów do Senatu- Nie przeszkadza jej to ato 
E w  dalszym ciągu egitować w  dziale anonsów 
ióvnocz< śnie za rozimaitemi stronnictwami a 
w ięc i za jedynką, i za 17-tą i za 18-tiką. Zasada: 
„kto da w ięcej" iest w  całości w  tej prasie 
przeiurowadzama....
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Ua a s s n o s s m
OIEŁDA ZBOŻOWA

K ra kow sk a  g ie łda  zbożow a  z dnia 22. 11. 1930 
Pszen ica  diwors. czerw , stand. 29J50— 3U, bm la 
stand. 28.50—29, targ. stand. 28 28.50 Ż yto  dw ors. 
stand. 21—22, targ . stand. 20.50— 21, ow ies  dwors. 
stand. 2— 3, targ. stand. 21—21.50, jęczm ień  braw . 
26— 27, na krupy stand. 20—20.50, mąka pszen. okr. 
K rak . grysdk pszen. 61—62, g ry s iko w a  59—61, 45- 
p roe 5650—57, 65-proc. 51— 52, mąka pszen. z m ły 
n ów  kongr. g rys ikow a  56—67, 0000—  48— 49 mąka 
żytn ia okr. K rak. tyipowa 36—37, mąka żytn ia  okr. 
Poznań typ. 36.50— 37.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
W a rszaw a , 22. 11 P A T . A  kuje: Bank dyskonto­

w y  108, Be.uk H an d low y lu8. Ban P o lsk i 163, 
S iła  i  ś w ia tło  68, W arsz. T o w . Fabr. Gutkr. 37 
i  pół, W ę g ie l 40, C egie lsk i 40 i  pół, M od rze jów  
12 i  l-TTj czw ., 12 i  jedna c z w , O strow iec  ser. B. 
50, 49, S tarachow ice 16 i  pół, 16 i jedna czw., 
Habenbusch 115, M ajew sk i 55. P o życ zk i: 4nproc. 
budów lana 50. 4-proc. inw es iycy ji.a  102 i  poł, 5- 
proc. konw ersyjna 51, 8 ptroc. L . Z. BauŁu Goep

k

W a lu ty : Do'a iry St. Zjednoczonych 8.915, 8.936, 
o m ,  D ew izy ; Gdańsk 17330, 17.1.73, 172.87, L o n ­
dyn 4fi.32 5 tr zy  c zw  , 43.43 i  pól, 43.22, N o w r  Jork 
8.914, 8.943, 8.908, P a ry ż  35.06 i pół, 3ł.97, P ra ga  
26.46, 26.51, 26.39, Wtiedeń 125J54, 125.86, 125.23), 
W łoch y  46.71, 46.83, 46.59, B erlin  212.61.

G IE ŁD A  W IE D E Ń SK A
W iedeń, 22. 11 P A T . W a lu ty  i d ew izy : Berlin  

1G9.03—169.53, Budapeszt 124.08- -12C.38, Bukareszt 
4.20.65— 4.2265, I ond-«in 34.44 i p ó ł do  3454 i pół, 
N o w y  Jork 700.15—711 65, P a ry ż  2735—27.95, P ra ­
ga 21.02 i  jedna ozw. do  21.10 i jedna czw ., W a r ­
szawa 79.42— 79.70, Zurych 137.43—137.98, Am ory 
kańskie 706..65- -710.65, N iem ieck ie  168.78— 169.38, 
Po lsk ie  7930- 79.70, S zw a jcarsk ie  137.08 -137.88, 
Czeskie 21— 21.12, W ęg iersk ie  121.12—124.52.

P a p ie ry  w a rto śc iow e : Renta Koronowa 121,
L o s y  Tureck ie  14.60, L w ó w  C zero iow ae 36.

G IE ŁD A  ZU R Y C H S K A
Zurych, 22. 11 P A T . P a ry ż  20.27 i pół, Londyn 

25-06 i  jieden i ósmyoa, N o w y  Jork 5.1537 i  pół, 
BeŁgja 71.98, W ło ch y  27.02 i  pół, B erlin  122.99, W ie  
deń 7269, P ra ga  1529 i  pół, W a rszaw a  5885, Bu- 
dayeszt 9023 i pói, Rtikajrwgt mt> i  jadaa ozw. i

'  p L U t o r

c z o T Y a *
Z TEATRU I ESTRADY.

—  L ID J A  P O T O C K A  W  T E A T R Z E  Ż Y D O W ­
SKIM . Dzis o godz 3'30 i 8*30 w  T e a t iz e  Ż yd ow ­
skim przy  ul. Bocheńskiej „K ob ieta , o k tóre j się 
mówr*, sztuka w  3-ch aktach W y  rab ow a ; w  R ó ­
w nej ro li Lddja Potocka ze w spółudziałem  ca łego  
zespołu artystycznego. P rzedstaw ien ie  popołudnio 
w e  po cenach znacznie zniżonych.

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . P rzem i­
ła komedja amerykańska ,J lox y ‘ ‘ pow tórzon a bę­
dzie  dziś, ju tro  i w e  w torek. Dziś ] opołuidndu 
po raz ostatni potężne w id ow isk o  szeksp irow sk ie 
„ K o r jo la ń . U roczystość listopadow ą upamiętnią 
3 przedstaw ien ia, a to w  dniu 30 bm , jako w  dniu 
urzędow ego św ięta uroczysto p rzeds.aw ien ie w ie ­
czorne. tegoż dnia popołudniu przedsfaw ien ie  dla 
m łodzieży szkolnej, zaś w  przeddzień święto, »  
w  dniu faktycznej rocznicy, p-zedstaw ien ie d la sze 
rok ie j publiczności S zczegó łow y  program  tych 
spektakli poddany będzie w  dniach najhliższycn.

—  R IZ Z I  _  >ACHIM ECK1“ . Pod  tern nazw a­
niem odbędzie się w  sali Collegium  W yk i. Nau­
kow ych  prelekcja p ro f red. Jerzego Soplicy. Dzień 
i godzina nstalone zostały na 26 bm 7 w iecz 1 B i­
le ty  w  cenie 1 zł

—  L IP S K I  K W A R T E T  S C H A C H TE B E C K A , 
św ia tow e j s ław y  sm yczkow y zaspół w ystąp i w i  
w torek  25 bm w  sali Bolońsktego \\- p rogram ie 
R avel, M ozart i Dvorak.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH
T E A T R  Ż Y D O W S K I (U L  B O C H E Ń S K A )

N ied zie la : pop „nob ieta . o k tórej sir mówi'* (ce  
ny zn iżone); wiecz. „K ob ieta , o której się mówi*

T E A T R  IM  J S ŁO W A C K IE G O

N ied zie la ; pop. „K o r jo la n “ (ceny zniżone — po 
ra z osta tn i); w iecz. „R o x y “ .

Pon iedzia łek : „R o x y “ .

„B A G A T E L A "

N ied zie la : „N a  naszej palecie** (tr z y  przedsta­
w ien ia ).

Pon iedzia łek : „N a  naszej palecie*'.

TEATRY ŚWIETLNE I DZVC'lEKOWE
A P O L L O : „M o je  słoneczko**.
S Z T U K A : „P o d  dachami P a ry ża '.
U C IE C H A : „N eapo l, śp iew ające miasto** 

K iepura i B ryg itta  Heim ).
W A N D A : „N eapo l, śp iew ające miasto*

K iepura i  Brygitta Heim ).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
W A R S Z A W A : „Anastazja**.
CORSO: „Zdrajca Zachodu' (w  g ł  r o li  T in

Mc Coy).

K IN O  M U ZEU M - ,Kam ienne serce*', ponadto d o ­
datek i w esoła  komedja.

(Jan

(Jan

Nie należy lekceważyć wyborów 
do senatu! Sena t  Jest drng^ 
izbą parlamentarną! ET z i s i a j 
musimy przetc wszyscy solidarnie 
głosować na jedyną listę żyd. Nr

14
Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty aa miesiąc grudzień b. r.
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Z  mowy Lloyda Georgea
w parlam encie brytyjskim

(Dokończenie)

Biała Księga jest dokumentem Jednostron­
nym. W  swej istocie jest ona wroga duchowi 
mandatu.

Dokument ten tchnie nieufnością i wrogo­
ścią do działalności żydowskiej.

Mógłbym to zrozumieć, gdyby Biała Księga 
była pisana przez urzędnika-antysemitę. Ro­

zejrzyjm y się jak ten dokument załatwia kwe­
stie. Oto n P. kwestja imigracji. Krytykuje się 
niezwykle ostro Żydów za to, że przybywają 
®a. czasowy pobyt do kraju i pozostają w nim 
na stałe. Obliczyło się, że 7000 osób przybyło 
do Palestyny bez certyfikatów. Nie ma dowo­
dów przemawiających za twierdzeniem, jakoby 
wszyscy przybysze byli Żydami, przypuszcza­
ją, że tak właśnie jest. Lecz ani słow em doku­
ment ten nie wspomina o tysiącach Arabów, 
którzy to samo uczynili-

Do Palestyny przybyło z S y rji 14.000 Ara­
bów. Czy mieli oni certyfikaty?

Lecz najdziwniejszem jest to. co Biała Księ­
ga stwierdza o żydowskich związkach zawodo­
wych w Palestynie.

Jest to szczególnie dziwaczne, jeśli się zwa 
*y, że twierdzenia te pochodzą od rządu 

robotniczego- 

Atakuje się federacje robotników żydow ­
skich. Dlaczego? Z  czterech powodów. Po pier 
'v'Sze wytacza się im zarzut, że powołuje ona 
do życia sądy rozjemcze, mające na celu zaże- 
^nywanie zatargów zakłócających rozwój go­
spodarstwa. Drugi grzech federacji polega ’ia 
tem, że wywalczyła wyższe płace robotnicze, 

te, które uprzednio obowiązywały w Pale­
stynie. Trzecim powodem tego ataku jest miano 
^•cie ten. że federacja nie pozwala kapit ah- 
storn żydowskim wyzyskiwać tanią arabską sP 

roboczą ; zmusza ich do uprawiania swych 
Posiadłości we własnym zakresie. Po  czwarte. 
~7 a iesi to zarzut najważniejszy — federacja 
otacza przywilejami członków, wchodzących w 
,eJ skład związków. Doprawdy straszne rze­
czy . N igdy  o niczem podobnem dotychczas nie 
' vs ano.... Przeświadczony jestem, że w na­
szym kraju nigdy nie stało się coś w rodzaju 
ych Przewinień.-. I dla takich właśnie powo

Na ua*y« świecit 

mydto toaletowe Lux 

o sofctfe nie­

zwykłą popularność. 

Tefaz stanie się ono 

i u nas ntesbędne -• 

gdyz jest -  doskonałe, 

a przytem tanie.

M Y D Ł O  
a  T O A L E T O W E

n a  { u l u b i e ń c z e  w  ś w i e c i e .
LTS 1—94.

dÓW rz^d robotniczy potępia federację robotni- 
PZą w dokumencie państwowem o międzynaro- 
d°węm znaczeniu.

mógłby się dalej posunąć jakikolwiek 
antysemityzm? 

nie punkt mandatu palestyńskiego wyraź- 

nietvnjVierdza’ Żc w}adza mandatowa powinną 
ta 0 tolerować, lecz również zachęcać i po­

pierać utworzenie żydowskiej siedziby narodo­
wej oraz kolonizację żydowską. Na czem zachę 
canie to polegało? Sprawozdanie komisji man­
datowej jest utrzymane w bardzo ostrym to­
nie- Lecz jeśli przeczytaliście cały ten doku­
ment, wrażenie nie jest tak bardzo ostre. Od­
zwierciedla się li tylko ogólne wrażenie- w yła­
niające się w dziedzinie stykania sję strony ży ­
dów skiej z administracją palestyńską. Ozię­
błość Białej Księgi daleka jest od zachęcania. 
Żadnego ciepłego stówa, żadnej pomocy-

Nie ważą się na bezpośrednie zgniecenie
sjon izm u.to też wrzucaja go do maszyny za 

mrażającej.

Ponieważ rząd jest zaabsorbowany różnemi 
innemi zagadnieniami, zamyka się drzwi tej 
zamrażającej maszyny. Na tent właśnie polega 
istota Biaiej Księgi. Lecz drzwi muszą być 
uchylone- albo też - rzec się należy mandatu- 
Innego wyjścia niema. Musi nastąpić zasadni­
cza i zdecydowana zmiana.

Niema więcej miejsca dla Żydów: Wśród 
Arabów panuje bezrobocie. Również u nas pa­
nuje bezrobocie- Dlaczego? Jest to jeden ze 
skutków przesilenia światowego. W  Stanach

Zjednoczonych, we Francji, wszędzie jest bez­
robocie. Lecz w Palestynie znajduje się pre­
tekst —  Żydzi- Żydzi zasmgują na wymordo­
wanie, musi się ich potępić. Jakże w  dobie obec 
nej w Palestynie przedstawiają się realne fa­
kty? Nie obciążę słuchaczy przyuczaniem zbyt 
wielkiej liczby tych faktów. Lecz mandat iest 
wszak faktem- A  czyż honor kraju naszego nie 
jest faktem? Niestety również Biała Księgą siat 
ła się faktem, ja zaś pragnąłem wspomnieć o 
głównych naszych zobowiązaniach nim przyeła 
p;my do liczb

Nieprawdą jest. jakooy Żydzi wypierali ote 
dnego felacha arabskiego.

Wśród dzierżawców arabskich, którzy opu* 
I ścili swą role, zakupioną przez Żydów, połowa 
1 uzyskała rolę gdzieindziej, pozostali zaś wzięli 

się do innych prac. Po  większej części Żydzi 
uprawiali spustoszałe i bagniste obszary. Nie­
podobna ocenić zasługi Żydów dla poprawy 
tuacji Palestyny-

W7 dziedzinie zdrowotności zdztdaU om  
więcej niż rząd.

To samo dotyczy szkolnictwa. Również zakr

Copyright bv K sięgarn ia  Pow szedn ia  Dra Sz. 
setdena. Prz'edruk i przekład nawet częściowo, 

wzbroniony
E**IL LUDWIG

Królowie i dyktatorzy
Przekład Leona Tempłera

(C ią g  dalszy.).

P A P IE Ż  B E N E D Y K T  X V

Im bardziej człowiek oddala się od Rzymu, tem 
jyżęj dźwiga się kopuła Piotra ponad Kampanję 
"  tym symbobi nw~.s.»  - —

7)

ciiowieK oc 
wyżej dźwiga się kopuła 
W  tym symbolu ukazuje 
czo- niesamowita potęga, kt 
stronie Tybru cicho rządzi, a „irie
su znów daje o sobie słyszeć Ze państwo 
cieszy się z nowego pokoju, łatwo to p o jł>  
sciół Jednak winien się smucić. Istnieją P° s 
kardynałowie, którzy to czynoą, bo wiedzą,
żadnej roli nie było papieżowi tak do __
w roli więźnia. żnał«w'«a

 t J      „
--.aonej roli nie było papieżowi tak do twarzy, ja
w roli więźnia. Zastępca Boży na ziemi, ktoregą
widzieć można przejeżdżającego w aucie, traci na
uroku, nie zyskując wcale równoważnika w  zakre 
sie władzy. ,

Wtedy, kiedy obydwa stronnictwa w Rzym e 
rade jeszcze były, że wszystko od lat 50-<au pozo­
staje po staremu, a kiedy je pytano o to, z j i ą r a ■ ; 
hem odpowiadał; ..NoH me taogere , wtedy w i­

działem Benedykta XV.

Do świeckich k ró lów  z ich wspaniałością, i rze­
komą w ładzą przybyw a sję m ijając kilka poste­
runków ; w  przedpokoju zatrzym uje cię przez 
k ilka chw il jakiś pochlebca, który, jak się zda­
je. nie posiada ani barw y, ani staw ów , ani m ię­
śni K iedy chce się jednak dotrzeć do tego 
kró la  bez ziem i, o  potrójnej koronie, musi się prze 
biec dosłow n ie  całą ulicę rogatek i szpad N ic 
S-zwajcarzy, k tórzy  w  żółto- czerw onych kaftanach 
i  spodniach, ze starodawnem i dzidami w  dole u 
Scala R egia  stoją i oo na jw yżej uśmiechają się, je­
śli kto p rzerw ie  ich nudę i krzykn ie im jak ie sio 
w o  w  niemiecko- szw ajcarsk im  narzeczu. N a g ó rz1' 
jednak, na drugiem  piętrze, gdzie zm ienia się czte­
ry c zy  ]>ięć starow łosk ich  w art pałacowych, zapo­
mina się w śród czerw ono- jedwabnych starych 
p cko jow ców  i złotem błyszczących paladynów , za­
pomina się nasamprzód. że to  dom duchowny W  
13-tu salach, o ile  nie przeliczy łem  się, następują 
po sobie o lb rzym y w  niedźwiedzich czapkach i. 
g łow y, jakby z N apoleońskiej arm ji pod Sedancm. 
potem kaskada o lśn iew ających  o fic e rów  pocho­
dzących z bardzo starych, rzekom o pobożnych bar­
dzo rodzin.

W szystko  to zadziw ia  tu. Bo rozg ryw a  się w  
spokojnie cichych, kobiercam i zasłanych, zasłona­
mi zasnutych komnatach, gdzie cichy dźw ięk  ude­
rzeń zegara  załam uje się o gobeliny ciężkie, a 
szczęk ostróg  paradnych brzęczy, jakby w  sa lo­
nach starej m arkizy, która w łaśn ie  przyjm uje 0-

sob liw ie  całkiem  ten n iew ieści świat czerwooo- 
zlo tego zamku p ro rok ów  o  tych stale przysłon ię­
t y c h  oknach zm ierza tu p rzec iw  męskiemu świa­
tu tych brzęk liw ych, pstrokatych oficerów, oo jak­
by na obrazach van Dycka pośród kryształów i  
jedw abiu  zdają sic podkreślać, że chcą tylko tchu 
zaczerpnąć m iędzy jedną b itw ą a drugą, której nikt 
nie stacza.

Zmniejszają się coraz bardziej te złoto- białe 
skrzynie, przypom inające cichą okaza łością  m il­
czące złote seraje ka lifa  Stambułu; aż wreszcie 
w  przedostatnim  mija się zakręt, gdzie  w  m iejsot 

^żołn ierzy, stoją m onsignori w  fio lec ie , pilnując O- 
slatn iego gabinetu. W szystk ie  d rzw i stoją otwo 
rem. W idzę trzy  ciemne grzb iety , a za niemi mniej­
szą b iałą postać Oto klęknęli o i trzej na chwilę, 

■ postać staje się widoczna,, tam ci powstają, znikają, 
postać trw a  w  bezruchu a w następnej chwili 
stajemy przed nim: bo Benedykt po chw ili Klęczą­
cego znów  podnosił gestem : nie czyn i tego następ­
ca jego, Pius X I., w obec czego  rozm ow a z nim 
byw a niem ożliwa.

Pap ież Benedyk! był m ały ' szczupły, nieco po­
chyły, k rótkow zroczny: temu genueńskiemu a ry ­
stokracie zdaw ało  się nie dostaw ać wszystk iego, 
czego trzeba k ró low i A jednak uczynił z siebie 
niezapomniany eień. w  k ló -ego  w .iętrzu ża rzy ło  
się Z za szk ieł oku larów  strzelał bow iem  len 
c ierp iący człow iek w  wieku ia1 fi6 pragnieni-oni i 
goryczą  w  postaci b łyskaw ic, które pr«edlen . po-
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sienie kraju wiele zawdzięcza Żydom, którzy 
riietylko sami nasadzili wielkie lasy. urno 
'żllwili również rządowi naśladować ich p r zy  
kład- Nie poruszę już wszystkich innych dzie­
dzin pracy żydowskiej, jak elektryfikacja w 
kraju, itp., które są równie korzystne zarówno 
dla Żydów jak i dla Arabów, 
i Nieprawda iest, jakoby nie było dość wol­

nej ziemi.
Istnieją wielkie obszary w Huleh. Beisan, po 
©bu stronach Jordanu, gdzie biedni felachowie 
zajmują malaryczne grunta po 100— 150 duna- 
mów na rodzinę.

Nikt nie twierdzi, jakoby nie należało p izyjść 
z  pomocą Arabom. Liga Narodów krytykowała 
władzę mandatowa, za to, że nic nie uczyniła 
dla Arabów, a Żydów zniechęciła- Gdy poru­
szamy kwestję roli dla Arabów, wskazać nale­
ży  na Transjordanję, której dotychczas nie bra 
ło się pod uwagę. Transjordanja po iiega man 
'datowi. lecz znajduje się ona poza granicami 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. G dybj się 
tylko popierało rozwój tego kiaju możnaby 
było znaleźć w  mm miejsce dla przyrostu lu­
dności arabskiej. Zgadzam się, że iest to zada­
nie bardzo trudne.

Lecz jeśH nie chcemy wykonywać man­
datu, musimy z niego zrezygnować- 

Ralestvna jest to wielki eksperyment. Ekspery 
ment, który pozostaw: swe ślady w  dziejach

ZwiązEk gmin żydowskich w flngiji 
■rzecłuł Passfibldouii

' L o n d y n  (Ż A T ) W  zwiądcu z debatą pale­
styńską w Izbie Omin odbyn  się tu nadzwy­
czajne posiedzenie Board of Depudes. żarząd 
uchwalił rezolucję, stwierdzającą, że polityka 
.Sformułowana w  Białej Księdze pozostaje w 
sprzeczności z auchem manduti. i oznacza w y­
cofanie się z wykonania przyrzeczeń, poczynio 
Hych w imieniu Anglji przez wszystkie ^olejne 
Tządy brytyjskie. Zarząd Board of Depuries wi 
ta  oświadczenia w  tym przedmiocie, poczynio 
ine przez przywódców stronnictwa konserwaty­
wnego i liberalnego- 

Członek Board o1 Deputies p. Dav!s (labcu- 
*zysta ) zgłusd rezolucję, witającą wydatne po­
parcie, udzielone przez szereg posłówdabourzy 
stófw w parlamencie. Po  dłuższei dyskusji rezo 
tkucja p. Davitsa zost ała odrzucona- 

P. Nathan Laski wvraził w toku swego prze 
mówienia uznanie dla wysiłków poszczegól 
nycli ministrów, niezgadzających się ze stano- 
wiskiem, wyrażonem w  Biatei Księdze. Szcze- 
Eplnie podkreślił on zasługi w sprawie nalestyń 
skięi młodego posła-labourzydy M Marcusa.

P. Morris M eyer oświadczył, że jedynie dy 
misja lorda Passfielda może dać rękojmię, że 
lego polityka nie będzie kontynuowana._________

Macherzy małą za w s ze  „s w ó j*
argument...

Przypominacie sobie jeszcze, jaKim to „argu 
mentem“  chciała wyłudzić W asze głosy na li­
stę nieżydowską zacna spółka moszków polity 
cznych, złożona z czarnej sotni agudowskocha 
sydzkiej i ostatnich niedobitków asymilacji? —  
Oto twierdzili panowie ci na swoich zakonspi­
rowanych konwentyklach i na anonimowych o_ 
dezwach. że żydowski mandat sejmowy z Kra­
kowa jest pewny, „wobec czego ‘‘ należy głoso­
wać na ...jedynkę. Żydzi poznali się jednak na 
tej moszkowskiej logice i głosowali właśnie na 
...l4tkę. Żydzi —  nietylko sjoniści i sympatycy 
nasi, ale ogół żydowski, cały ogół żydowski 
a więc także i te liczne sfe»-y ortodoksyjne, któ 
re brzydzą się metodami Agudy. nadużywają­
cej religji dla niskich celów szacherki politycz 
nej.

Obecnie przy wyborach do Senatu, kiedy nie 
można już więcej operować kuglarskim argu­
mentem, że mandat jest z góry „pewny“  i „mu 
rowanyY chwycili się oszuści polityczni innej 
metody. Oto na swoich tajnych konwentyklach 
i na afiszu anonimoy^m podpisanym przez „ku 
pców żydowskich", dowodzą, że mandat ż y ­

dowski z województwa krakowskiego jest „wy 
kluczony", „wobec czego1' Żydzi glosować, po­
winni ua -.jedynkę.

Pojmujecie to wyrafinowane szach ra js c y ?  
W tedy, do Sejmu, należało głosować na jedyn­
kę, bo mandat żydowski był pewny, a teraz mu 
szą Żydzi głosować na jedynkę, bc mandat ż y ­
dowski jest wykluczony. Tak -zy owak —  ty 
Żydzie, masz głosować me na swoją listę ±y-, 
dowską, ale na listę inną.

Rzecz jasna, że tak wówczas jak i dzisiaj 
czarne zakonspirowane biactwo kłamało jak 
najęte. Mandat żydowski do Sejmu nie był z 
góry pewny, a mandat żydowski do Senatu nie 
jest i góry beznadziejny. Trzeba tylko głoso­
wać na listę żydowską, trzeba soełnić swój obo 
wiązek obywatelski i żydowski, a wówczas zdo 
będziemy należyte oparcie i należyty posłuch 
dla naszej reprezentacji parlamentarnej, a spo­
łeczeństwo polskie nauczy się nas cenić i szano 
wać jako uświadomionych i godnych ooyy^te- 
li. którzy nie sprzeniewieżają się swemu sztan­
darowi i nie deptają swojej ludzkiej i narodo­
wej godności!

„Dni" uratują merdał prez. RollegcL.
W  cytowanej wyżej odezwie podpisanej 

pr ez ,,żydowskich kupców", nawołują anoni 
mowi jej autorowie Żydów krakowskich cSę gło 
sowania na jedynę. której czołowym kandyda­
tem jest p. prezydent miasta Rolle. Pnczem na­
stępują rozmaite głupawe komplementy pod a- 
dresem p. Rollego.

Z temi pochwałami dla p. prezydenta Rolle­
go nie chcemy polemizować —  z dwóch powo­
dów: Popierwsze, sami cenimy i wysoko szanu 
jemy p. Rollego. jako człowieka o tyle liberal­
nego i sprawiedliwego, o ile nie robi się z nie­
go reprezentanta i obrońcę interesów żydow­
skich. Tam, gdzie zastępcy żydowscy uczciwie 
i odważnie bronią żydow skich praw i interesów 
tam p. prezydent Rolle jest nam bardzo miły. 
Gdzie jednak takich reprezentantów żydow ­
skich niema, tam p. prezydent Rolle jest takim 
samym „liberałem1' i ,,demokratą*, jakimi są pra 
wie wszyscy inni polscy „demokraci** i „libera 
li‘ ‘. Z tern uięc —  w naszych stosunkach nieste 
ty, samo przez- się rozumiejącem- się —  ograni­
czeniem. jesteśmy pełni uszanowania i respektu 
dla p. Rollego. i dlatego nie polemizujemy z nie

uohno n iezaw sze tyczy ły  się ducha Żyw ość, z ja ­
ką się, sk ierow any na politykę, podniecił po 
trzech minutach, spieszne m ów ien ie i akcentowa­
nie cichych zaw sze s łów  stanowczo p rzew yższa ło  
la r  G-ioIittiego, k tórego  —  coprawda w  80-tym ro ­
ku życ ia  —  w idzia łem  nakrótko przedtem.

B y ło  to  w  najm roczniejszych czasach Euiropy, w  
Jotym 1921. Na zw yk łe  pytanie, jak mi się podoba 
Bzym , w ysta rcza ło  odpow iedzieć ty lko, żc N ie ­
m iec niebf>rd7x> teraz myśleć maże o  sztiice; na to 
p c rrw c zo  rzek ł w  zapalczyw ym  tonie, choć zupeł­
n ie cicho:
»i-„Q u csłi F rancesi non sono plu v e r i Christa ani! ‘ 
C i Francuzi, nie są już w ca le  praw ym i chrzęścija- 
■am i!

Jego wzburzenie, zrozum iałe na tle obecnego na­
prężen ia z Francją, b yło  tak żyw e, że nawet pier 
śębm z wyobrażeniem  rybaka obracał na praw icy, 
•  ja obaw iałem  się. by stał się nagle n iew idzia lny, 
Jak Gyges. B ył to  duży , b i rok ow o  ciosany szm a­
ragd  opraw ny w  diamenty, jakżeby ciche św ia tło  
W ieczystej nadzieji obram owane blaskiem św iata 
napom inało w ierzących  a- przedewszystkiem  nas 
niew ierzących. Bo- tolerancja Rzymu iest tak w ie l­
ka, że b łogosław i nam poganom, zarów no jak 
swoim .

Ponieważ znalazłem go tak miękkim i szczerym,

upatrzyłem  chw ilę i usiłowałem  uw ieść go  fraze- 
st m:

„Z da je  się, że w ojna zachw iała w iarę , a w zm o­
gła  przesąd przynajm niej u nas W idzia łem  wielu 
niepobożnych ludzi, także protesta itó w  i Żydów , 
k tórzy zdają się w yczek iw ać jak iejś nauki.

W skutek niespokojnych jego  spojrzeń nie w ie ­
działem. czy papież słucha w ogó le  L ecz wtem  
p rzerw a ł mi nagle i odezw ał się z ta samą cicha, 
r ib v  c iosy  razporaz uderzającą popędliwośoią : „E  
v e ro ! Lu ih ero  chi ha perduto la gue -ra!“  W  isto­
cie: Lu-ter jest tym, k tóry  p rzeg ra ł -zojnę!

D rugie uderzenie, —  żona moja, która zm iarko­
w a ła  n iebezpieczeństwo rozm ow y, sprow adziła  ją 
natychmiast na ogólną, niepolityczną myśl o  prze 
sądach. T e ra z  stał się łagodny, ale utracił zainte­
resow anie i odp raw ił nas.

Rozm ow a, w  której oad ły  te dw ie w ażkie k ró t­
kie uwagi, trw a ła  12 ty lk o  minut K iedy  później 
opow iedziałem  o tern katedralnemu kanonikow i 
św. P iotra , uśmiechnął się z powodu tak iego s fo r ­
m ułowania i pow iedzia ł: „D la  nas nie jest to  nł- 
czem nowem. Jest to, by  tak rzec, ofic ja lna teorja 
W atykanu*.

Myślałem  sobie pocichu, że H absburgow ie, ta 
forteca w iernych, bardziej p rzeg ra li w o jnę od L u ­
tra. P on iew aż jednak kró l tan jest nieom ylny, m il­
czałem, myśląc: Roma locuta (C. d. n.).

zręcznemi pochwałami jego żydowskich anoni­
mowych pochebców. Powtóre zaś nie polemizu 
jemy z temi pochwałami dlatego że me teraz 
jest pora t.a obliczanie się z p. prezydentem Roi 
lem i całym magistratem krakowskim na temat 
s tosunku  m ag is tra tu  knakows.k:eg o  d» Życiów i 
interesów żydow sk ich  Sty o rd zn m y  tylko kró­
tko- że w  K rakow ie  nie jes t  ani na jo*ę lepiej, 
niż gdzieindziej, że taksamo jak wszędzie, tak i 
tutaj ne przyjmuje się Żydów do instytu-cyj i 
przedsiębiorstw miejskich, ani w  charakterze 
urzędników, ani niższych funkcjonariuszy, ani 
wreszcie zwyczajnych pracowników lub r o b o t  
mków. Takr jest naga prawd-a — a my bybbyś 
my zaiste bardzo zadowoleni, gdyby moszko- 
wskie pochwały mogły tę gorżKą prawdę choć 
by cok oliwie k no korzyść Żydów  zmienić- 

Ale anonimów' autorzy odezw y nietylko plo­
tą durne bred-me. aie także cynicznie kłamią. 
IP- prezydent Rolle n;e jest wcale czołowym  
kandydatem listy senackiej, bo na czołowem 
miejscu figuruje znamy dzi-aiacz ludowy Jakób 
Boiiko- O tern moszkowie milczą co jest matu 
rainie również skończonym idiotyzmem, ponie­
waż Bojko nie iest antysemitą, lecz człow ie­
kiem i politykiem osobiście rówmie godnym i li 
beralnym, jak p. prezydent Rolle. A le gdyby 
moszkowie wspomnieli chłopa Bojkę, to nawet 
prosty i naiwny Żyd zapytałby się: D laczego 
mam glosować na najporządniejszego r.awet 
chłopa, skoro mam listę własną, żydowską? 
Moszkom zdaje się, że kłamliwie przestawiając 
nazwiska kandydatów na liście senackiej iedyn 
ki. zduszą to właśnie pytanie w  duszy Żvda. 
W  tym względzie moszkowie mylą się grunto­
wnie, nie doceniając nietylko żydowskiej uczci 
wości i godności własnej, ale nawet i żydów - 
skiego prostego rozumu i ludzkiego rozsądku 

Oszukańcze intencje moszków uwidocznia 
się jednak w  całej pełni, jeśli wspomnimy, że 
ani p. prezydent Rolle, ani Jakób Bojko, ani naj 
prawdopodobnie! i trzeci kandydat z listy sena­
ckiej jedynki, dawny pepesowiec p. Zygmunt 
Klemensiewicz, dyrektor Kasy chorych, nie p° 
trzebują bynajmniei żydowskiej pomocy, gdyż 
przejdą samemi glosami poLskierm Na 7 manda 
tów  senackich województwa krakowskiego uzy 
sną wszakże sanacja conajmniel trzy mandaty, 
jeśli nie więcej. Komiuź mają w ięc Żydai przyjść 
z sukursem? Na dalszych miejscach aaoacyj'
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R o zp oc zyn a j, akcję premij dla naszych Szan. Prcłiim ieratorów w e formiie cennych i wartościowych dzieł z zakresu w iedzy i literatury 
żydowskiej, jak i o g ó ln e j  — dajemy jako pierwsza premię sztandarowe dzieło histocjograiji żydowskiej: pruł. H G RAETZA

„H IS TO R JĘ ŻY D Ó W "
w 8 tomach w  przekładzie polskim St. Szenłiaka z  przedmowa Dra I- Schipp®ra

A) Komplet broszurowany, 32-zeszytowy, 8 
tomów, zamiast ceny księgarskiej 48 zł. —  dla 
naszych Prenumeratorów tylko 25 zł. (plus ko­
szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr.).

B) Komplet w  wybornej, płóciennej oprawie, 
8 tomów —  zamiast ceny księgarskiej 66 zł- —

pod na stępujące mi warunkami:

dla naszych Prenumeratorów tylko 41 zł. (plus 
koszta przesyłki na prow ;'ncię 1 zł. 50 gr.).

C) Bezpłatnie!

Kto zwerbuje 5-ciu nowych abonentów ..No­
wego Dziennika" j wpłaci równocześnie prenu­

m eratę za nich p rzyn a jm n ie j na 1 m iesiąc, —  
o trz y m a  8 -to iiiow ą  „H is to r ję  Ż y d ó w "  G ra e tza : 
w y d a n ie  b ro s zu row a n e  (cena  k s ięga rska  48 zł.) 
—  zupełnie bezpłatnie.

wydanie w  płóciennej, wytwornej oprawie — 
(cena księgarska 66 zł.) —  za dopłata 16 zł.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja ..Nowego Dziennika" w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7. —  Telelon Nr. 102-79.

listy do senatu figuruje nauczyciel z  pod 
Krakowa p- Sieńko i rolnik p  Tyrka. Obu tych 
ludzi wprawdzie nie znamy, przypuszczamy 
Jednak, że nie sa to również antysemici typu 
chadeckiego lub endeckiego. Ale — pytam y: 
czy dla mandatu dla p Sienki lub p Tyrk i mają 
Żydzi województwa krakowskiego sprzentewle 

^9 Uście narodowo-tydowsklej? C zy Ży 
utają zrezygnować z własnego przedstawi- 

celstwa lub choćby tylko — smponując. że man­
dat żydowski nie jest pewny — z godr.ej i w iel 
ktei manifestacji rra rzecz swojej listy i swojej
P re zen ta c ji? !

Pokażcie w dniu dzisiejszym, Żydzi 1 Żydów­
ki Województwa krakowskiego, że potraficie go 
dnie wytrwać przy sztandarze żydowskim że 
Jesteście dojrzałymi i uświadomionym? ludźmi 
i obywatelami, a przytem wiernymi członkami 
społeczności żydowskiej! Głosujcie dzisiaj 
wszyscy solidarnie na l>stę Bloku Narodowo- 
^ydowskiego Nr. 14!

Z  ruchu wyborczego w sanohu
^ iszą  nam z Sanoka: W yb o ry  do Sejmu przynio- 

%  w  naszem m ieście jak i w  całym  pow iecie sa- 
nockim  w ie lk i sukces dla lis ty  N r  14 

Okazało się poraź drugi, że nasi „W ahlm ache 
r?y , mimo poparcia z różnych strOD nie są w  sta- 
r‘}e i,dostarczyć" zam ów ionego towaru. F rek w en ­
cja W yborców żydowskich w ynosiła  około 65 pro- 
^  7 oddanych przeszło 1500 .głosów żydowskich 
hsdło na listę Nr. 14 —  1.200 g łosów  

w «  środę dnia 19 bm odbył sie w  sali „S jon " 
wielki w iec w yborczy, na ktorem w yg ło s ił świetne 
Przem ówienie były senator Dr Daw id Schroiber, 
roczem w śród w ie lk ie go  entuzjazmu przyjęte zo- 
s ®ły następujące rezolucje:

)  Zebrani na wiecu w yborczym  w yra ża ją  swo- 
19 radość z okazji pełnego sukcesu lis ty  na-rodo- 
^  żydow sk iej w  Muiopolsce szczególnie w e L w o

Zebrani przesyła ją  serdeczne gratu lacje 
^aszemu ukochanemu przyw ódcy  posłow i D row i 
in on ow i i życzą mu w ie le  lat dalszej ow ocnej 
bracy dla Narodu żydow sk iego i K ro " Izrael.

) Zebrani w yra ża ja  uznanie i podziękowanie 
reprezentacji żydow sk ie j w  Sejmie 1 Senacie, a w  
.szczególności h senatorow i D row i Schreiberow i 

skuteczną i ofiarna pracę i w zyw a ją  w szys t­
kich Żydów  do ag itow an ia  i g łosow an ia  przy  w y ­

rach do Senatu na jedyną listę Nr. 14

Głosował na jedynkę,nie naThona
9 ządafą od niego dokumentów..,

^  w czora jszym  ..Głosie Narodu czytam y: 
W czora j u w ija ł się w śród  ludności na Placu 

*cze>pańskim nędznie ubrany Żyd- sprzedający o- 
° zyjn ie tanie skarpetki 

k ^ Pośród przechodniów  wynurzyła się nagle 
. rępa sylw etka urzędnika skarbowego, który zbli 
•daff SZy Slę do^ulicznego przekupnia, począł g o  in- 
c z n ^ i y  °  dok lł,n enty> °  P raw o sprzedaży pwbli

k Zyd w  lament. Począ ł zdzierać z siebie chałat, 
zycząe przytem  rozpaczliw ie :

Pan" ^  ~  to  l a g łosow ałem  na jedynkę, a
Pyta się mnie o pozw olen ie na sprzedaż? Ja 

tylk9 011 ^ ° S 08 nje na rabina Thona.
4 pan chce odemnie pozwolenie? 

koło lamentującego Żyda zebrało się zb iego ­

w isko  ludzi, w ięc  „skarbow iec ‘ chyłkiem  opuścił 
P lac Szczepański. Ludzie zaś d ługo m ów ili o  ro z­
paczy zaw iedzionego w  swych nadziejach św ieże ­
go  entuzjasty jedynki

Lokale wyborcze 14-fki 
w, Krakowie

1) CentraLne B iuro W yborcze, Stradom 15
2) Stradom 15.
3) K rakow ska 5.
4) Bracka 7.
5) D ietla 50.
C) S tarow iślna 60.
7) K row oderska  73
8) L w ow ska  3.
W e  wszelk ich sprawach w yborczych  zechcą 

w yborcy  zg łaszać się do w yże j wym ienionych biui 
wyborczych 14-tki, które udzielać hędą wszelkich 
Potrzebnych infornuieyj. W  Centralnem Biurze 
W yborezen i (tel. 108-S1) w yłożone są do kontroli 
spisy w yborców .

W szystk im  w yborcom  do Senatu zw racam y uwa 
gę, że p rzy  wyborach do Senatu glosu ją w  tej sa­
nu j kom isji obw odow ej co przy wyborach do Scj 
mu.

W yborcom , k tórzy pa ostatnich wyborach do 
S( jmu w roku 1928 zm ienili m ieszkanie zw racam y 
uwagę, że figuru ją w  spisie w yb orców  pod tym 
adresem, pod którym  byli zam ieszczeni p rzy  ów ­
czesnych wyboraeh Z faktu nieodnalezienia sie­
bie w  spisie w yborców  pod obecnym adresem, nie 
należy w yciągnąć wniosku, że się w ogó le  w  spi­
sie w yborców  nie figuruje, lecz należy skontro­
low ać się w spisie w yborców  pod dawniejszem i 
adresami.

—  C Z Ł O N K O W IE  „H A S Z A C H A R U *  z jaw ią  się 
dziś w niedzielę w  dniu w yb orów  do Senatu, w  
tych lokalach wyborczych, w  których pracow ali 
niedzied i ubiegłej.

Członkow ie „H eatidu " oraz „Jehndy* zbierają 
się dziś w  n iedzielę punkt, o  godz 8‘3Ó rano w  lo ­
kalach własnych przy ul Z ielonej 17.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

anik obrotów polarem gotówko­
wym na giełdzie warszawskiej
W  w arszaw sk im  „E xp ress ie  P o  ’ annym‘ z 22 b. 

m. czytam y:
Od dw óch  dmi daje się zauw ażyć na g iełdzie  

pieniężnej w  W arszaw ie  zupełny brak obrotów  
brnknotam i dolarow em i. Z arów n o  Bank Polsk i 
jak  i banki pryw atne zao fia row u ją  duże ilości 
tych banknotów, jednak nie znajdują na nic nabyw 
ców.

W obec zupełnego braku tranzakeyj giełda w a r ­
szawska od dwóch dni o fic ja ln ie  nie notuje dola­
ra gotów kow ego , natomiast w  ob-otach pozagiel 
dowych d o lar go tó w k ow y  jest tańszy od dotych 
czasow ych oficja lnych notowań na giełdzie. Jak 
się dow iadu jem y, w  najbliższym  czasie należy si: 
spodziew ać obniżenia kursu banknotów dolaro 
wych poniżej kursu czeku na N ow y  Jo !\ k tón  
w ynosi obecnie 8,91 i pół N a leży  zauważyć, że o 
statnio kurs do lara  go tów k ow ego  był o parę puo 
k tów  w yższy  od kursu czeku na N ow y  Jork

S fery  g ie łdow e tw ierdzą, ze w  zw iązku z kon 
solidacją wewnętrznych stosunków polPycznyeh 
kulisa g iełdow a i spekulanci porzucili gi na zw y ­
żkę dolara, k tóra im się od d łuższego czasu me

OD W S Z E L K I C H  P R Z E Z I Ę B I E Ń  
O R G A N Ó W  O D D E C H O W Y C H  

I K A S Z L U
Chronią znakomicie

Ho nabycia w e  wszystkich aptekach i drogerjach

udawała, a p rzerzucili się na papiery lokacyjne i 
dyw idendow e, spodziew ając się dużej popraw y 
na rynku gospodarczym  Moona tendencja na ryn ­
ku pap ierów  potrwa prawdopodobnie dość długo. 
W zw iązku z tem s fery  g ie łdow e liczą się z d a l­
szą zniżką kursu dolara go tów k ow ego

L O K O W A N IE  W O L N Y C H  FU N D U S Z Ó W  S K A R  
liO W Y C H . U kaza ło się rozporządzen ie P  P re zy ­
denta Rzplitej. k tóre postanawia, że wszelk ie w o l­
ne fundusze skarbowe mogą być lokow ane jedyn ie 
w  Banku Polsk im  i P ocztow ej K asie  Oszczędno­
ści. Z fim duszów .tych, do w ysokości jednej c zw a r­
tej płynnych zapasów  kasowych, mogą być naby­
wane przez Bank P o lsk i dla Skarbu Państw a krót 
koterm inowe w eksle  handlowe, zdolne do redy­
skonta w  Banku Polskim , oraz akcepćy handlowe. 
Rozporządzen ie to w eszło  w  życie w  dniu 21 11- 
siopada br

P R O J E K T  R E O R G A N IZ A C J I S P R Z E D A Ż Y  SO­
L I  Z O S T A Ł  U Z G O D N IO N Y  W  M in isterstw ie 
Skarbu odbyła się dnia 21 hm pod przew odnic­
twem w icem in istra Skarbu p.- S tarzyńsk iego kon­
ferencja w  spraw ie projektu reorganizacja sprze­
daży  soli. Na kon ferencji tej uzgodniono ostate­
cznie stanow isko Min. Skarbu i Izb y  P rzem ysło ­
w o  Handlowej w  spraw ie  zm iany niektórych szcze 
g ó łó w  om aw ianego projektu. W  szczególności za­
sługuje na podkreślenie, iż  M in isterstw o Skarbc 
p rzy ję ło  popraw k i w arszaw sk ie j Izb y  P rzem ysło ­
w o- H andlow ej, dotyczące w ysokości zabezpiecze­
nia kom isow ego zapasu soli w  wolnych składach.

N IE D A W N A  W IAD O M O ŚĆ  O R ZE K O M Y C H  
N A D U Ż Y C IA C H  W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H  
H it H E N  CK E L- D O N N E R SM A R C K Ó W  w  K artu ­
szow e u pod Tam owskiem d Góram i na skutek rze ­
komych nadużyć podatkowych na szkodę Skarbu 
Państw a przez zatajenie zysków  w  bilansach, o- 
kazala się n iepraw dziw a.

Dz;ęk» solidarności osiągnęliśmy 
z w y c i ę s t w o  przy wyborach 
se mowycb. Wytrwajmy na tej 
rodzę, * e d y n i e możliwej ze 

stanowiska polityki narodowo- 
żydowskiej —  i głosujmy do se­
natu jak jeden mąż na listę Nr.
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LITERATURA I SZTUKA
DODATEK TY C O  DNIOW Y „NOWEGO DZUENNIKA• •

Burza na hebrajskim Parnasie
Monopol na aranżowanie literackich burz 

mia! u nas dawniej Frisznian. Gdy jednak bra­
kło tego żyw iołowego pamflecisty i satyryka, 
parodysty i karykaturzysty, skończyło się z bu 
rzami w  naszym skromnym, aczkolwiek zaw­
sze luchliwym światku literackim. W ielu rzu­
ciło się na dziedzictwo Fri szurana, wielu pró- 
Dować chciało iść w  ślady jego: dezynwoltury, 
e  jaką on mimochodem potrącał o wszystko i 
wszystkich, uznane i dobijające się wielkości, 
nikt posiąść nie zdołał- Wzniecano burze litera 
ckie i aranżowano zawieruchy polemiczne, lecz 
Kani ast lekkiego humoru i subtelnej iranj* pojo- 
bo nas tylko żółcią, rozmaicie i niewybrednie 
zaprawianą. Nie dziw więc. że burze ogranicza­
ły się tylko do świata wtajemniczonych- Nic 
bowiem nie potrafi tak ludzi wyprowadzać z 
równowagi, jak c!ęte, trafne słowo.

Gf.omadzffy sile w ięc pod powierzchnią ofi­
cjalnych reoenzyj utajone siły, które czekały 
ły lk o  *a  sposobność i pióro, by z tern większą 
energją wybuchnąć, a wybuchnąwszy, tak dłu- 
£o  nie dac się w ygładzić powierzchni raz roz- 
falowanego piśmiennictwa, dopóki nie ulegnie 
wyjaśniciifu ostatecznemu, co wyjaśnień wyma 
ga i przewartościowaniu, co zbyt dawno korzy­
sta bezczynnie z1 osiągniętyvh przywilejów. —  
Szkód iby bowiem było potoków atramentu, 
po próżnłcyby się bowiem gorączkowały umy­
sły. Beczką prochu długo omijaną była brać 
poetycka, zgrupowana cbokola tyg(*dnika lite- 
rockiego „Kełnwim". Trochę orgaii mtodych. 
Raczej trybuna niezadowolonych, skupiająca, 
jak magnes, ooraz w ięcej talentów- Naogół bu- 
dz,ą v/prav dzie niezadowoleni sympatię. Tu je- 
(dnak zachodził ten szkopuł, że ci niezadowoleń 
ni nie przedstawiiałi sobą zbyt twórczych talen­
tów. Społeczeństwo palestyńskie jest zaś zlbyt 
realistyczne, by  zadawałniać się miało krytyką, 
Czasem nie przebierającą w  środkach. NJe  zna­
c zy  to jednak, by „Ketuwim“  nie miały swoich 
Wybitnych zasług. Już sam fakt, że się w  Pale­
stynie utrzymuje tygodnik literacki (obok in­
nych czasopism), bez subwencji, a nawet pod 
cichym bojkotem większości pisarzy, przema­
w ia na korzyść założycieli. Cóż dopiero, gdy 
ci umieją w ytrwać na placówce od szeregu lat- 
K to zna dzieje rozwoju i upadku najpiękniej­
szych u nas zamierzeń, wie, jak cenić podobną 
Śmiałość i odwagę.

Niektórzy jednak poczytywali tę śmiałość za 
zuchwałość. Zarzucano tej ignorowanej grupie 
zbytnią zarozumiałość, niczem rzekomo nie 
Usprawiedliwioną, hałaśliwość, niegodną wyso­
kiego. namaszczonego zadania literatury i ten­
dencję zabijania wszystkiego co nie wychodzi­
ło  z pod pióra klahu. Do rozpaczy przywodzi 
H „niezależni** ^etuwimowcy zwłaszcza spokoj­
nych czcicieli uznanych wielkości, gdy w ferwo 
me walki zdarzało im się targnąć na jakiegoś 
„tytana** poezji i uczczknąć z jego sławy listek 
laurowy.

Tak oto gromadziła się dookoła bojowego ty­
godnika duszna atmosfera niechęci i oburzenia, 
która czekała tyłku na iskrę, by się wyładować 
wśród łvskania temperamentów i gromów ta­
lentów- I przys7ła. Zaczęło się od tego, że na 
ternach czasopisma literackiego „Moznajim**, 
organu związku hebrajskich pisarzy i hebraj­
skiego Pen-CIubu, noszącego charakter z natu­
ry  rzeczy konserwatorski i centralizujący, przy 
puszczono pierwszy szturm. Na ochotnika zgło­
siła sie Fliszowa (peno pod nieobecność naczel­
nego redaktora). 7trana pows/eennie poetka he­
brajska, o zasługach mocno rozreklamowanych, j 
Pntuziar-tycznie przyjęła przez część krytyki j 
.akr. .-Ruth z nad Wołgi** (jak wiadomo. Rosjan | 
ke z roahocf "enia), umiała ona swój tomik he- 1 
bi-ajskich roezy j dobrze wymienić aa błogie '

laury taniej stawy. Nie dziw więc. że wszyst­
kie jej pchnięcia, skierowane w  stronę bastylli 
ketuwimowej, tra liły  w  próżnię- Gromy jej, 
obracające się mniej więcej dookoła zarzutu 
„własnej adoracji" i ,,zorganizowanej samopo- 
cy  reklamiarskiej**, stały się mieczem obosiecz­
nym, którego ciosy umieli zaatakowani (zapo­
mniawszy w  obronie życia o rycerskości, należ 
nej damom) zwinnie i zgrabnie obrócić przeciw 
atakującej. Przypomniano jej dokumentnie 
wszystkie grzechy rozreklamowanej sławy i po 
kazano z fatysfakcją odwrotną stronę rozsła­
wionego medalu.

Tak się zakończył pierwszy atak, który dla­
tego może skończył się bezkrwawo, ponieważ 
nie był e°obisty i atakowanych nie nazywał 
po imieniu, kecz oto. prawie równocześnie za­
błysnęło na innym krańcu horyzontu literackie­
go. Ze szpalt .-Haolamu". naszego sędziwego 
tygodnika, poświęcającego dość wiele miejsca 
literaturze, odezwał się głos o większej sile i 
większej nośności. By? to glos Szofmana, 
S-ofman posiada w „Haolamie** swoją stałą 
rubrykę, w któiej co tydzień dzieli się ze swy­
mi czytelnikami uwagami na temat ważniej­
szych wypadków życia. literackiego Nikt się 
nie spod'-cwał, że z tej rubryki zrównoważonej 
wypadnie iskra, co rozżagwi płomieniem walki 
gmach literatury hebraisk:ei gdy raz-, równo­
cześnie może z atakiem Fbszevry, załatwi) 
s:e Szotman w  ki.ku wierszach z poezją Szluir 
skiego sztandarowego poety „ketuwimov'ców" 
Ped„kcja wprawdzie zastrzegła się; że nie .po­
dziela sądu autora, ale osoba zaatakowanego 
poety, mizynka literatury hebrajskiej wywoła­
ła falę oburzenia. Szloński jest bowiem, wie- 
d ieć trzeba po Grinbergu drugim koryfeu­
szem młodej poezji hebrajskiej, tern bardziej* 
wartościowej., ileże związanej spontanicznie i 
entuzjastycznie z dolą i niedolą borykającej się 
rzeczywistości palestyńskiej. Jest po Grinbergu

ulubieńcem młodzieży palestyńskiej, czerpiącej 
z jego poezji otuchę i nadzieję, siłę i wytrwa­
nie. Nie jest może Szloński zupełnie bez grze­
chu, a jego poe.ja bez winy: niszczy ją nrante- 
ra, przegryza rdza stylizacji- Któż jednak 2© 
współczesnych pisarzy hebrajskich jest dzisiaj 
wolny oci tego grzechu, by mógł na Salofiskfe' 
go rzucić śmiało kamieniem? Chyba lóe Szof- 
man. Jeśli winić, to k»ytykę hebrajska, a raczej; 
brak krytyki rzeczowej, któraby mogła po 
młodych (a także niermodych, a jakże) odwo­
dzić od ołędnych dróg.

Że .się przewaga fantazji w  poezji Szlońskie-i 
go nie podoba naturalnie — Szlofmanowi, tc  je­
szcze nie dostateczna przyczyna, by go od 
prawdziwej poezji odsądzić, by mu w  twarz 
rzucić obelgę grafomaństwa. Szofrran przeho­
lował. mocno przeholował. Jeśli Eliszewa trafi­
ła w  próżne i wpadła w  dół własnoręcznie w y ­
kopany. to Szofman sam soh;e stępił siłę ciosu 
przez przesadę, która przestaje już działać

Zawtórowały jeszcze inne, pomniejsze teno­
ry autorytetów krytycznych, odezwały się głosy 
i pro dorno sua. Zv ycięswo zostało, jak zwykle 
w takich wypadkach, po  stronie zaatakowane­
go. Atak generalny utknął zaraz na początku, 
p izvdał sie tytko dla kontrofensywy. „Ketu- 
wirh“ maia zapewniony materjał na dłuższy 
okres czasu. Satyry, parodje. pamflety i pole­
miki Posypałv się i svpać się będą na starych 
laureatów. Pióra ziadHwe i przekorne siec bę­
dą na prawo i lewo. Jednem słowem rozpętała 
Mę burza z świstem i hufoem burza z całym 
aparatem, starym i nowym- A może i zostawi 

i ” o solre więcej niż piane aktualnej literatury 
| dla snobów i mesnohów. Może „ketuwimowcy**
! nabiorą sity i rozmachu twórczego, \to jak -wia- 
| donio. szi’ dz!ć me wolno bezkarnie. Szyderstwo 
i  obligme. M'-eimv nadzieje, że burza przeczyści 

atmosferę, zbeduie nowe wartości, naniesie o- 
żywczego ozonu. . Ketuwim** zapowiadają oży­
wiona działalność wydawniczą.

Zobaczymy- Chaim L6v>

Wśród książek
Leżą na mojem bunda książki i patrz a na mnie 

oczyma, pełne*™ wyrzutu. Książka, tak jak kobieta: 
chce, by o niej m ów ono. I ma racje, bo dlaczegóż 
pisze się u ro-zmaity.h przesileniach rządowych, al­
bo ty le  siię puświęca urwagi każdej „  bujdzie'*, w ys ła ­
wionej y- teatrze, a nad książkami:, nieraz nawet bar 
dzo wairtościow&mii. —  przechodź siię dc porządku 
dziennego? Ohcę więc naprawić. częś< io-wc przy- 
i-|jmn;ej, krzywdę, wyrządzoną kisiąJkwm i Irilika 
tylko słów poświęcę każdej z nich. Mam s;e zamiar 
zabaw ić ’ w  konforewciena, który zapowiada każdy 
numer. Kontener-cier ma rę-et żwpzame, wbowiieffi nie 
wolno miu pow iedzieć prawdy, ale i konlerencier od 
czasu do czasu ratuje sytuację, przeplatają. swą kon 
feremejerkę ialkąś zloślliwą uwagą. Ja jestem w  zna­
czni 6: sziczęśiiwszem położeniu, bc nie krepuje mnie 
żaden program mogę mówić tylko o książkach mi­
łych . wzruszających.

O to rzucam na ekran waszej wyobraźni niemiecką 
powieść Józefa R odu  p. t. ,,Hiob“ . (Naikład Kie® en- 
bauera w  Berlinie). Robh zoiany jest jako i eden z 
czotow yc hprzedsławic.iei „der neu.ein Sachlicihkeit“ . 
■ale ta nową rzeczow ość nie oznacza bynajmniej, by 
autor był tylko fotu-grafem rzeczy  wi stości. W  każ­
dej rzeczyw istości tkwi bowiem imamem tnie głęboka 
tajemnica bytu, która w yczuw ają tylko autorzy 9. 
nienasyconym głodzie życia. -Do i©j rodzimy „gj.id- 
nych“  życia pisairzy należy zaw sze Roi-i. Ostatnia 
jego powieść „H :ob“  daje n-arn współ: zesną para-] 
frazę bblij-nego Hioba. Poznajem y w ięc małego ż y  
dow6kiegio meiałneda, Mendla, żyjącego z żoną i zi 
dziećmi w  zapadłem nosyjskiiem miast deu Kucho­
wie. Ma- trzecłi synów  i córkę. Najm łodszy jegCN 
syn Memuchiim jest kaleką i niemową od urodzenia. 
Żona melameda, Debora, w ybrała się do cudotwó;* 
cy, a tern jej przepowiedzą*ł, ż e  ps hutach cierpie­

nia Meinuchim ozdrowteje. Rodzice niie mogą się jed­
nakowoż doczekać ,,cudu“ , bo w  międizyczasie .o r ­
ka dojrzała i zaczęła się wdawać z kozakami. B y 
uiraitować córkę, wyjeżdża Menoei z żoną i córka 
dm sw ego syna, który przed wojskiem uc ekł do A- 
merykii. Menuchima zositaiwiiaja rodz ce na lasce 
iosu. W  miiędziyczasie wybucha wotna, kióra pochło 
r.ęła nbu starszych symów, żona umiera, a córka do­
staje obłędu] Mendel zaczyna się borykiać z Bogiem 
i wypowiaoą mu posłuszeństwo. Na próżno potie-sza- 
,ią go przyjaciele i przytaczają mu historię b biijmeigo 
Hioba, —  MiemdeJ nie chce się gogudzić z Bogiem  
Spada ooraz niżej, stą-je się tylko popycliadłem daw 
nych swych przyjaciół. A le staje się pizeci-ei cud, 
bo w  chwilli, kiedy Memd.il traw .ony jest wyrzutam i 
suimiiemii-a, że zostawił najmłodszego swego syna w  
w Zinchowie, zin wia się właśni e Memiuchim jaico sła­
wmy dyrygent i kompozytor. Mendel znowu godzi 
sie z  Bogiem ,

Na kanwie tej bardżc prymuiywnej KJpowieści zmu 
sza nas aiuito. mimów oh do najgłębszej zadumy. Na 
pozór jest to powieść realistyczna, a w  rzeczyw i 
st-ośc] jest to pieśń. o  niedoli azłowiieika na ziemi. Je­
szcze raz umzeczywastniia się w ielka i pmwtia praw 
da, że bez f>ac|ita.ziji niczęgo w łaściw ie zrobić nie 
można. B ez iartaziji staje się polityk tylko ,Jbolitiv 
kctnitem", uczony nudnym specjalistą, a .poeta —  rze- 
Irt eślniikiem. M yli sie jednakowoż ten," k to p rzyy ’ą 
izuje w agę dio utartych szablonów, bu w  takiej pro-] 
stój opowieści o  mełaimedzie Memdi„, opowiiedzianej 
najczystszą, wprost krvstailiicziną miemiecki p rozą  

nBcwi wiięcer poezji, niż w  niejednym naimus.onym dy- 
souansau i  i aJftieracjami tmmfta poezja 

• • •

A iteTae raucam na ekran drugą sylwetkę. Jest n a 
W flly  Haas, n acz tir; ■ red: otot ber’ ftsb eg- czasop 
su a  ttteroduegw ł.literariatihę W es który u
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I K - S l i * . . w  Berlinie w ydaj tom swoich stu-* 
-dlbw p. t. „Gestałten de* ZeH“. Pnzeozyitiałem pr»e- 
dewsziy sokiem rzecz o Talsto-iu j natychmiast polu­
biłem tę k« lą-żkę, kitórą z największem wzruszeniem 
P » fa»n  dc lcoóca przeczytałem . Są tam siuu-dija o Ana- 
* « * i  Fraacc, Banresi-e, Mauipassancie, Baihrze, Hoff- 
•naosthaiią Werflti- . najgłębsze —  o Franciszku Kaf- 
CJ- Zaajduiją siię też w  tej książce i liudiziie z 1 irfera- 

B c  wisipóinego na pozór nie maią-cy, jaik na- 
O^tylkłal Ludcndorif, sak- c o żydowskim  dowcipie, 
b4> przekroje z życia współczesnej m łodzieży. Dla 
Anasa poeta jest ty-liku- odskoczną do wyaleczikl w 
*®***nn,^zie życie, z której w raca autor z ni a ręcz a g-łę- 
bńkńaL doznań. W szystk ie zjawiska literackie tiak- 
|h^e Haas wtzw ąziku z  życie-m, które jest dla niego 
*®® jatUmś sudhym schematem, niie dogmatycznym 
iWocesetn jakiejś m istycznej d;aiek-tyki, lecz ciągłym 
-PESyńływ-etn i odpływem , stawaniem snę i utn.c-ra- 
°*ęm, Haas usiłuje mam stw orzyć tiy,p k rytyk i s-po- 
ŁaCEŁaj w  neijgłębsziem zmacze-n-iu tego słowa, bo ka- 
.ztkigio człow ieka, każdą książkę ujmuje pod kątem 
Wijozeaiia, zmien-i-ajacego w ciąż -swoją struiktiuirę spo* 
feCEeńsłtwa.

• • •

Ze szczere -rrrw znoszeniem bierze siię -też do ręki 
ostatnią po-wleść WłodziLmłeiza Perzyński-egu p. t. 
JKlpjmiaty", wydaną nakłaaem Gebethnera i W olłfa  
w  Warsiz; wie. N e jest .to w łaściw ie powieść pośm-er 

bo autor c-giosał ,ią jeszcze z.a ż y d a  na łamach 
„Kuriera W arszaw sk iego", przyczem  powieść ta 

zbuntefli. olłwzym.ie zainteresowanie czytelników. 
Jako Książka w yszła już niestety po śmierci autora. 
W  „Klejnotach" pokazuje Perzyn  ski inne swoje ob- 
— Ni e jest to rtiż zimny obsetrwaroo-r życia, któ- 

r y  z Pobłaćij-M ym uśmleohem na ustach przypatruje 
wseetlt: tn niespodziankom i zdradzieckim pułap* 

W-kie życ e nastawia na biednego człow ieka. —  
Dbok syj-wetek rozipróżniiaczołiego towarzystw a w ar 
^zawskuegio znajdujemy postać młod-ej Kasii, któ-ra 
i 6®* prawdziwym  klejnotem: życie s-woi-e opiera na 
Pracy, a  gdy znaLuda człowieka, któreg-o sącz erze 
P°ko©hała, nie zryw a z doMychozasowum życiem  —  
chociaż jej ukochany jest majętnym czlww-nekieir. bo 
Prafżeństwo, w  którem żona nie pracuje, jest z góry 
^tejako skazane na katastrofę. Na pozór wydaje s ę  
nam prym itywną filozofia życia, a-ic prawda, przez 
to> że jest bana-lna, nie przestaje być prawdą. „K le j­
noty" interesują n-ietyłe swo-ją fabułą, którą Perzyń- 
dei c powiada niezwykle prosi-cmi śaodkamś nie po 
sługując się żadnem efekciarstwem, unikając wsze-k 
' i ego pat-osu i fczawego sentymentalizmu, ale przede- 

stkiem interesuje ta powieść jako dokutpent do 
^ zy f-ro w a n ta  psychiki P e rz ; ńskiego. W idaim y, że 
11 * dnie jego duszy tkwiła jakaś tęsknota, że Pe-rzyń- 
1,1 był n-ie-tyilko świetnym majstrem sceny i pow ie­
k i .  ale że chciał nam swemi powieściami ii d-ramrta- 
tn'i coś pio-w edizieć, -chciał nas pobudzić do myśle- 
nia. narzucić nam konieczność ciągłej nieustannej 
konfrontacji naszych zamierzeń z rzeczyw istością, 

rodzaju niespodzianki nie są zresztą czemś no- 
wszak i Zola o-kazał s ę  najczystszej w ody  ro- 

ftiantyk-jem. * •  Kanier.
 —

KRONIKA l i t e r a c k a .
»H A B IM A “  PO D  O SŁO N Ą  P O L IC J I. W e  W u rz- 

bur8u w ystąp iła  onegdaj z n iezw ykłem  powodze- 
niern „H ab im a" N ie  obeszło się jednak bez wiro- 
e ich Wystąpień h itlerow ców , k tórzy  w yd a li ui< ćki 
^■Wołująpg do  dem onstracji p rzec iw  „H ab im ie :

1 zed  teatrem miejskim , gdzie odbyć się m ają w y - 
?!^Py „Ha-bimy", zeb ra ły  się gruipki demonstran- 
°W , rug dopuszczając n ikogo do teatru. P o lic ja

^ k ro czy ła  jednak i rozprószy ła  demonstrantów
Przedstawienie odbyło się bez żadnych prz- szkód.

z BlORo>Wl£ W Y D A N IE  P IS M  A N D R Z E J A  
‘ ^R U G A . T o w a rzy s tw o  W ydaw n icze  w  W  ars za- 
J i e  w yda ło  już 11 tom ów  z dzie l z& ioroy.ych An- 
'-rzeja Struga. Kom plet obeju u je  20 tom ów, k tóre 

prenumeracie kosztują 70 zł. (broszu-roy/ane) 
"Dh 110 zł, (opraw n e). Adir^s w ydaw n ictw a „T o w a - 
^■y .w y  \v ydawinicże* W arszayya, M azow iecka 12. i 

W tLNO  I  Z IE S IIA  W IL E Ń S K A . Nakładem  w o- 
d zk iego  kwuitetu reg joa  iln ego  -we W iln ie  

yszedł p ierw szy  tom dzieła pt. „W iln o  i ziemna I 
s eńska‘‘ . W sp0Jpracow.iika.u i p ie rw szego  tomu 

R j  iz ew sk i, J. Bułhak, J Anrto-iiewicz, M 
imanowski, W . Stadnicki i  inni. M  in. zaw iera  

^W-rwązy tom tez pracę M. H e llera  pt. „W iln o  ja- 
centrum żydow sk iego  życia kuJtaralnego". 

łaOWE W Y D A N IE  F R A N C E *A  PO  PO LS K U , 
ow arzystw o W ydaw n icze  w  W a rsza w ie  rozpo- 

s„^aa w yd aw n ic tw o  „K s ią żn icy  w ie lk ich  pi- 
* rzy  oudssoziemskicfa*. Na p ie rw szy  ogień idą 

Powieści Aaiatola Franoe a. Na n  zde w ysz ły  cate- 
zaw iera jące  „Zbrodn ię Sy lw estra  Bonnar- 

j  “  ń ”  ’ »^*°®P<>dę pod k ró low ą  Gęsią Nóżiką** 
i „aogOwue łakną k rw i". Do p ierw szego  tomu nz-

* Przedm owę Jan Paramdowski.
BOW  A K S IĄ Ż K A  E R N E T T A  T O Ł L E R A . Na- 
aw n i Gustawa Kieponheuara w  Berlin ie w yszła  

ksiąńikn E raes^ i T U la ra  pt. „Q uer dureb1*.

Z aw iera  ona spraw ozdan ia z  podróży po R os ji i
Am eryce, o ra z  listy , m ow y i  dokmnei»ty <k> uI<rW * 
współczesnych.

K S IĄ Ż K A  O H O T E L U  S A O IIB R  W E  W IE D N IU  
Znany w ieueński publicyst;. EmiJ Seeliger w yda ł 
książkę pt. „W eltgesch ichte beim S o «p er“  ‘łbe.ic ią  
l'.siążl.i są dzie je  hotelu Saclier w e  Wifcd»iiu i oSO- 
b*sloścd, które przez len ao le l się przew inęły.

N O W Y  „BO N- TO N ". Znany francuski p isa-z 
P a w e ł Rebouz w ydał u Flam m ariona w  Paryżu  
bardzo dowcipną książkę o  formach tow arzysk ie ­
go  obcowania.

O P O M N IK  D L A  P A S C IN A  P rzy ja c ie le  znane­
go  francuskiego m alarza Pascina, k tóry  jak  w ia ­
domo, przed kiiku m iesiąca ni, popełn ił sam obój­
s tw o  postanowiła wznieść mu pomnik, na cmenta­
rzu paryskim  Montparnasse. W  Am eryce pow stał 
kom itei dla zebrania potrzebnych funduszów. Paą- 
cin był Żydem  z pochodzenia i bardzo ży w y  kon­
takt u trzym yw ał ze  żdyow sk im i artystam i w  P a ­
ryżu..

„R O M A N S Ę  Z  CO D ZIENNEG O  ŻYCIA**. P od  
tym tytułom wyda? w  M oskw ie M Lieberm ann, 
w spółpracow nik  sov ieck ie j „P ra w d y " , c iekaw ą 
książkę zaw iera jącą  dokumenty i m aterja ły  o  n ie­
zw yk łych  prooesach, w  których bohateram i byi> 
w yb itn i komuniści.

T E A T R  W S Z Y S T K IC H  N AR O D Ó W . „Lattle 
T h ea lr  ■ w  am erykańskiem  .nieście G leyeland mo­
że z dumą o sobie pow iedzieć, że był teatrem w  
którym  w ystaw ian o sztuki w  20 różnych językach. 
W ystaw ion o  w  tym  teatrze u tw ory szwedzkie, 
d-uńskie, greckie, hiszpańskie, w łosk ie, czeskie, nie­
m ieckie, francuskie, w ęg iersk ie  i żydowskie. B y ły  
to nietyTko dram aty, ale i opery  oraz balety Eks- 
ptrym ent ten doskonale się udał, tak. że na p rzy ­
szły sezon zam ierza tea-br rozszerzyć  ram y tych 
przedstaw ień.

Or. med. ZYG M U N T THUR
ordynuje w chorobact nerwowych 3— 5 popoł.
K rak ó w -P o d gó rzy  K rakusa L. 8 

T e le f o n  117-65 2315z

Dr. P A U b lH A  W A S S E R B E R C
powrdclla

i ordynuje w  chorooaeh w e w n . od 3- -5 popoł.

ulr Grodzka 48. Tel. 133-58

Z A K O P A N E  „WO^ODYJÓWKA"
przy ul. Sienkiewicza, Telefon SOS
Drowej M a r ji  S ta t te ro w e j

pensjonat kom fortowy, poleca duże., słoneczne 
pok-cę-e z werandami, bieżącą zimną i ciepłą wodą 
w ka/żdytn pokoju. Łazienki. W eranda ogólna, 
faras. Cetn-irałne og-raewan e. Kuchrk? w yk  w io­
ną. Ceny przystępne. 3815x

Ostrzełenlel
Ostrzegam przed nabywaniem weksli z mobn 

Podipis-oni- Są to falsyfikaty, gdyż ja żadnych 
weksli nie podipisywalam i nie podpisuję, ant 
taż h® będę j^dspisywała- 
3 7 9 4 x  Golda Moselowa, Tarnów.

5  G O P L A N A  r- k- 5
Niezrównane CZEKOLADA
MASCOTTi
z 7 SŁONIAMU OMEGA
Hela Leuchter Abraham Salz

Tarnów Mielec
zaręczeni w  listopadzie iy30 r. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. sł«ux

IC T Ó  “’ B ,J nobyn Djf T T D  10 ir a n  THIK*?

aipip p*:niaiD

.Tnto THjłi a io  'h  D*tr>jo

♦ t m n ą a  ^ m r a .  n m n p . i

■t r c  n a ?  T n i i  u n n in ?

d ,t d i “ ir ^  r ^ s ^ n  W i3 * u  n m ^ w  

o n T O T t t i t :  n n e n

3TD%3
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I P R I D  O R E M Z E K f f i M  W M W
Dla upewnienia P. T. Publiczności

0 ORYGIICALKOSEI SWYCH ILYEO R flll
podaje fabryka sukna

EM ANUEL TISCH W BIELSKU
do wiadomości, że wszelkie towary a w  szczególności materiały na palta, szewioty, 

kamgarny, wojskowe i t. p. opatrzone są marką ochronną.

1... prawnie strzeżony
znak-ocaronny

PRZY KAlDYM  TRZECIM METRZE.

I
I■
I 
I
m

I B ^ j

Indje p rzem ów iły na konferencji
„okrągłego stołu"

Poraź pierwszy przemówiła kobieta z dalekiegoWschodb
Konferencja „oJaręgtego stołu1' w  spraw ie Indyj ob- 

fitnije w  mnóstwo sensacyjnych, praw ie że  dram aty­
cznych momentów. Na o®tatniem pos edzento prze­
m ów  ł  w imieniu Hindusów Dr. Moonje, lrtóry prze 
dpUSzysitkdem banłzo ostro zademonstrował przeci­
wko staile p rzez Anglików  wysuwanym  rzekomym  
dobrodtziejstwom Anglii dla Indyj. To. co Anglia czy  
ni dla Indyj, można porównać z praca chłopa dla 
sw ej kinowy, która mu codziennie dostarcza św eże- 
go mleka. Indje nie żebrzą o status dominialny, lecz 
czekają, aż Angłja sama jfo ofiaruje. Anglia powinna 
raz w reszc ie  zrozumieć, że system demoralizacji i 
metoda gwałtu do niczego nie doprowadzą. Skończy­
ły  się juiż te  czasy, k ędy można było  steroryzow ać 
Hindusów użyciem gwałta.

P o  nim zaorał głos Mohamed Ali, organizator 
L ig i Hfodusów monaimeitaftslkdich i ośw iadczył, że  sta­
tut dominialny już łndjorr nie wystarcza. „M ogę po 
wrócić do sw ego fcraiju —  w o ła ł m ówca —  jeś l w ró 
ce z wolnością -w rękach, maczet w o«ę umrzeć na 
obczyźnie, byte na wolności. Na razie Angilja rządzi 
tylko daięlci temu, że  Hindusi i Mohanretainie nie po- 
rr zunlieł; się ze  sobą. Z cihwJa kiedy to nasU pŁ, An- 
c.lja nie będzie mogła utrzymać swych rządów  nad 
nami. Panowanie Anga#.’ w  Indiach Już się skończyło

i dlatego naieży na tej konferencji w ynaleźć jatós 
modus vivendi, by móc utrzymać przyjaźń m ędzy 
Anglią a Indiami".

W  dyskusji zabrał też głos b y ły  w icekról Indyj, 
lord Reading, który dał w yra z  pogiądom liberałów. 
Lord Reading jest zdania, że Indje muszą otrzym ać 
statut dominialny, lecz nie może to nastąpić natych 
miast, albowiem waruril. są tego i odzaju, że trzeba 
w Indiach postępować krok za krokiem.

Sensacją dnia było  przem ówienie Mohametankł 
Bedul Szah Naiwaz,' która zażądała dla indyj pełne­
go samorządu w  ramach staitutu dominialnego. An­
glia nie ma racji, gdy w ysuwa zarzut, że Indje nie 
sa jeszcze przygotowane do samorządu, gdyż pod 
względem  społecznym są krajem bardzo zacofa­
nym. Historia wylka.zutfe, że tyJko wołny kraj może 
przeprowadzić reformy socjalne. Jeśl AngLja na­
rzuci te reform y Indjom, to one przyjąć się nie mo­
gą Prawdia jest, że A n g lii może mieć pewne zastrze 
żertw w  okresie przejściowym , ale sfeoerowane In­
die muoZą otrzym ać pełny statut dominialny.

T o  w j  stąpienie pierwszej kobiety na konferencji 
uznał mr.is.ier dla Indyj, W edgw ood Benn. k tóry mó 
wczyrni serdecznie gratulował, za historyczny mr 
nrent konferencji.

in y n a s fH  żydowskich laure­
atów nagrody Nobla

P ro f. K a ro l Landstelner, k tóry  ostatnio o trzy ­
mał nagrodę N ob la  z dzia łu  m edycyny jest trzy  
nastym z  rzędu Żydem  którem u przypadł w  udsńa 
le ten w ysok i za szczy t 

W a rto  z  te j okaz ji w y lic zyć  reszty Żydów , k tó­
rzy  d zięk i sw ej w ie lk ie j w ied zy  i w yb itnym  za­
sługom  d la ludzkości uzyskali n a jw yższe  uznanie 
ś v  ia te  kuiUiuralnega 

W  r. 1907 uzyskał nuigrodę z  dzia łu  fizyk i prof. 
M ichelson, k tó ry  w  św iec ie  naukowym uważany 
jest za  progona einsteinow sk iej teo r ji re la tyw no- 
ści. T o  sam o odznaczenie uzyskał w  r. 1908 p -o 
fesor Sorbony Gabł-jeJ Lipnaan, w  r. 1921 A lbert 
Einstein, w  r. 1926 p ro f James Frank z G erm gi.

7 dzia łu  chetnjl o trzym ał nagrodę N ob la  w  r. 
1010 prof. Cwto W a llach  z  wszechn icy w  Getyn­
dze, W  r. 1915 p ro f R ysza rd  W ills tA d ler z w szech­
nicy. m onachijskiej, który przed k ilkom a lata 
wskutek a taków  antysemityzmu musiał opuścić 
swa placówkę pracy na lito w e j W  r. 1911 nagroda 
chemiji przypadła p ro feso row i unlw w  Berlin ie 
P e re zo w i H u b ro w l.

N a~rode z działu  m edycyny otrzym ał w  r 1908 
pro f. P a w e ł Ehrlich, ów czesny dyrektor instytutu 
te rap ji eksperym entalnej w  Frankfu rcie n. M., 
v r. 1915 doceni dr Robert E aranyi z W iedn ia  
\od r. 1917 p ro feso r na wszechn icy szw edzk ie j w  
U psałab  w  roku bieżącym  wspom niany już bak­
te r io lo g  'nstytutu R ockefe llera  w  N ow ym  Jorku. 
Ka-f-ol Landstriner z W iednia 

N rg ro d ę  pokojow ą otrzym ał w  r 19r' l  członek 
rządu ho lendersk iego M ichał Karo1 Ossor oraz

N IE D Z IE L ^ , 28 L IS T O P A D A

K ra k ó w  (313) 11*58 Sygnał, hejnał. 1210 Pora 
nek symf. Fidh. W a rsz  (B erlio z , Saens), Zorja 
Naim ska (fo rt.) 14 Pogadanka dla ro ln ików . 14‘20 
M uzyka (skrz. p. W ilk o sz ) —  odczyt -roln., pieśni 
w yk  M. Rentgen. 15 Kron. -oin. 15‘20 P ieśn i wyk. 
M. Rentgen (z  W a rs za w y ). 15‘40 P rogram  dla dzie 
ci ę^lutzm owa z m ałym  Polak iem  z A m e ry k i ') 
1C Odczyt „K ra k ó w  w  życiu Jana .Śniadeckiego-
—  dr. SI. Hars sek. 16‘20 Gramof. 16*40 Odczy- 
z  W a rsza w y : „Jak g ry zą  nas pszczoły, kom ary i 
muchy" —  prof. St. Sumiński. 16*56 Gram of 17*15 
W iadom ości pi zyj. i pożył. 17 40 Koncert ork. 
z W arszaw y. 19 P rogr . na pooiedzia ick  19*25 Felj. 
z W a rs za w y : „M iłość u w yb rzeży  czarnego lą- 
du‘ - —  p. T  Nittmąn. 1940 Gramof. 20 Słuchowi 
ski z W a rszaw y : „ 'F ig lik i kob iece" Saekspira 
20 30 R ecita l fort. T am ary  Bay z  W7arszaw y  2110 
K w adrans liter.: „W łóczęg i* fragm ent z p ow ie ­
ści K iiuta Hamsuna, ork. P. R. i W ł. Olkusznik 
(oygank.). 22 Felj. „P rem jera  N ocy listopadowej*
—  J. Sokoli-jz W roczyńsk i. 2*15 P ie ś i l  ludow e od 
śjyiewa p. Z. D obrow olska- Paw łow ska . W  cza­
sie p rzerw y  ewent. gram Śf j&*50 Kom 7 W a r ­
szawy. 23 Muz. tan. 24 H ejnał

WTiedeó (516.3) 14*20 „N oc leg  w Granadzie*1 ope­
ra K reu łzera .

znany pacyfista A li  red Fried.
N agrodę z działu literatury przyznano w  r. 

1928 znanemu f ilo zo fo w i prof. i ie c r y k o w i B erg ­
son ow i z  P a ryża .
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K a ż d y  w in ie n  oddać głos m o ż liw ie  
najwcześniej, Już w  godzinach rannych!
E E E E lH tr •>»<!

liiiiiiiliiiuiii
<i<£-teLZ.E w a l k a  o  t r u p y  ż y d o w s k i e

Jhk w iadom o, żydow scy słuchacze n dycyny w  
nie są dopuszczani do  prosektorjum. 

Uiówmyfn in icjatorem  tego zakazu jest k ierownik 
prosefctorymu znany antysemita prof. Lolh , k tóry 
Zażądał od studentów, by ci dostarcza li trupy ży ­
dowskie. P on iew aż jest to  rzeczą niem ożliw ą, 
i-rzoto nie dopuszcza się studentów żydow skich do 
ProseKtorjum. Onegdaj prof. Loth  ośw iadczył, że 
tooże dopuścić do prosektorjum  ty lk o  kilku stu- 
d e o lW  Żydów  W obec tego odbyła się narada 
żydowskich słuchaczy medycyny, na k tórej uchwa- 
W ®  odrzucić „u lg ę " proponowaną przez prof. 
DotLa i zaczekać aż do d e fin ityw n ego  za łatw ien ia  
®pr rwy truipów żydowskich.

L tC Y T A C J A  RUCHOMOŚCI G M IN Y  Ż Y D O W ­
S K IE J  W  K O W L U

W  tyoh dniach na skutek zarządzenia prokuraio- 
fa  odbyła się licytacja ruchomości, należących do 
E®*iny żydow skiej w  Kow lu . L icytac ja  wykouana 

Z powodu nieuiszczenda za leg łe j należinu- 
P^Wiiemu lw ow skiem u tow arzystw u  ubezpie-

Cze®iowemu

Ł GDZKa  r a d a  m i e j s k a , a  „ o d p o w i e d ź

T R E  V IR A N U  S O W l“
, Na ostutniem posied_eniu kom isji skarbowo- 
" “dżetow ej P ad y  m iejsk iej w  Lodzi, radny P o g o ­
nowski zg łos ił wniosek w  sp raw ie  wyznaczenia 
Sl<óweneji m iejskiej w  w ysokości 50,000 z) na bu- 
d ^ ę  łodzi podwodnej „O dpow iedź Treviranuso- 
W r*

W  sp raw ie  tej zabrał g łos w  im ieniu m agistratu 
Prezydent Z iem ięcki, k tóry  wskazał, że m agistrat 
Pom ijając trudności finansowe miasta, w ychodzi 
z założenia, że na prow okacje  reakcji niem ieckiej 
r-ależy odpow iedzieć  silną postawą narodu po l­
skiego, a nie w  form ie tw orzen ia  nowych środków  
' V(liennyrh. w zyw a jących  przeciw n ika do odwetu. 
Polska pragnie pokoju i jest przeciwnikiem  woj- 
ł y Na szczęście po tamtej stronie granicy — mó- 
v-'il prez Z iem ięcki — pro letarjat jest dość silny, 
ażeby un iem ożliw ić za ła tw ian ie  sporów  na <łro-
dze wojennej P o  dłuższej dyskusji wniosek rad­
e g o  Pogon ow sk iego  upadł.

Łódzka Rada m iejska składa się n ien a ł w yłącz- 
,,lle z socjalistów .

K o n f i s k a t a  „b e r l i n e r  t a g e b l a t t *1 n a  
ś i  ą s k u

Na Górnym  Śląsku została ostatn ’ o  skonfisko­
wana gazeta berlińska „B erlin er Tageb la tt*  za 
M ieszczen ie  artykułu, ki ytyku jącego szykany 
r Tzeoiwko Niem com  w  czasie w yb orów  do Sejmu

^ K E R A  W IN O G R O N O W A  N A  G R A N IC Y  r u ­
m u ń s k i e j

olicja lwow.-J a w yk ry ła  sensacyjiną aferę, po- 
i^ostającą w  zw iązku z przyw ozem  w inogron  ru­
muńskich do Polsk i.

W łaścic ie l hu rtow ego  składu ow oców  połudinio-

tttlilfll
wych we L w o w ie , Lm il Szapira. sprow adził w  
zeszłym  miesiącu na podstaw ie zezw olen ia  m ini­
sterstw a przem ysłu i handlu 35600 kg w inogron. 
Transakcję tę p rzeprow adzała  firm a ekspedycyj­
na „Pronta**, a w ła śc iw ie  je j kom isjoner w  Smia- 
ty  nie, Ludw ik  Reck.

Szapdra chciał sprow adzić  drugi transport 30.000 
kg  w inogron, m e posiadał na to jednak zezw o le ­
nia m inisterstwa. W ów czas  Reck za o fia ro w a ł 
sw oje  pośreBmctwo, obiecując w ystarać się o  ze­
zwolen ie. R zeczyw iśc ie  w  zeszłym  tygodniu Sza- 
p iro  otrzym ał transport 30.000 kg. w inogron, przy  
ezem Reck w  rachunku umieścił sumę 30.000 z ło ­
tych tytułem kosztów  w yrob ien ia  zezw olen ia, pod 
czas gdy norm alnie koszty te nie p rzekraczają 
12l> złotych Z powodu in terw encji Szap iry  spraw ą 
za jęła  się policja, która w ys ła ła  c o  Świątynią 
sw ego agenta Zdołano stw ierdzić, że Reck spro­
w adził w inogrona dla Szap iry  na podstaw ie ze­
zw olen ia w ydanego dla firm y Bracia M uller w  
W a rsza w ie  oraz dla W ie lkopo lsk iego  składu ka­
w y  w  Gdyni

Poza iem  stw ierdzono, że Reck za jm ow ał się w y  
rzb ian iem  przepustek do  Rumunji w  starostw ie 
śniatyńskiem  i na tern tle dopuścił się rów n ież 
w ielu  aadt-żyć

Recka aresztow ano i o rzyw iez ion o  do L w o w a , 
sk|d w  dm ą dzis ie jszym  ma być przetransporto­
w any do  W arszaw y.

Z N O W U  S K A Z A N IE  S Z P IE G A .

P rzed  sądem okręgow ym  karnym w  Katow icach  
odbyła się dziś rozp raw a  p rzec iw ko 20-letniemu 
Rom anow i O lescW w i, oskarżonemu o szp iego­
stw o na rzecz N iem iec CHesch za jęty  jako dozor­
ca w  hucie Baildon stał na usługach m on ieck iej 
p laców ki w  Bytomiu, którą in fo rm ow ał o produ­
kcji, i dostaw ie broni i amunicji Trybunał. B iorąc 
pod uwagę m łody w iek  oskarżonego skazał go  
Da*C m iesięcy w ięzien ia  z pozbaw ieniem  p raw  o- 
byw atelskich  na przec iąg  3 lat.

T A K S Ó W K A  Z A W IS L a  W  P O W IE T R Z U .
Rzadki wypadek zdarzy ł się onegdaj w  W a rsza ­

w ie  na w iadukcie dr M arkiew icza , przy ul. K a ­
row ej. Od strony Krak. Przedm . jechał samochód- 
taksówka. W skutek szybkiej jazdy  ora z  ś lisk ie j 
jezdni, samochód na zakręcie zarzucił tyłem , wsku 
tek czego w padł na chodnik i w y łam ał barjerę. 
K ierow ca , Anatol W erner nie straciw szy p rzyto ­
mności —  zaham ował auto w  momencie, gdy ta ­
ksówka zaw isła  nad nasypem w> sok o s o  3-cłi pię­
ter. P on iew aż g ro z iło  niebezpieczeństwo, że auto 
każdej ch w ili może się stoszyć, przeko o wypadku 
zaw iadom iono oddział straży ogn iow ej, skąd p rzy ­
b y ło  |*>gotowie z  10 strażakam i Strażacy, posił­
kując się linkam i i lewaram i, samochód ściągnęli 
na jezdnię. Przednią część auta została uszkodzo­
na. W yłam aną barjerę  n iezw łoczn ie zabezp ieczo­
no p row izo ryczn ie  deskami Zaznaczyć należy? że 
a r io  było  puste, gdyż k ierow ca jechał na obiad.

Z A R Z Ą D  Ż K S  M 4 K K A B I W  K R A K O W IE  za
łMadamia, że zgodnie z uchwałą W a ln ego  Z gro ­
mi idzenua odbędzie się w  styczniu 1931 N ad zw y ­
czajne W alne Zgroma-aze.ue z  porządik.em dzien- 

Zm iany statutu. W  zw iązku  z tem w zyw a  
M  do  nadsyłania w n iosków  w  spraw ie zmian 
•Tatmtu najpóźniej do dnia 1 grudnia br do kotnn-
sli statutowej.

T ^ R N IE J  K O S Z Y K Ó W K I M ĘSK i EJ I  S IA T - 
^ Ó W K ] K O B IE C E J  urządzą sekcja g ie r  sporto­
wych, ŻKS M akkabi W  turnieju koszyków k i we- 

udiział: C raeoyiŁ , W is ła , W a w e l! Z w iązek  
^ fz e le o k i Skaw ina, Akadem icki Z w iązek  Spc-to- 

L e g ja  i Makkabi. W  turnieju siatków ki star­
a ją :  W is ła , Z w iązek  Strzelecki —  Skawina. L e - 
d ^ ^ k a b i .  1 um iej rozpoczn ie się prawdopo- 

^  listopada na hali.
D R U Ż Y N Y  K O S Z Y K Ó W K I I  S IA T K Ó W K I P A - 

« K 6  M A K K A B I trenują w  n iedzielę o  4 
W  pon iedzia łk i i śi ody o 5 pop. w  gimnazjum

p rz j ul. B rzozow ej.
^  DRUŻ Y N Y  S IA T K Ó W K I P A N  Ż K S  M A K K A B I 

W  ntortrlelę -o 5 pop., w pmlfidziaMŁl i  śro­

dy o  6*30 w  sali gimnazjum żyd. przy ul. B rzo ­
zowej.

W A L N E  ZG R O M A D Z E N IE  SE K C JI BOKSER­
S K IE J  I  Z A P A Ś N IC Z E J  Ż K s  M A K K A B I odbędzie 
się w  niedzielę 30 bm. o godz. 430 w  lokalu klu­
bowym .

gik.s H A G IB O R : loka l znajduje się przy u) Pod- 
brzez ie  1. 4 (I I .  p iętro  o ficyny). P rzy jm u je się 
w p isy  na członków  do sekcji p ingpongow ej co­
dziennie m iędzy godz. 7— 9 w iec z  Adres sekretar- 
jatu: ŻKS H a g ib o ', M D ineah irsch , K raków , N o ­
w a  3. I  p.

Z A W O D Y  P IN G PO N G O W E  H ag ib or— Siła 6:1. 
T rzec ie  decydujące spotkanie o  w ejśc ie  do klasy 
A  zakończyło się łatw em  zw ycięstw em  Hagiboru 
w  stosunku 6:1. W obec tego zw ycięstw a H ag ibor 
przeszedł do k lasy A.

P E R T E N E T IB N T E , słynny .piłkai z hiszpański, 
zakontraktow any został za kwotę 16.000 doi. do 
Ann ryki.

A L D O  DACCO uzyskał now y rekord  św ia tow y  
na m otorówce (4)94 cas) w  czasie 72,1 km. na go ­
dzinę podczas w yśc igów  na jez io rze  Garda.

24 K O R T Ó W  T E N N IS O W Y C H  urządza miasto 
Brema. T o  się nazyw a skalą i  i gamach w  propa­
gandzie sportowcy

T A B L E T K I
I SĄ SKUTECZNYM ŚBODKIEK
I PRZECIWKO

[REUMATYZMOWI. PODAGRZE. 
BÓLOM GŁOWYMIGRENIE 

i PRZEZIĘBIENIOM.
wedkig reienlAlncgo posuM *
6000 lekarzy wyraziło s<
Według rejentalnego powóadcienla przeszło 

swoje uznanie dla 1 
skuteczności (kiałania TO GA LU.

C en a  Z t . 2 r Nfreę WOŚ.

Z Y G ZA K I.

Król, który nie moie być królem
K ró lestw o , k tóre niema k ró la

(-s i) W  czw artek  dnia 20 bm. ukończył najstar­
szy  syn ostatn iego monarchy aust ija duegc lB -ły 
rok  życia, w  m yśl w ięc  s.atutu dom ow ego dym i- 
st.ji H absburgów  stał się pełnoletnim  i  g ło w ą  ro- 
dzuiy. Spodziew ano się poważnych mauLfcstacyj 
w  Budapeszcie o ra z  odezw y Ottona do  ,.w ie*nyctt 
swych ludów**. W  Budapeszcie dzień ten przeszedł 
zupełnie spokojnie, nie b y ło  nawet riumanacjL, tyt­
ko „K ró lew sk o  w ęg iersk a " Akad&ada Uwnńrgicihirt 
ści w y w ies iła  chorągiew .

O beszło się też bez odezw y Ottona d o  a v> d L  
„lu dów ". Co prawda nie należy te j puwseaagb- 
w ośc i zapisać na karb dojrza łośc i pottty caneg 
„króla* Ottona, U> sta ło się pod w p ływ em  b e l ^ -  
sk iego k ró la  A lberta , k tó ry  stanow czo ży c zy ł 9 ^  
bie, by B elg ja  za swą gościnność dta H ah sh orgów  
nie została wciągnięta w  w ir  in tryg  połity  2Łych  
M ała Entenrta całkiem  zresztą wyraźn ie o iwiaiCtazy 
ła  k ”ó lo w i A lbcj-tow i, że jest p rzygotow an a na 
każdą ewentualność N a w ypadek, gdyby O tto 
u leg ł podszeptom zbyt gorUwych, racz&i zbyt lek ­
kom yślnych legiitym istów i u w ierzy ł, że na Wę­
grzech czekają z tęsknotą je g o  przyjazdu, m ają 
W ę g ry  być otoczone kolczastym  drutem znaofatiSi- 
zowainych korpusów  i będą tak długo, jju tgdyby 
zadżumione, odcięte od św iata, aż nie nastąpi Ś - 
kw idacja całej a v rantury. Otto i matka je g o  Z y ­
ta zrozum i';ii w ięc, że zbyt w ie lk a  go r liw o ść  p rzy  
n iosłaby im ty lko  przedwczesną kom^rotnaiaoję i  
tem sobie można było  wytłuimaazyi: n>:ia e n ie
Ottona.

A  bez koronacji na kró la  w  Budapeszcie, Otto 
fak tyczn ie  nie m oże być królem  W ęg ier. W  m yśl 
bow iem  konstytucji w ęg iersk ie j k' ól staje się «o -  
p iero  wtenczas król?m . jeś li w ed le  uśw ięconych 
tradycją orzep isów  w ło ży  na swą skroń koronę 
św. Stefana i z ło ży  uroczystą przysięgę, że bę­
d zie  bronił całośc' W ęg ie r  i  ca łe swe życ ie  po­
św ięci, by odzyskać terytoria , k tóre  kiedyś nale­
ża ły  do  korony św  Stefana. Jak d ługo nie na­
stąpi w ięc  koronacja, tak d ługo O tto nie m oże być 
de facto królem  W ęg ier, chociaż w  tearji H abs­
b u rgow ie  utrzymują fikcję, że nie nastąpiła żadna 
przerw a  w  panowaniu H absburgów  nad W ę g ra ­
mi, a złożen ie z tronu H absburgów , k tóre nastą­
p iło  wedile traktatów  pokojowych , jest n ieobow ią- 
zującym  aktem gwałtu. l>o k o ro ia c ji nie dojdzia  
jednak w śród obecnych warunków  z którym i mu­
szą się liczyć nawet w ęg ierscy  'eg i.tym iic i

Mamy w ięc paradoksalną sytuację: istn ieje kró l, 
k tóry  nie może być królem, istnieje też kra j1, któ­
ry  uważa siebie za kró lestw o, ale nie ma kró la  
N a ra z ie  restauracja H absburgów  na W ęgr/ech 
jest muzyką przyszłości. „K ró lo w i"  O ttonow i mo­
żna przypom nieć ty lko  znaną dow cipną anegdotę, 
którą sw ego czasu opow iedzia ł hrabia W o jc iech  
Dzieduszycki Gdy się go  pew nego razu spytano, 
d laczego Abraham ow iez musi bvć zaw sze preze- 
serń Koła P o lsk iego  w  austrjaoki r. parlamencie, 
odjk>wiedział Dzieuuszycki; „G dv się ma urodzić 
poeta, muza całuje go  w  usta Gdy się ma urodizić 
m yśliciel, muza cału je go  w  cz >ło. Gdy się ma 
urodzić człow iek , k tóry  jest w iecznym  p re zy d f.-  
ten  muza całuje g o  — gdzieindziej* .. Są w iec 
ludzie, których muza p oc iłow a ła  — gdzieindziej 
’ d la tego  muszą być królam i A le  n ie ly lko u k ró ­
ló w  to się zdarza, wszak znamy typ luozi. K tó ­
rych muza w  ten sposób całuje, że muszą być 
koniecznie —  prezydentam i I w  K ra k o w ie  są to- 
c y  ludzie...
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Tajem nicza leukemja i straszliwy  
<i*ąd staną się uleczalne

Na ostatniem posiedzeniu towarzysstwa le­
karskiego w Wiedniu kierownik tamtejszego 
szpitala dla rakowatych dr- A. Edelman zako­
munikował, iż udam mu się odkryć przyczynę 
leukemji, chorby polegającej na nienaturalnem 
pomnażaniu się we krwi ciałek białych.

Choroba ta jest dotychczas nieuleczalna i 
najwyżej po roku do dwóch kończy się śmier­
cią. Op>erajac się na atakach febry, którym 
podlega chory na leukemię człowiek, lekarze 
przypuszczali już od dawna że, przyczyna tego 
c:erpienia musi być jakiś roazaj chorobotwór­
czej bakterii, której dotąd jednak bliżej okre­
ślać nie mogli- 

Obecnie dopiero udało się doktorowi Edelma 
nowi wykryć owego bakcylusa w krwi chorych 
na leukemie i wobec tego jest nadzieja, że ba­
danie choroby tej, leczonej dotychczas promie 
niami Roentgena, tle posiadającemi jednakże 
decydującego znaczenia, wejdz!e na nowe tory, 
które być może doprowadzą do wynalezienia 
skutecznej kuracji.

Ha leukemję chory był następca tronu osta­
tniego cara Rosji i ciągła obawa o jego życie 
z powodu tej choroby, wobec której cała wie­
dz,. lekarska była bezsilna, przyczyniła się głó 
wie no :ego, że Mikołaj II i jego żona ulegli 
złowrogiemu wpłjr./owi Rasputina.

Drugiego ade mniej donośnego odkrycia do­
konał japoński uczony dr Kigoshi Shiga. Jak 
podaje frankfurcie „Umschau‘\ ucionemu temu 
udało się osiągnąć czystą kulturę bakcylusów 
trądu, otrzymując je od zwierząt, którym poda 
Wano pokarmy wyjałowione poprzednio z wita 
min. —  Uczony ten przypuszcza na tej podsta 
wie- że opierając się na specjalnej djecie. moż­
na będzie uodporniać organizm przeciw zarażę 
mu się trądem, oraz leczyć chorych na tę s-tra- 
iszną choiobę przy pomocy specjalnego doboru 
pokarmów.

Opócz tego ar Shiga ma nadzieję wynalezie­
nia szczepionki przeciw trądowi- Zdanie tego

uczonego winno być traktowane z całą powaga 
i dobrą wiarą, gdyż jest on odkrywcą bakcylu' 
sa dyfterytu i uczonym cieszącym sie zaufa 
nicm największych powag świata.

UziadsK morduje sursgo wnuka
Przed lawą przysięgłych we W iener Ncu 

stc-dt stanął ouegdaj 67 lat liczący Anton Blrn- 
bauer, oskarżony o zamordowanie dnia 18-go 
czerwca br- swego 4 miesiące liczącego wnuka. 
Birnbauer mieszkał u swej córki i ży ł z nią w 
najlepszej zgodzie Dnia 18 czerwca br. o godz. 
4 popołudniu musiała córka w yjść z domu po 
prosiła ojca, by czuwał nad czteromesięcznem 
dzieckiem. Nie długo bawiła poza domem, bo 
wnet w ybiegł Birnbai.er. wołając: ..Zabiłem
twego chłopca!" Przerażona matka pobiegła do 
ko łisk i i znalazła w  niej b.edne niemowlę ze 
straszliwie pokrwawioną głową. Zanim jeszcze 

4ekarz przyszedł, dziecko umarło. Dziadek naj 
spokojniej w  świecie dał s'e aresztować. Na py 
tanie, dlaczego zamordował dziecko, oopo\> ie- 
dział, że dziecko było chore-

Podczas onegdajszej rozprawy oskarżony 
nie był już tiak obojętny. lecz wciąż płakał i za 
pewniał. że nie wie, co mu się sta kr, że zamor 
dow ał dziecko. Okazało się podczas przesłu­
chania, że oskarżony jest wdowcem, który miał 
ośmioro dzieci Był swego czasu szewcem, ale 
oddał warsztat jednemu ze swych synów i za­
mieszkał u swej córki, z którą jak już powie­
dzieliśmy. ży ł na najlepszej stopie- Oskarżony 
przed rokiem nawiązał stosunek ze znacznie 
od siebie młodsza- bo 37 lat liczącą wyrobnicą. 
Marją Schceberl- B y ł jednak bardzo zazdrosny 
ponieważ jego ukuehara miała stosunek z ja­
kimś parobkiem. Pod w pływem  zazdrości 
chciał popełnić samobójstwo, w ybrał się w ięc 
dr lasu i siekiera odciął sobie lewe ramię.

Przesłuchani rzeczoznwacy dla orzeczenia o 
umysłowem zdrowiu oskarżonego nie by1! ze 
sobą zgodni wobec czego odroczono rozprawę 
dla zasiągniecia opinji wydziału m ed y c zn eg o  
wiedeńskiego uniwersytetu. W arto jeszcze za­
znaczyć. że oskarżony bronił się tern. że za,m<y

i i i *
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pod redakcją H ENRYKA KLING A.

STUDJUM  NR. 24 

R. Retł-p , Czechosłowacja.

a b c fi e
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a b c d e  t h

Remis.

P A R T J A  NR. 49 

Turniej Narodów, Hamburg b. r.

F. Marshall (U. S. A .): V. Petrow  (Ł o tw a ):
1. di2--d4 Sg8— f6
2. S g l—  f3 e7— e6
3. c2— c4 Gi8— b4 +
4. G c l— d2 Hd8— e7
5. e2—©3 0—0
6. G f l- 4 3 d7— d'5
7. 0—0 Sb8— d7
8. S b l—c3 U b4X c3
9. Gid2Xic3 b7— b6

j0. W a l— cl Gc8— b7
11. c4Xd5 e6Xd5
12. Hidl— b3 ! c7— c5 ?

13. d 4 X c5  ! -J 7 X c5
14. O c3 X fó  ! g7Xf6
15. Hb3— b4 ! i-g8—h8
W. W ie lX c5  i p oddały sie.

P A R T JA  NR. 50. 

Turniej Narodów, Hamburg b. r.

A. Rubinstein (Polska)
1. d2— d4
2. c2—c4
3. S b l— c3
4. e2— e3
5. S g l— e2
6. i2— f3 !
7. b2Xc3 

♦8. Se2— g3
9. H d l— a?

10. G fl— d3
11. Sg3— e4
12. G<J3Xe4
13. 0— 0
14. f3— f4
15. G e4Xb7
16. e3— e4

Lepsze było wprzód 16. 
16......
17 g 2 -g 3
18. e4— e5
19. e5Xd6
20. W lfl— f2
21. Wf?—fl
22. W f l— f2 

Remis.

J. Kashdan (U. S. A .): 
Sg8— f6 
e7— eó

G f8 -b4  
b7— b6 

Sfó— e4 
G b4Xc3 +
Se4— dó 
Sb8— c6 
h7— h5 ! 
h5— h7 

SdóXe7  
GcR— o7 
Hd«— f6 
Scó— a5 
Sa5Xb7

Ca3 poczem W a e l.
h4— h3 

Sb7—d6 ! 
Hf€— g6 
Hgó— eć 
He4— el - t  
H e l— e2 
He2— el +

KRO NIKA SZAC H O W A.

HOLANDJA, P rócz pojedynku M aroczy— Weenink 
— z którego zw ycięzcą  w yszed ł sędiziiwy W ęg ier 
(4:0), — odbył snę także pojedynek Rubinstein— van 
den Bosh. który w ygra ł nasz rodak w stosunku 3 0

SZW ECJA. M istrzostwo kraju zdobył Ndls Johana* 
son.

GRAZ. Przed  rozpoczętym  taninie fu „agrał H. 
AA fi 1 i e r 26 partyj równocześnie z wynikiem  + 2 0 , 
= 4 .  - 2 .

dowal dziecko, ponieważ krzyczało, i wciąż Jlłr 
kało.

Mania Klubmua tu Nowym Jorku.
W  Nowym Jorku wyszła drukiem ciekawa 

książKa adresowa, zawierająca ^aresy wszysi- 
kieb członków i członkiń czterdziestu trzech, 
mniej lub więcej eksluzywnych, klubów nowo* 
jorskich.

Książka ta obejmuje nie mniej, jak trzydzie* 
ści tysięcy nazwisk, a jak się z niej okazuje, 
znaczna liczba osób tam wymienionych należy 
do kilku a nawet kilkunastu klubów jednocze­
śnie.

Naprzyklad, jenerał brygady, Kornelius Van 
derbilt, należy do piętnastu klubów, a zmarły 
przed kilkunastu dniami bogacz, H arry Payne 
Whitney, był członkiem też piętnastu. Do pię­
tnastu również klubów należą: Clarence H- Mac 
kay i G. P. Baker.

Z  nimi idą: 01iver Tselin, należący do czte” 
nastu klubów, J. Pierpont Morgan —  do trzy­
nastu- Ogden L. M ills i Charles Steele —  do 
dwunastu, a tacy bogacze, jak W . Vincent 
Astor, Fred W . Allen, Anthony J. Drexel, Bid- 
de junior i W illiam WordWard —  do jedenastu.

Do dziesięciu klubów zaliczeni są: -George C- 
Smith jun., O. G. Iselin, Henry W alter, Fran­
cis Minot W eld, W illiam  Goadby Loeb : C h ar 
les A. Stone-

Wobec tego z a wielkich sknerów można owa 
żać „królów nafty '1. Rockefellerów syna i ojca,, 
pierwszy z nich nowiem jest członkiem tylko 
czterech klubów, a drugi — zaledwie dwu.

W yjątkowe zaś wprost zjawisko w życiu No 
wego Jorku stanowi były gubernatoi stanu no- 
wojorkieffo, A lfred E. Smith, który nie należy 
do żadnego klubu.

£AWIACOM^NI&.
Niepowołana jeónostk. rozszerza li fa łszyw e w ia­

domości, że. zaprzestałem wyrobu świec. Jedinostk 
te pociągnę do odpowiedzialność: sądowo— karnej.

W Y R A B IA M  NAD AL, JAK I D AW NIEJ: 
Św iece parafinowe po Stert.e Zt. 1 ‘90 za 1 kg. 
Sw ie.c  konupozjc. luzem p>o cenie Zł. 1*95 za 1 kg. 
Świece kcm pozy.yjne, stearynowe, pakowane, po, 
n.e Zł. 2‘ 15 za 1 kg. 1812g:
św iece che-nk o we po cenie Zł. 2*40 za 1 kg. 
Wykonuję też wszelkie zamówienia. 

vVYRÓB ŚW IE C  1 CHEM ICZNYCH A R T YK U Ł Ó W  
„PRZYSZŁOŚĆ**. K R A K Ó W  X X L . Dąbrowskiego 16

D E A  I. N I C  O V  *  W  I *  t  A  c

a m r a i  f f i  

ullulli m
-iiI-* w . • w\lwai'7«ny "  kraju przęt: Zjednoczone Z «W »d y  

CiicmiczuL, V. ;.i > i a w » ,  I c tzne  L. 78

K orab ie

Życie płciowe! Seksualizm!
T y lk o  dla d o ros łych !!! 10 cennych 
i pożytecznych książek ty lk o  zn 
5 zł 1) Dr. Jozan: „Ż yc ie  p teiow e 
kobiety *. Poradnik lekarski. 2) Dr 
W ern er: „L ek a rz  dom ow y — ma-
maż“ . Leczen ie w szelk ich  chorób.
3) Dr. M is iew icz: „Sam ogw ałt m ęż­
czyzn- kobiet* 4) Dr. W ein inger:
„Ta jem n ica kobiet i mężczyzn**. 5) Dr 
w ic z : „C horoby weneryczne'* —  Dodajem y 5 Ln 
nych pożytecznych książek, razem 10 książek ty l 
ko za 5 zł W ysy łam y  za gotów kę lub zaliczką 
pocztową. Na w ydatk i za łączyć zł 1.50 (znaczki 
pocztow e). W arszaw a, Redakcja „Sw rt“  N ow ow ie j 
ska 32 m. 6.

Wieczorne kursa gotowania
rytualnego dla Pań:

1. Kurs gotowaniu (całokształt gotowani: w  12 
rakojaoh).

2. Kurs sałat I kanapek (2 lekcje).
3. Kurs dietetyczny: (d/jeta dla d iabetyków : 2 1 ak­

cje; dieta bezsoJn'5 1 lekcja; djeta tuczna 1 lekcja; 
dje:a udkłu,szczając a 1 lekcja).

4. Kurs pieczenia 1 gotowania rytualnego dla za­
awansowanych (2 razy w  tygodr**i).

W p isy  odbywają sdę codzienne, z wyjątkiem  so­
bót, w  kancejarjl szkoły zaw odow ej dla dziewcza* 
żydowskich „Ogn tako P racjr" w* Krakowie, przjr ul 
Mfleotadskicd 9, II. piętro, od godo. U — i.
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Niedziela  

3 K is le w  5691

Zacbód 

słońca 

3. m. 35

już ra z na gran icy  rew iz ja  bagażu została p rze­
prowadzona, sk łon iły  m in isterstw o skarbu do 
w ydan ia  zarządzeń, zabraniających zasadniczo 
przeprow adzan ia  rew izy j celnych w  pociągach po 
w y jeźd zić  ze  stacji gran icznej 

Zarządzen ie to łączn ie z wyda.iem  już zarządze­
niem w  spraw ie uproszczenia rew iz ji celnej na 
gran icy, usunie n iew ą tp liw ie  niedomagania w  fumk 
cjonowaniu w ładz celnych przy odpraw ie celnej pa
sazerow .

Najbliższa praca dla KertnHae- 
sod w zacb. AFałopolsce

Ostatnie tygodnie pośw ięciła  krakowska centra- 
Aeaen Hajesod akcjom zb iórkow ym  i propagan 

«PW ym  na teren ie Górnego Śląska z K ró l Ilutą 
° a  czele. Tłum nie odw iedzane zgrom adzenia i od­
b y t y  o ra z  piękny rezultat m aterja lny, św iadczą 

o  uświadomieniu i o fiarności tam lejsze- 
E - społeczeństwa żydow sk iego.

n ie  są w  trakcie p rzygotow an ia  do dwu 
n°W ycb akcyj, k tóre rozpoczną się równocześnie
*  końcem b ieżącego m iesiąca. W  tym celu odw ie ­

si dyr. F inkelstein  Jarosław , gdzie m iejscow y 
onntet z p. dr Ręsslerem  na czele dokłada sta-

i® ;1 a^y  P ió rk a  tegoroczna, stojąca pod znakiem 
P^aktycznego protestu na nowy zamach na nasze 
P rcw a c o  Palestyny, przekroczyła  zeszłorczone 
s j 1 r  Sanoka w yjeżdża w  tym samym c.za- 
konrit Gelehrter, k tóry  w espół z m e jscow ym  
T* i przewodnictwem  pp dr. Nehme-
rz t*; Mandla zorgan izu je nową kanipanję na 
p rzen  ° n Hajesod po b lisko półtorarocznej

stnieje uzasadniona nadzieja, że obie powyż- 
e akcje znajdą ży w y  resonans u m iejscow ego 

połeczeństwa żydow sk iego i uwieńczone będn p^ł 
r,yni sukcesem.

Wystawa „Ognska Pracy"
W  sobotę dnia 22 bm popołudniu odbyło się uro 

^ y s te  o tw arc ie  w ystaw y  prac uczenie „Ogniska 
j IJCy przy ul. Stolarsk iej 15 — Na uroczystość 
S Przyby li pp w o jew oda d r K w aśn iew sk i z mał- 
ezn naczelnik W ydzia łu  P racy  i 0 'p 'cki Społe- 
znęj Macko, w iceprezydent m iasta dr. Schnei- 

j jT ’ ^Urator k rakow sk iego  Okręgu Szkolnego dr 
ęjpP^yński z małżonką, w izyta torka  dr. Gutkow- 
{&{ł P Prezes zarządu gm iny żydow sk ie j dr. Ra- 
s ^ andau. śc is ły  w yd z ia ł . Ogniska P -a c y " ,  per- 
. ał nauczycielski i goście. P o  krótkiem  powi- 

1)U’ W ygloszonem  przez d r Landaua, p woje- 
osil a ^ ^ o n a ł  otw arcia  w ystaw y , poczem go śd e  
^stądali eksponaty z zakresu 'b ie lizn y  i k raw ie- 
. '*® y j oraz z zainteresowaniem  zw ied za li kn- 

4 azkolną, prow adzoną przez Kurs gospodar- 
^ a dom owego.

Setna rocznica Powstania 
J s' opadowego

okazji loo  nej roczn icy Pow stan ia  Listopado- 
Przew odniczący komitetu prezydemit m. imż. 

® Zwraca się d o  w łaśc ic ie li realności, o ra z  
soicieli sklepów , by już w  dniu 28 listopada 

don?  P ^ tek  w ieczorem  zechcieli d eko  ow ce swe 
j y> o ra z  sklepy ch orągw i imń o barw ach pań-

• y a i m iasta, a okna w ys ta w o w e  przyozdob ili 
J ^ P k a m i, k tóre sprzedawać "będzie komitet za 
Pośrednictwem TS L . (ul. św. Anny 5, lei. 105-78). 
d r ! )  r:U^a  Pow inna trw a ć  prziez sobotę i nie-

i  na leży się spodziewać, że K raków , k tóry  
św iec ił przykładem  przed innetmi miasta- 

w  Polsce, tym razem  nie pozostanie na sza- 
^  końcu.

• • •
Bałaty wstępu na uroczyste przedstaw ien ie w i>  

w  dniu 3q  !>,„ r e ze~w ow ać będzie sekre- 

kad r*'ea*]ru i-m J. S łow ack iego  (te l 10176), d o­
bie zg łaszać  się, celem  zabezpieczenia so-

“ dziaiu w  przedstaw ieniu.

Obniżone kary za zwłokę
k i ^ aj&lers ŵ o  Skarbu zezw o liło , aby od wszel- 
łisto uskutecznionych począw szy od dnia 24
Zal ^ r ’ na P00* ^  nieod^oczonych na raty
&t e m i W P ła tk a c h  bezp o śred n ich  i opłatach

^  ^  bez względiU na czas ich powstania,
zw ł pobierane b y ły  obniżone kary
iW łokę w  w ysokości 1 i  pół proc m iesięcznie,

od ustawowego terminu płatności

*akaz  ponownych rew iiy ) h
poza stacjam i pograniczu1* m

.Częste skarg i 1 narzekania na pomowue r 
•ił® ^  pociągach  a  podrożn jehy 6 J.

—  D Y Ż U R  A F T F K  Dziś w  niedzielę mają d y ­
żur dzienny i nocny apteki: ui Grodzka 22, pl. 
M atejk i 3, ul. S ienkiew icza 2, Rakow icka 12. D ie­
tla 36 i Rynek podgórsk i 9. T y l„ o  dyżur d zien ­
ny: ul. Szczepańska 1. Kościuszki 4. D ługa 66 Mi 
kolajska 4 i D a jw ó r  6

—  Z E B R A N IA  P O W IA T O W Y C H  K O M IT E T Ó W  
„M IE S IĄ C A  POM ORZA** W  zw iązku z akcją in­
form ow an ia społeczeństwa o  znaczeniu morza 
dla Po lsk i odbyło się w  ostatnich dniach szereg 
organ izacyjnych  zebrań Pow ia tow ych  K om ite­
tów  „M iesiąca Pom orza  w  w o jew ód ztw ie  k rakow  
skiem M iędzy innemi zorgan izow ano kom ile iy  w  
D ąbrow ie k. Tarn ow a, N ow ym  Sączu i Bielsku. 
Datki na rzecz „M iesiąca Pom orza " przesyłać na­
leży  na konto PK O  N r  405.217

_  U N IW E R S Y T E T  J A G IE L L O Ń S K I otrzym ał 
z okazji Akadcm ji ku czci Śniadeckiego depesze 
od Uniwersyctetu Jana K azim ierza w ćY L w o w ie , 
od prof. Dicksteina z W arszaw y, od Kasy im Mia 
now sk iego i od Politechn iki L w o w sk ie j; W arszaw  
skie T o w a rzy s tw o  naukowe reprezentow ał na A- 
1 ademji prof dr. E. G od l« 'vsk i

— CENNY' D A R  D L A  M U ZEU M  N A R O D O ­
W EG O  Pan M aurycy H ertz z io zy ł w  Muzeu n Na- 
rodowem  w  K ra k o w ie  jako  dar Anny z Poznań­
skich H ertzow a j obraz W ładys ław a  Podkow iń- 
sk iego: „M arsz p og rzeb o w y" O braz ten pełen 
w strząsającego tragizm u jest jak w iadom o osta- 
tniem dziełem  przez Podkow iń sk iego przed śm ier­
cią m alowanem i stanowi jedno ze znanych a r ­
cydzieł m alarstwa polsk iego Obecnie w ięc  Mu­
zeum N arodow e w  K ra k o w ie  posiada dwa na jw y­
bitn iejsze dzieła Podkow ińskiego. tj. .Szał" i 
„M arsz pogrzebowy*' N ow y  nabytek w ystaw iono 
w  G a lerji w  Sukiennicach

— P O D W Y Ż S Z O N A  S T A W K A  P P Z E K A Z Ó W  
C ZE K O W Y C H . Rozporządzeniem  z dnia 3 paździor 
nika br. podw yższy ło  M in isterstw o P  i T  m aksy­
malną stawkę p rzekazów  czekowych PKO . na 2.000 
z ł dla jednego przekazu czekow ego  Rozporządze­
nie to w esz ło  natychmiast w  życie.

—  W  C E L U  O Z N A C Z E N IA  G R A N IC  N IE R U ­
CHOMOŚCI, położonych w  dzie ln icy  X X I  P łaszów  
będą osadzane gran iczk i na koszt m teresowanych 
w łaścic ieli. P rzypadające z tego tytułu należność* 
ściągać będą od w łaśc ic ie li organy M inisterstwa 
Robót Publicznych (K ie row n ic tw a  pom iarów  m ia­
sta K ra k o w a ) za pokw itow an iem , licząc po 2 
zio te za każdy gran iczn ik  M agistrat w zyw a  inte­
resowanych do  uiszczania wspom nianych należno­
ści, gdyż w  przeciwnym  raz:e zmuszony będzie je 
ściągać w  drodze przym usowej.

—  A K C J A  K O L O N IJ N A  K R A K O W S K IE J  F A ­
S Y  C H O RYCH. W  ubiegłym  sezonie letnim w ys ła ­
ła k rakow ska Kasa Cihorych na kolon je lem ie 
3»9 dzieci członków  K asy ; ogółem  spędziły dzieci 
na kolonjach 14.050 dni, ogó ln y  koszt w yn iósł 
52.724 zł 30 gr. W  szczególności w ystała Kasa na 
kolonje lecznicze (Rabka, Ciechocinek. R y tro ) 184 
dzieci na 6142 dni kosztem 28.221 zł, o raz  na 
kolon je w ypoczynkow e 205 dzieci na 7908 dni ko­
sztem 24.503 z l 30 gr. P rzec ię tn y  pobyt dziecka na 
kolon ji leczniczej w yn iósł 33 dni, na kolon jł w y ­
poczynkow ej 38 i pół dn ia ., P rzec ię tn y  koszt je ­
dnego dnia w yn osił na kolon ji leczniczej 4 zł 60 
gr, na kolnoji w ypoczynkow ej 3 zł 10 g r  Kasa 
nie p row adziła  w łasnej k o lłn ji, lecz opłacała po­
byt d ziec i na kolonjach 19 instytucyj, p row adzą­
cych kolonje. Ponad-tu udzieliła  Kasa czterem  in­
stytucjom  subwencji na prow adzen ie półkolon ji 
w  1 icznej kw ocie 2 350 zł. Ogółem  w ydala  Kasa 
ne akcję kolon ijną w  sezonie letnim  55074 zl 30 
dr. W  nadchoazącym sezonie zim ow yui zam ierza 
K asa  w ys ła ć  na kolon ję zim ow ą do Rabk i 20-ro 
dzieci, do K ob iem ic  30-ro.

— 14 Z A C H O R O W A Ń  N A  S Z K A R L A T Y N Ę , 13 
na odrę, 7 na dyfterję, 4 na ospę w ietrzną. 3 na 
tyfus brzuszny, o ra z  po  1 na memingitis j mumps 
zgłoszono w  ub. tygodniu w  M iejskim  U rzędzie 
Zdrow ia .

—  Z  P O W O D J  S T W IE R D Z E N IA  W Ś C IE K L I­
Z N Y  U  P S O W  w  dzie ln icy  V III-m e j (K az im ie rz ), 
M agistrat przypom ina, że psy wypuszczone w o ln o  
w inne b yć  zaopatrzone w  gęste kagańce. N ie  
stosujący się do tego zarządzenia, będą pociągn ię­
ci do odpow iedzia lności adm inistracyjno- karnej 
a w o ln o  chodzące psy bez kagańca !nb znaczka 
cwidencyjntego będą w y łapyw an e p rzez oprawcę 
m iejsk iego i  Ljładzome.

Nasze poczucie obywatelskie 
i narodowe każe nam przy 
wyborach do senatu oddać 
g ł os jedynie tylko na iistęftr.

14
—  DWA OSTRZEŻENIA PRZED 0>ZLMAM1.

W ostatnich dniach do finansowych i społecz­
nych instytucyj krakowskich, zgłaszają się jukieś 
osoby, które przedstaw ia ją  się nazwiskam i w y ­
bitnych artystów  i artystek teatru im J S łow ac­
kiego. zb iera ją  anonsy do jak iegoś w ydaw n ic­
twa. w ydaw an ego rzekom o przez teatr. Dyrekcja 
teatru im J S łow ack iego zaw iadam ia, że o takiem 
w ydaw n ictw ie  nic nie w ie, ani go  w ogó le  nie p ro­
jektuje. że także nikt z artystek i artystów  teatru 
m iejsk iego w ydaw nictw em  teim się nie zajmuje, 
ani nic 7. niem w spólnego niema Dyrekcja p rze­
strzega wszystkich ła tw ow iern ych  przed w idocz 
nem oszustwem, k tórego o fia rą  padły już pewne 
instytucje

Sekretarjat Zw iązku polskich m uzeów h istory­
czno- artystycznych przestrzega muzea polskie 
przed oszustem (w ysok i, szatyn) k tóry powołu jąc 
się bezpodstawnie nn zarządy poszczególnych mu­
zeów , stara się pod rozm aitym i pozo-am i w y łu ­
dzić od urzędników  pieniądze.

— O F IA R A  N O ŻO W C A. W  piątek o  północy za­
w ezw ane zostało pogotow ie  ratunkowe do  Leona 
Baruka (lat 26) zam przy ul. Gron adzkiej, k tóre­
go w  restauracji R ittara  przy ul L w o w sk ie j 24 
pobił Antoni K lepka robotnik, bez stałego m iejsca 
zam ieszkania, zadając mu kilka ran na g łow ie 
Baruka p rzew iez iono do szpitala św. La: arza. 
K lepkę przytrzym ano.

— O K R A D A L I PE RSO N  A L  H A W E Ł K I.  K o w a l 
czyk Antoni (la t 21) robotnik, za.m. p rzy  Rynku 
G łównym  36 i Suńka Jan (la t 24) robotn ic  zam. 
w  Rynku Gł. 34, przytrzym ani zosta li za system a­
tyczne kradzieże garderoby  i p ieniędzy na szko­
dę personalu w  restauracji H aw elk i w  Rynku GŁ

— L E N T Y S T A  B E Z  U I*R / WNIEN~ A Po lic ja  
komunikuje: G rabow sk i Adam (la t  20) dentysta, za  
m ieszkały p rzy  ul. W ie lopo le  14, prz/h zym aoy zo  
stał za n ieprawne wyKonywande z iw o d u  le t n i ­
sko dentystycznego.

—  Z B R O D N IC Z Y  SYN . Rąpała Anton i ( la t  271 
robotnik p rzytrzym any został za c iężk ie  uszkodze­
nie cia ła na osobie sw ej matki K a ta rzyn y  zam. 
przy  ul S tarow iś lnej 22.

—  CO K R A D N Ą ?  Bednarczyk W ła d ys ła w  la t 
31) robotnik p rzytrzym any zos ia l za krad izeż o- 
b ięczy  gum owych na koła powozu w artośc i 330 z ł 
na szkodę An ton iego Załubskiego zam przy ul. 
św. Jacka 10. —  K lim ek P io tr  (la t 20) robotnik 
zam. p rzy  ul. Podbrzez ie  5. przytrzym any został 
za kradzież kożucha w  czasie targu w  Rynku P od ­
górsk im  na szkooę n iestw ierdzonego nazwiska 
w łaścic iela . — W  piątek przedipołuniem p rzy trzy ­
m ały organa w ydzia łu  śledczego na ulicy św  Ja­
na znanego złodzie ja  k ieszonkow ego Ede-a N a ­
tana f. W einreioha (la t 26' bez za jęcia  zam przy 
ul. Józefa 12 za kradzież k ieszonkową portm onet­
ki 'z gotów ką na szkodę n iestw ierdzonego nazw i­
ska w łaścic ielk i. Poszkodow ana zg łos ić  się może 
w  w ydzia le  śledczym przy ul. Kanoniczej I. V  
( I I  b rygada) w  godzinach m iędzy 8—10-łą.

—  „PR O S Z Ę  C RENDEZ— VO US“  —  pow iedzV  
on przy telefonie. Ale radość Haliny była zamąconą. 
Spotkać się z pion z nieuczesaną głową —  na Bogs! 
Jednak przyjaciółka jej, Irena, znalazła radę. Dała 
łej swoje pudełeczko Suchego Shampoonu z. Czarną 
Otówką z praktycznym puszkiem do pudru i rzeczy- 
wiśc e za 3 rrrmrty blond w łosy Haliny miały ten 
ponętny połysk św ieżej fryzury, którą on tak iublał.

'  354ńm

—  P. T . PA LA C ZO M  sprawiłem miłą niespodzian­
kę, wprowadzając w m Lm  skłop e tytoniowym  ory ­
ginalne hurtfki (g ilzy ) „OL1.ESCHAU— ARAG O N " (źół 
tc) w cerc e 40 gr. ?a 100 sztuk, oraz tutk (g ilzy ) 
,,O LLESC H AU — SPE C JALNE — SERCE" w  cenie «  
gr. za 100 szttuik. iukoteż wsze-lk e inne w yroby mark 
„O LLE S C H A U " po ucjniższych cenach. Polecam  ró­
wnocześnie p rzybory piśmienne B karty do gry. — 
J. MON1S, L W Ó W , Rynek 23. 3787t

ĘKAW 1CZK1 kupuje się najlepiej
IT Brossa. NajwieKK/Y w >bór — niskie ceny. 

i A. BROSS, Ki-aków, I LOUJAŃSKA L. 44
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Fifm, Móry należy zobaczyć
Kinoteatr Sztuka: „Pod dachami Pa ryża"  

Entuzjaści filmu byli w  ostatnich czasach wprost
w  rozpaczy: Zalała nas powódź operetek, w  której 
zaginęły wszystkne dotychczasowi zdobycze nie­
m ego filmu Z d "w a io  się, że dźw iękow iec ma jędrną 
ty lko ambicję* ryw alizację z  teatrem. W szystk ie 
fiilmy, które ostatnio objadaliśmy, b y ły  fo togra fo­
wanym  teati om. A  dzućdzi-na X. Mwzy, to przecież 
inny zupełnie świat, którym  rządzą odmienne zu-peł 
nie prawa, to świat oka, a trie świat ucha. Nie 
trzeba prawdy ow ijać w  bawetoę —  zwątpiliśmy, 
by dźw iękow iec rozw iązał problem stosunku dźw ię­
ku Jo wizualnej strony filmu.,

A ż  przyszedł Rene Clair, jeden z przedstawicieli 
francuskiej awangardy Miroowej i dal nam prześlćcz 
» y  film, k tóry w  m isterny sposób rozw iązu je ten 
brudny problem. Filmem tym jest obraz w yśw ietla  
ny obecnie przez kino-teatr „Sztuka" —  „Pod  dacha 
mi P a ryża ". W e  filfttte tym  m ówi się tylko wt-en 
czas kiedy nie w ystarczają zw yk le  środki wizualne 
t o  opanowania materiału. S łow o nie panuje nad 
treścią, jest tylko jednym z licznych środków eks­
presji. Napisy są praw ie że zbyteczne, bo wizualna 
cześć obrazu m ówi sama za siebie, a komentarze 
są prawie że zbyteczne Wtefkńe partie filmu są nile 
m e a tow arzyszy  im tylko n iezw yk le pomysłowa 
bardzo dyskretna muzyka, która przynoś: tylko za­
haczył kom pozytorow i R aułowi Moretttemu. Reżyser 
mtat bajeczny pomysł pokazania nam części akcji 
z potsa s zyb y  szklanej. Jak długo drzw i są otwarte, 
s łyszym y m ówiących ludzi, gdy  drzw i się zamyka 
ją milknie rozm owa, a poprzez szybę w idzim y tyl­
ko  w yraźną mimikę i gestykulację aktorów.

T ę  samą surową ekonomię zastosował też Rene

3 piękne główki
Należycie pielęgnowana gło­
wa idzie w parze z kultu­
rą, Wspaniały, jedwabisty i 

wło
przez mycie co tydzień
woniejący włos uzyskujesz

Shdmpoonem
z Czarny ałowkę5QęP

(„Extra“ z proszkiem dla połyska włosa 60 gr)

Clair do muzyki podch wytującej dźw ięk i i szmery. 
Dotychczas dźwiękowiec m iały serce otwarte dla 
wszystkich szm erów  tow arzyszących  akcji filmowej, 
nie pytając się, c zy  naprawdę te szm ery są potrzeb 
ne i potęgują nasze w rażeni , Rene Clair w yław ia  
ty lko te szmery, które <Ha akcji są niezbędne i któ 
re uzupełniają wizualną stronę obrazu momentami 
słucbowemi. O to mamy naprzykład bójkę na pary­
skiej ulicy w  rannych godzinach. W idzim y tylko 
fragment ulicy, aile słyszym y, jak obok sapiąc prze­
jeżdża pociąg, jak szczeka pies, jak policjanci 
gwizdkami śię nawołują. T ego  rodzaju sceny są do 
prawdy taik rzadkie, że formalnie zaskakują naszą 
wrażliwość, przyzw yczajoną i w  tej dziedzinie do 
wielke.i gadatliwości fSfmu dźw iękow ego. Jakiż 
wprost cudowny jest moment gdy powoli, krok za 
krokiem, albo też, lepiej pow iedziaw szy, piętro za 
piętrem kamera zstępuję z paryskeh poddaszy na 
bruk ulicy. S łyszym y z początku dalekie, jak gdyby 
echa piosenki, w idzim y wychylających się z każde­
go okna nowych kidz-', podchwytujących melodję tej 
piosenki, która w  miarę jak schodzimy coraz niżej, 
staje się coraz gtośmejszą. aż w reszcie  rozlega snę 
całk em eto/no. gdyśmy się już znaleźli na bruku uli 
cy w gronie śpiewających za ulicznym śpiewakiem, 
cak łatwo wpadającą w  ucho piosenką. Mamy w a ­
żenie, że naprawdę dźw iękow iec znalazł dla siebie 
poraź p ierwszy odpowiednią formę i w łaściw y swój 
w yraz.

T akcja filmu jest n-'ezwykle prosra. pozbawiona 
zupełnie balastu przepychu. Nie w idzim y auł świiet- 
nyoh dancingów, ani anmj: nóżek girłsów. natomiast 
z prawdziwą rozkoszą wchłaniamy w  siebie rozmai 
te fragm enty ze życia paryskiej ulicy. Na pewno 
akcja zyskałaby tylko, .gdyby nie w prow adzono do 
ni*i tak typowych już dla Paryża apaszów, ate

Z M O D Y

Miękka linia

FABRYKA C T V ■ tł
MEBLI M )  I T L

Surowość sportowy, h sukien znudziła się już na­
w et najwytrwalszym  zwolenniczkom tej mody, to 
też z zadowoleniem w  tają powrót miękkich liuij. 
Kołnierze ustąipiły miejsca przeróżnym szykownym  
spięciom, drapo-wsnlom i wsadom, zdawałoby się, że 
w ystarczy  dość suty kawałek materii zebrać koło 
szyj-i, zgrabnie upiąć broszą i nadać przeróżne formy 
czy  to kokard, czy  żabotów, c zy  też dać szalową 
I1 mję.

Do takiego wykończenia szyji nie nadają się szty 
wuo zaprasowane fałdy, musiała także spódniczka 
ulec zm,ranię, a w ięc zapanowały falba-ny, godety i 
klosze. I rękaw nie pozostał w  tyle i swoją obecną 
formą przyczynia s ę  do miękkości lśnił

Otto kilka w zorów :
1) Granatowa wełniana suknia z białym  szalo

i R A K Ó W  G R Z E G Ó R Z K I v> y r o b y  s o l i d n e

RZEŹNICZA 9 N* ‘h-JZ,.,
wym kołnierzem z c ra ft  georgetty, z jednej strony, 
szal zwisają-, y, podszyty czerwonym.

2) Ciemno-czerwona suknia z wełnianej georgetty  
z podwójną kloszową ialbaną, ozdobiona białym- 
wsadizikierr, z georgetty. Farta.zyjny rękaw.

3) W  zytow a suknia z crepe maroccaón w  kolo­
rze bronzowym, kombinowana tym samym materia 
lem w kolrze be-igę.

4) Czarna wełniana lu-b aksamitna suknia z kroi 
ka tun-Ska, wsad drapowany 2 ciężkiego jasnego 
crepe maroocaiu, również z tego ozdoba na reka 
wach.

5l Suknia z zielonego flan tigo — szykowne w y 
■kończenie szyj w fo-rmie szala spiętego galalitową 
lub branżową broszą.

Pękła jej serce
Jakże czę-st-o używa się wyrażenia, ż-e serce 

pęka z boju, że ktoś zmarł nagle bo mu serce 
pękło po stracie ukochanej osoby. Że zaś te w y  
rażenia nie są przenośnią poetycką i że  istotnie 
serce może pęknąć z boliui, tego dowodzi zda- 
rzcr.de, kitóre opisują dzienniki berlińskie.

W  tych dniach pewna starsza koł ieta chcała 
odwiedzić w  szpitalu swego małżonitca o którego  
stanie beznadziejnym uprzedzili ją już lekarze.

Gdy wszakże weszła do szpitala, zaw'adomio 
no ją, ż< małżonek jej skonał już przed godziną- 
U słyszaw szy to, biedna pobladła, zachwiała sie 
i upadła, a wkrótce potem skonała. Obdukcja 
zaś jej zw łok wykazała, że śmierć nastąpiła 
wskutek krwotoku wewnętrznego, w yw ołanego  
przez pęknięcie ściany serca.

zbytnio to nie przeszkadza cała aponieść jest 
tak diałecę bezpretensjonalna, a przedewsizystkiem 
tak cudownie jest -oddana, że wszystkie nasze za­
strzeżenia ulatniają się i pozostawiają w  nas uczu­
cie najgłębszej I najprawdziwszej satysfakcji. Ulicz 
nego śpiewaka gr* z na.uirałną swoboda i z niezwy 
kiłym wdziękiem Albert Prejeam, a jego partnerka 
jest Poda Ifeery, młoda, peJna wdalęku .aktorka. Nad 
całością unosi się humor i tu i ówdzie rzew ny sen 
tym en t, który jednakowoż nigdy ule staje się senty-

Wesoły kącik
Z N A  SW OJ T O W A R ..

N iezadow o lony gość w  restauracji:
— Gdizie jest gospodarz? Chciałbym z nim ko­

niecznie pom ów ić ł

K elner: Żałuję bardzo-, lecz w yszedł w  te j chwa­
li na cbiad do pobliskiej restauracji.

U  D R O G U E E ZY S TY .

—  Czemu pan nie sp raw i sobie n ow ego futra '' 
S ierść przecież już panu zupełnie w yłazi.

—  D laczego nie spraw ię nowego? N ie  w ie  pan 
to, jak te raz kuso z pieniądz oi? I ja  nie mam na 
to forsy.

—  T o  rzecz najzupełniej zbyteczna: mogę panu 
polecić świetny, no-wy środek na porost w łosów- 
Pod gwarancją. S ło iczek ty lko 2 złote

D Z IS IE JS Z E  IN T E R E S Y

— Czy sprzedaje pan ty lko  za gotów kę?
— N iekonieczn ie Może być i na raty. A 1 w  ilu 

ratach chciałby pan dobrodzie j zapłacić należną 
sumę?

—  W  dwóch ratach
—  \Y dwóch, dobrze A  w jak ie j wysokości?
—  W ysokości?  Jak będę m.aL, i jak  będę chcia ł...

m-enitalizmem. Króttco i węzłow-ato stwierdzam, i® 
.Pod dachami Pairyża’ to zachw ycaiąc* arcydzieł0 
sztuki kki«*n» t igr*f.ca*m, M m m L
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Więc nie Herbert Samuel?
L o n d y n  22. 11. ( L )  Jak „D a ily  E xpress“  domo­

wi następ^  w icek ró la  Indyj lorda Irw in a  ma zo- 
stać lord Corel, człow iek  wszechstronny, k tóry  
°^lznaczy ł sie iako poeta, adwokat, dziennikarz, żo l
alerJ! i polityk.

^ a łk a  w yborcza  w W hite- 
chapel

L o n d y n  22 11 ŻAT. W alka o mandat w  Wl i -  
techa.peł zaotórza się coraz bardziej. W yb ory  zo­
stały wyznaczone na dzień 3 grudnia* O mandat u- 

'egają S ę cztery  stronnictwa, laibourzyści. konser 
WatjnSci, Hberali i komuniści- Spodziewają się, że z 
^rnienia konserwatystów  w walce o mandat w Wlti
ta:‘ha<Pel zaangażuje sie L loyd  G eorge i Herbert Sa 
hwtej.

Bethlen w Berlinie
B e r l i n  22 11. (Sch.) Drem jer w ęg iersk i hrabia 

Bcthilen p rzyby ł d z iś  w ra z  z małżonką do  Berlina 
^ ita n y  na dw orcu  p rzez  kanclerza Brueninga, m i­
nistra sp raw  zagranicznych Curtinsa, w yższych  
Urzędników m inisterstw a spraw  zagranicznych, po 
sla w ęg iersk iego  w  B erlin ie  K anyę i  u rzędn ików  
Poselstwa. W  południe hr. Bethlen z ło ży ł w izy tę  
Pfezyden-towi Huidcnhurgow i, k tóry  następnie na 
Cf*ś ć  gości w yd a ł śniadanie. O prócz gości w ęg ier- 
s ich w  śniadaniu w z ię li udział kanclerz Brue- 

dr. Gurtiuis o ra z  sze f R eicłisw ehry  gen. von
lamtnerstein.

Lotnik Bassanesi skazany 
na 4 miesiące więzienia

G e n e w a  22 u  (K )  W  L u g in o  zakończył się 
aLś proces p rzec iw ko lo tn ikow i w łoskiem u Ba- 
sanesieniu skazaniem  g o  na 4 m iesiące w ięzie- 

[*la Za Przekroczen ie p rzep isów  lotniczych Inni os 
Karzeni zosta li uwolnieni. W n iosek  o  w yda len ie  
1■ Stanic S zw a jca rji został p rzez  sąd odrzucony.

krwawa walka policji paryskiej 
z hiszpańskim bandytą

p a r y ż  22. U .  (B ) M a ły  hotel w  centrum Pary- 
W w czo ra j w ie c zó r  w id ow n ią  dzik ie j

pohoji z niebezpicaznym bandytą hiszpań 
4 OBzwiBkieni Alnuu*<iZ, w ra z  z przy-

„N O W Y  DZIENNIK'1 poniedziałek 24. XI 1930

ja c ió lk ą  i je j C-lolnim synkiem za jm ow ał w  ho­
telu m ały pokoik. Za kradzieże para ta była  k il­
kakrotnie w ydalana z gran ic Francji, stale jednak 
pow racała, aby na terenie F ran cji ndal u orw iać 
sw ój niecny proceder. W czora j w ieczór p rzyby ło  
do hotelu dw óch  polic jan tów  w  celu aresztow ania 
A lm araza. Gdy policja zapukała do d rzw i A lm araz 
natychmiast począł się ostrze liw ać. Jedna z kul 
przebiła d rzw i raniąc c iężko jednego z polic jan tów  
D rugi w idząc, ż>e samemu trudno będzie złoczyńcę 
ująć w ezw a ł pomocy. W yw ią za ła  się następnie fo r  
malna walka. K ilku  polic jan tów  w eszło  na bal­
kon skąd szachowano złoczyńcę aby innym p o li­
cjantom um ożliw ić w ejśc ie  p rzez d rzw i. Podczas 
w a lk i został dru gi policjant c iężko zran iony w  
brzuch. A lm araz b ron ił się jednak dalej w y trw a ­
le  na dw a  fronty. W  pewnej d rw ili, gdy  pokój 
b y ł ju ż cały w ypełn iony dymem przyskoczył chło­
piec do okna i rozpaczliw ym  glosom  zaw iadom ił 
po lic jan tów , że rodzice jogo  zginęli. P o lic ja  w eszła  
do pokoju. N a  podłodze obok łóżjka leża ły  dwa 
c ia ła  broczące ob fic ie  k rw ią . Podczas gdy A lm a­
raz d aw ał jeszcze znaki życia. p rzy jac ;ólka je go  
była już m artwa. C iężko rannego przew ieziono do 
szp ita la,' a chłopcem zaop iekow ała  się policja.

W Y B O R C Y !
K arta  w yborcza  ważna jest ty lk o  w ów czas, gdy 

prócz N r. 14 nie zaw iera  żadnego dopisku. M ogą 
się p o jaw ić  kartk i z 14-ką i maleńkim dopiskiem  
„g łosu ję  n a ‘ . K artk i te są nieważ.ne! K artka wy- 
b o ic za  powinna zaw ierać  cy frę  14 wydrukowaną 
luib napisaną atramentem bez żadnych kropek, kre 
sek i t. p.

K O M U N IK A T Y
—  C Z Ł O N K O W IE  „B N E J  S.TON", k tórzy  nie 

o trzym ali przydziału  do  jednego z biur w yb o r­
czych 14-tki, zg łoszą się dziś rano w  Centralnem 
B iurze W yborczem  ul. Stradom 15.

—  C Z Ł O N K IN IE  „M ŁO D EG O  W IZ A "  i sjońska 
m łodzież [dezorgan izow ana zg łos i się dziś o  8‘30 
rano w  Geutr. B iurze W yborczem  (ul. Stradom 

15>
—  „P O A L E  SJON“  (Zjedm. z C SP .). Dziś w  nie­

dzie lę  o  godz. 6‘30 popoł w e w łasnym  lokolu Pod 
b rzez ie  4, o f  I I .  p. W a lne zebranie członków  par 
Lii: 1) Spraw ozdania, 2) w /bór zarządu3) dalsza 
sza praca.

Przez połączenie kilku podzwrotnikowych roślin 
z mentolem dla wytworzenia

PASTYLEK „G LA ZIA L*
stały s'ę takowe nietylko preparatem bardzo sku 
tecznie działającym przy kaszlu, zakatarzeniach, 
chrypce, lecz również Środkiem antyseptycznym 
dla jamy nstnej i organów oddechowych. To prze­
prowadzanej analizie w  Ministerstwie Spraw W e ­
wnętrznych zostały takowe uznane jako specyfik 

farmaceutyczny dla dorosłych i dzieci.
< ena toiebki przez Ministerstwo przepisana 50 gr. 
Leży w interesie każdej osoby o skutecznera działaniu 
„G lazia lu " się przekonać i trzymać jako lekarstwo dom-

P r z j  zakupuie proszę uważać aa Prawo. Strzeż, i Dyplom, 
o a s w f „ G L A I I A L “  gdyż j«at maaa naśladewnictw. 

W szędzie  do nabycia. - P. T. Lekarzom na żądanie |>rót-k! oratia 

Jedyny wytwórca

i. mSTŁRHflK. BIELSKO, ŚLĄSK.

Imponujące zg rom ad ze n ie 
przedwyborcze 14 -K i

W czora j, w ieczorem, w  przededniu w yborów  du 
Senatu odbyło się w  przepełnionej po brzegi sali 
Stow. rękodzielników zgromadzenie przedw yborcze 
zwołane przez Blok nanodowo-ży dowstkii. Stosuako 
w o szczupła sala nie zdołała oiesteity pomieścić tłSr 
mów w yborców , toteż setlkii osób nie mogio się do 
stać do wnętrza.

Zgromadzenia zagaił dr. Hllfstein, lotóry w  znakh) 
m-item przemów i en-ta napiętnował maobiuacje i&w*ą 
dowych macherów w yborczy d i, występujących tf^ 
raz rzekomo jako gruipa „kupców". Są to jednak d  
sarni ludzie, k tórzy w  ubiegłym tygodniu dążyńi do 
utrącenia za wszelką cenę maindaitiu żyKlowsfoesO. 
Mimo tych podstęipłiych knowań odnieśŁiśmy w s p ł 
ni ale zwycięs-two i odniesiiamy je rów n ież p rzy  WT 
borach do Senatu, jeśli tłumnie i masowo pójdź ie 
my do urny w yborczej. Nie należy dawać posłuch* 
podszeptom, że  mandat senacki nie jest neSSm. 
Owszem  jest realny i można go zdobyć przy pew  
nym wysiłku. Żydowska odezwa macherów wspear  
na o kandydaturze prez. Rołilego, a  traiczefńem V* 
miii a fnikt, że  na. p ter wszem  m-ejscu Esty 9emaćBe& 
nr. 1 kandyduje nie prez. Rolle, lecz p, B ofco!

Drugi z kolei mówca, rabin Halpern wspomota1'  fr 
nadużywaniu religji i T o ry  do agitacji wytxmoaei 
na rzecz lisity nieżydowskiej. Nie -cofnięto skę naw Pt 
przed nadużywaniem nazwisk znanych rafcinów 
którzy teraz zawiadamiaj a, że podpisano ich *a  twe 
z wach w yborczych  bez ich w ied zy ! T o też  otoowdąz 
kiem każdego Żyda prawdziw ie religijnego jest ud 
dać głos na Iis<tę narodow o-żydowską, tylko Ży3rf 
bowiem  mogą skutecznie bronić interesów żydów " 
sk ich.

P o  wysłuchaniu obu m ówców , (dr. Scfawarzbart 
z poyodu choroby n.ie przem awiał) uchwał:B zgro 
madzeni jednamyślnie rezolucję, wypowtadającą sto 
za solidarnem gtosiowanem w  dzisiejszych wyborach' 
na listę narodowo-żydowską nr 14.____________________

Z SAL I  S A D O W E J

TL pod szubienicy do więzienia 
na 2 wzgl. 6 lat

P o  ra z  trzeci z rzędu stanęli przed Trybunału... 
sądu przysięgłych  w  K ra k o w ie  F elik s  Leśn iow sk i 
(la l 25) i Franciszek R yg ie l (la t 29) obaj z Sie- 
niiechowa pow ia t Ta rn ów , oskarżen i o zbrounię 
m orderstwa, dokonaną na Janie Ryglu  w  Faści- 
szow ej pod Zakliczynem . W  kwietniu br. rozp ra ­
w a  przec iw  nim została odroczona dla zbadania 
stanu um ysłow ego obu oskarżonych, zaś w  czer­
wcu br. nu ponownej rozp raw ie  zapadł w yrok , ska 
zu.iąey obu na karę śm ierci przez pow ieszen ie. W e  
d le  oskarżen ia Leśn iow sk i byt wykonaw cą mordu 
na śp. R yg lu  68-letnim starcu, a nakłonił g o  do 
zbrodniczego czynu syn zam ordow anego w sp ó łos ­
karżony Jan R yg ie l. M otywem  zbrodni b y ły  kwe 
stje materjalne.

Na skutek kasacji, wn iesionej przez obronę ska­
zanych, Sąd N a jw yższy  w  W a rsza w ie  zn iósł oba 
w y ro k i śm ierci i zarządził ponowne p rzep row a­
dzenie rozp raw y  przed Trybunałem  przysięgłych  
w  K rakow ie. W czora j w  godzinach w ieczornych  
sędziow ie p rzys ięg li w yda li w erdykt zaprzecza ją­
cy 12 głosam i pytanie w  kierunku zbrodni tnorder 
s iw a  co do obu oskarżonych natomiast za tw ie r­
dzający 8. w zględn ie  9 głosam i pytanie w  kierunku 
zabójstwa (L eśn iow sk i) w zg l podżegania do za­
bójstw a (R y g ie l)  N a pcRlsfawie lego  w erdyktu  T ry  
hunał pod przew odnictw em  sso RuratowskLego 
skazał Leśn iow sk iego  na 2 lata, a R yg la  na 6 lat 
c iężk iego w ięzien ia  z obostrzeniam i. Skazani w y ­
rok p rzy ję li Bronili, adw. dr Beck (L eśn iow sk ie ­
g o ) i adw. dr. B. Rappaport (R yg la ).

Str. 15

Rychły upadek rządu Labour Party
Londyn . 22. 11. P A T . Liczne osobsiości, z w I j  

ze sfer konserwatywnych przepowiadają ry 
'-kły spadek rządn, w związkn z wewnętrznemi tar 
cł*n»i w  Labour Party. Trudności tego stronni 
ctwa v * r c « !y  na skutek decyzji skrajnego skrzydła 
dewitcuranycb LaibotiT Party, podtrzymania kan d y  
<fa|ta LaibouT Party  w  uzupełniających wyborach w

East Renfrew, który został wykluczony ze stronni 
ctiwa przez zarząd główny. Członkowie rządu przy 
znają, je  na skutek braku jedność1 wewnętrzne; 
powstały pewne trudności, twierdzą jednak, iż pogł: 
ska. jakoby te trudności mogty w yw ołać  apadek rza 
diu, jest całkowicie bezpodstawna.

U/ielka kaiasirufa kolejowâ  we Francji
Pocias pespieszny wp&dl w pełnym biegu do Loary

( T n . n-f/jcny JJnwego Dziennika‘‘)
■ P a r y ż  22. 11- (B ) W  pobliżu Aucenis nad L o  

arą w yd a rzy ła  się dziś w  nocy straszna katas­
trofa kolejowa. K o ło  siacja k o le jow e j Oudon w y ­
koleił się krótko po północy pociąg pospieszny 
Paryż —  St. N aza ire  i spad! z  nasypu. W skutek 
rozpędu poc iąg  wpadł do w ezb ran e j rzek i Loary. 
Z  Nantes w ys łan o natychmiast pociąg ratunko­
wy i  sanitarny. Dotychczas brak dokładny cli wui 
dom ości co  do  ilości o f ia r  w  ludziach W iadom o 
tylko, że w yko le jen ie  nastąpiło w  chw ili, gdy po 
c ią g  jechał pełnym biegiem . P a ro w ó z  p rzew ró ­
c ił się i  stoczył się do rzeki, pociągając soną 
Wóz b agażow y  i dw a p ierw sze  w agon y  osobowe 
Jak przypuszczają, zg inęli w szyscy  podróżna «  
obu wagonach, k tóre w ra z  z parow ozem  i w a go ­
nem bagażow ym  zanurzyły  się w  rzece znpe me. 
K atastro fa  naslnińła wskutek obsunięcia się na­
sypu ko le jow ego  wskutek rozm ięk łe j od deszczów  
ziemi. Uszkodzenie to ró w  zauw ażono jeszcze 
K M d  nadejściem pociągu. W ysłan y  naprzeciw  
zW iżająceg0 eję pociągu robotn ik k o le jow y  d aw a ł

rozpaczliw e  sygna ły  iatarką chcąc pociąg za trzy ­
mać, czego jednak m aszynista nie zauważył. P o ­
c iąg  zb liża ł się z tak w ie lką  szybkością, że robot­
nik nie zdążył już na czas usunąć się z to ró w  i 
w padł pod koła i poniósł śm ierć na miejscu

P a r y ż  22. 11. (B ) L iczba o fia r  katastro fy  ko­
le jow e j pod Oudon nie została jeszcze s tw ierdzo­
na P re fek t departamentu L o ir e  In ferieure, k tóry 
udał się na m iejsce katastrofy  po pow roc ie  oświud 
czy i przedstaw icie lom  prasy, że poniósł śm ierć 
ty lko maszynista i dw óch  fuiukcjonarjuszy k o le jo ­
wych. Z podróżnych 10 osób odn iosło ciężk ie ra ­
ny Slan ich nie budzi jednak żadnych obaw. Do­
kładna liczba o fia r  będzie m ogła być ustalona do­
p ie ro  po zbadanju w n ętrz  zatopionych w agon ów  
jtrzez nurków.

N a n t e s .  22. In. PA T . W edług ostatnich wiado 
mości, w katastrofie kolejow ej poniósł śmierć tylko 
me.hanik pociągu. P rócz tego 4 osoby są ciężko 
ranne. 10 zaś lżej.

Silne trzęsienie ziem i w  Albanjl
(Telegram  własny .J/owego Dziennika“ )

R z y m  22 11. (R )  Okolice W a lon y  w  A lban ji 
zostały dziś w  nocy o godz. 3-ciej naw iedzone sil- 
nein trzęsieniem  ziem i, K ilkadziesią t dom ów  ru- 
u^lo a w iększa  ilość została siln ie uszkodzona. 
Liczba o fia r  w ynosi dotyehezas 30 zabitych i  prze

szło 150 rannych. Ludność ogarn ięta  paniką opuś­
ciła domy i zam ieszkała na otw artych  polach. W  
okolice nawiedzone katastrofą wysłano w  W a lo ­
ny i T iran y  akeję ratunkową.

i
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K A S  i- O S Z U K U J Ą

K O N C Y P IE N T  /. jedno 
czną  p ra k ty k a  a d w o k <. 
ką i uko ń czo n ą  prak tyk ;  
są d o w a ,  poszuku je  posa 
d y  w  Kraka.w e. Łasku 
w e  zg łoszen ia  pod ..Pr 
w n ik “ do Biura, ogłoszeń 
S t a t t e r a ,  R y n ek  gł. 8.

3841e-

SPRZEDAZ
«

KONCYPIENT z  kilkule­
tnią p ra k ty k ą  pwwuncjo- 
nalną obejmie p o ja d ę  na 
tychmasł. —  Zgłoszenia 
pod „Prawo sabstyitiucjS4* 
do Ackn. Ji. Dz*snoJca~ 

3821g

KONCYPJENT wiwokfi- 
cfc: z  dwmietukt praktyka 
prowancjooainą i akod 
cacmą praktyką sądową, 
poszukuje posady od sty 
czara 1931. Zcfcazaaa do 
Adm. „N. Diiunwirn** pod 
^ t o o m C y .  I W i

LOKALE

MIESZKANIE frpcbojo 
w e z pełnym bbokfftUD, 
stoaocaae, za czynazem 
afianęcaagwn do rn u d e  
d a  od 1 f h d a  b. t. —  
I j d w w d r  JMdtaa 3, te 

» « • «  # •  t n k .  2 
5M*ca

ELEGANCKI polntt 
t t a w m  linirulrn, oao- 
bwe w«aścń\ # a  1— 2 par 
■irw satyctantast do w y  
■afccra. —  W iadomość: 
Landau. Dietta 49. tM6e

POKÓJ uraeWowany dla 
2 pasów lab pad zaraz
do •wynajęcia z atszytaa- 
d d n  Mb bez: TX«ttsw 
akr 111, I. piętro oficyna. 
iTamde wydaje sic sn « -  
cm e obiady domowe.

1765bp

ODDAM  pokój z oeoto- 
aem  wejściem, młodemu 
małżeństwu-. Zgłos&enia: 
Kraków, ul. Bohdana Za- 
leskiego 38, parter na le­
wo. 382óbp

NAUKA WKRM
■  i WYCHOWANIE

CHCESZ OTRZYMAĆ  
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne. im. pro­
fesora Sekutowtcza. WaT 
szawa. ŻórawJa 42. Knr 
•y  wyuczają Mstowirie 
buchalterii, rachunkowe 
Śoi kupieck ej, korespor 
dencji handlowej, stenc 
grafji. nauki handlu, pra 
wa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towarozna­
wstwa. — angielskiego 
francuskiego, rrem eckie 
go. pisowni, gram atyk 
polskiej, oraz ekonomii 
Po skończeniu św:ade 
ctwo. — Żądajcie prospt 
kitów! 3582

UDZIELAM  lekcyj jiudaf- 
styk. (Tnach Talm ud).— 
Zgłoszenia ped ..Judai- 
stylca”  do Admi.n. „No w. 
Dziienmiiika“ . 1791g

0  S T O S i N K A C H  MAJA
1 KO\YYCH tak kupców 
iak : o só b  prywatnych w 
Polsce i zagranicą udz e- 
! i szczegółow ych i wis 
rygodnych informacyj — 
istn eiącc od 1883 r.iku. 
najstarsze w Polsce Biu­
ro Informacyjne w  spra­
wach kredytowych Hie­
ronim W FISS . Sp. z o. o 
Kraków, ul. Smoleńsk 16
Tet. 1/453. Biuro udziela 

iÓwobcż inionnacyj dla 
cdów  matr ymoaij a ta  ych, 
z uwzględnieniom stanu 
majątkowego, zdrowotne 
to, charakteru, przeszło­
ści, moralności. TeUgijno- 
śpj i stesanSoów rodz-n- 

3519x

M Ca*6Ś£ PJUHE1 — TKAŁUIA 
w twtgitwm, >L Jóu lU ikt W 
w juM l ae rautek. atare] bie- 
iwmj •ćęmdkerw matarU, pad-

* ttd. ładne i trwała
C H O D N I K I
P ń ^ s i i  również % w łu- 

l fd i  Mt«rjałów.

PPZIE LE  wackszeó poży 
adfcj hipotecaieg — wza- 
mśza a t mieszikaule 3~po 
koóorwe w  Krakowie. —  
Ztóoseeenfa pod „Mieszka 
ma“ óo B te a  ogłoszeń 
sm tri, Kraków, Rynek 
rf. 8. 3827er

Za darmo
udzielam każdej pani do- 

Dtyen porad przeciw

upławom
Każda pani się zadziwi i 

będzie mi wdzięczną. 
Aana Gebauer, Stettin, H
32. Friedrieb-Eberstr. 105. 
(Niemcy). —  Dołączyć na 

portorja. .15367

GŁUCH O TA nleczalna.
W ynalazek  Eufonja, z i -  
derajnsUrowany specja - 
tekom. Usuwa przytęp o 
ny sbich, sznwn, cieŁnie- 
r ie  uszów. Liczne podzie 
kowania. Żądajcie bezpta 
fcneą. pouiozaiącei broszu 
ry. Adres: Eufonja, L isz­
ki koło Krakowa. 1819g

t  u k  r
rCHWARZLOIE-CD 
est nadal 
n a j m i j  
u i • J • i  y
0 trwntym 
niepraacię ■ 
tnym sapt* 
' hui perfu­
my, wody
1 w i a t o we  
i udry, myd­
li.  bartona* 
-• p całkowi-

f wyrabia- 
p w kraju 

pi zez:
Zjednocz. Zakłady Chemlcz- 
pe. Warszawa, Leazno 71

ZAK ŁAD  R y s o w n c z o — 
H n t . ta rsk i .  Anna Robin, 

d a w n e j  F ran zb iau ,  K ra ­
ków, G ro d z k a  13. podwó 
rze, p o iec Ą  WłóczlŁ. 
w e łn y  na s w c a t ry .  je d ­
w ab ie  do  h a f tow an ia  go 
beliny, poduszki na kan­
wie DMC. ró w n ież  podu 
szk:  do haftowania mon 
towania. W ielki w ybór! 
P rz y jm u je  wszelkie ro ­
boty hafciarskie. —  Ce­
ny konikureucyjne.

3512er

APTECZNE artykuły
kosm etyczne poleca po 
przystępnych cenach —  
DROGERJA E. KURTZA  
W O LN IC A  5. 3732x

Ś N IE G O W C E  dileoifce 
.TRETORN* xł 9 *0 n nowo 
otwartym specjalnym maga­
zynie OBUWIA DZIECINHE- 
OO . M A M U T *  Kraków 

ulioa Grodzka L. SS

KAWĘ, tylko wyborowe
gatunki, codziennie S w e  
żo paloną, ceny konku­
rencyjne, —  poleca B. 
Gross, Kraków. Grodzka 
L. 59. Telef. 157-80.

3629er

TRAN ŚW IE ŻY  poleca 
DROGERJA E. KURTZA  
W O LN IC A  S. 37337

Ja (Itawiadczcna 
zawodowapraczka

n. Agnieszka U   z
oświadc

_ O .........  z Katowic
oświadcza: ,..[uż od 15 lat piorę w y ­

łącznie wykwintna bieliznę najbar­
dziej wybrednej klienteli i w  ciągu 
tego czasu wypróbowałam  prawie że 

wszystkie znane mydła i środki do 
Drania. Obecnie od 5 lat używam 
wyłącznie mydlą „Kołłontay z pral­

ką” , ponieważ się przekonałam, że 
ono właśnie najłatwiej i najlepiej 

czyści, że chroni rzeczyw iście każdy 
kawałek bielizny i że iest najoszcze- 

dniejszem. Klientela mola jest zawsze 
zadowolona, tembardziei. że bielizna 

nrana subtelnie Derfumowanem my­
dłem „Kołłontay z pralka”  po­

siada św ieży  i aromatyczny za­
pach. Mydło „Kołłontay”  mogę każ­

de) gospodyni domu iaknaibardzieł 
polecić.

DARMO
1 kim iz*lk« dzlocltcą wet 
aianą otriymui* kaidy ku 
psjąoy »  specjalnym Maga- 
ayaie Trykotaży, Kraków, 
Orodska 81 Priy sakapule

Wy
S- Goldstein, Kraków, Józefińska 30 — Zastęppa na Maiopolskę: U. Gleicher, Tarnów

FIRANKI od naitań
szych dio najwykwintnit 
szych poleca W ytwórnia 
firanek, Podgórze, da w 
niej Trauguta 5. obecnit 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 462x

MATRYMONJAŁNE

INTELIGENTNA, przy 
stoijna, 28-letoia panna, z 
dobrego domu, z posa ! 
giern i wjTposażeniem, — j 
ży czy  sobie poznać w  ce 
lu matrymonialnym inte- 
Kgenitnego pana, Żyda —  
na stanoiwistou, nie poni 
żef lat 30, nie wyfflłuczo 
ne wdowca. —  Nieanon-- 
mowe zgłoszenia skiero­
w a ć  możiBiwŁe w  jeżyku 
ni emieckim, dc Adm. „N 
Dzienrmka” . pod „Sląza- 
czika“ . 1818g

ZDRO IOWISKA

ZAKO PANE . Kom forto­
w y  pensjonat Ekłoiadc 
uil. Piłsudskiego, Jadwi
gi Kurlandówny, (daw ­
niejszy zarząd w HI: Sto- 
chówika), telef. 558. po­
łożony w lesie — poleca 
pokoje słoneczne. z bal­
konami, wszeikie now o­
czesne wygody,- — cen­
trum —  w  pokoja.h bie­
żąca ciepła i zimna w o ­
da., łazienka, obszerne 
tarasy, otwarte i  oszklo­
ne, —  z pięknym w  do­
kiem na góry  — pianino, 
kuchnia wykw intna. na 
żądań e dietetyczma. — 
ceny przystępne, —  zgło 
szenia na miejscu. ,

ZAKO PANE. Pensjonat 
BerenbaumoweJ ; córki.
—  został przeniesiony z 
wutti „Z aw ory ”  do muro­
wanej, kom fortowej wilK 
„Ruczaj", uf. Zamojsfcie- 
go, —  woaa bie«Łąca, efe 
pła i zamna w  pokojach,
—  łazienki —  te f lo n  256

38397

WYSTAWA PRAC UCZENIU
„Ognska P racy” szkoły zawodr.wej dla d ziew * 
cząt żydowskich w Krakowie otwarta będz ie  
dnia 22 b- m. od godz 4— 7 popołudniu i w  dniu 
23 b- m- od  g o d z . 10— 2 i od  4— 6 popołudn iu . 
Eksponaty: bielizma, krawi-eczyzra- hafty, r y ­
sunki, oroz w yroby kursów gospodarczych: 
konfitury, konserwy etc. Lokal kursu gospodar 
c z e g o : ul. S to la rska  15, I. piętro.

KAMERA, skład apara- i 
tów  i przyborów  fotogra j 

f k z n y o h  —  wykomoije | 
wszelkie roboty amator- ; 
skie — tego sa m e g o  dnia j 
Kraików, uf. Szewska 27 ,
telefon 12298. 1006x |

Wypożyczalnia książek
CZYTELNIA NAUKOWA 

I BELETRYSTYCZNA
w K rakow ie, ul. Św. Jana 8 .
Aluschler — Insel der Jugond.
Michaclls —  Herr uind Madchen.
Ammers-Kiiller —  Fraueńkrauzweg.
Fink —  Hast du Duch vesriaufein?
Edlitz —  Zodiak.
Brlng —  Die Singeaimanm.I keklama

dfwłifnla handlu 
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PRENUM ERATA : w  Krakowie i aa prow. hlcscczu ZŁ 6’00. kwartał. ZŁ 18‘00 

w Krakowi* z odnoezeu. do dom* m m 6*20 a „ 18‘60

BEZIM OTPUST
NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażłiwość. słabość w o lt brak 
energji, melancholię przesyt życia, bezsenność 
ból głow y, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerw owe zaburzenia serca i żdądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. W eisego; Słabość ner­
w ów . Dr Gebhard ! Ska, Gdańsk, odd/iał 87.

Na prowinci1 z przesyłką pocztową „ k 6*60 m m 19*80
Z agr^  :ca z przesyłka pocztowa m „ HTOO „  „ 30*00

„NO W Y DZIFNNIK” wychodzi codziennie, takie w  poufedzłafld 1 dal pośwóa:

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 rnHimetr w  jednym łamie — Strona w 
td d ea  1 nadesfanem ma 3 lamy po 74 mdllm. —  Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 mBten _  Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 alów.

CENY w złotych: Latron  1*25.—  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem
0*25. —  Drobne od słowa (F20. Dla poszukując ych pracy 0*10. —  Gratujr 
cje 12*60. — Za zastnebeato miejsca dolicza tle 25%

W ydcwca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Doeranik": Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Bernelfaanmier.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moeea, — Nowa Drukarnia Dztamdfcowa Kraków, Orzeszkowej7. pod zarządem MakaymAjaoa Fekfanana


